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Wypowiedź sekretarza · NK ZSL J. 8Z}71Ilan1m 

partu 

DZIENNIK: 
I organ1Zac11 

POPULIRIY W 
czoraj po\vrócila do kraju · delegacja Naczelnego Ko­
mitetu . Zjednoczcmego Stronnictwa Ludowego, która 
aczestmczyła w obradach X Zjaz.du Niemieckiej De­
mokratycznej Partii Chłopskiej (DBD) w Schwerinie, 

De.legacji przewodniczył prezes · NK ZSL - · Stanisław Gucwa . 
. o wynikach obrad mówi członek delegacji NK ZSL na X 

ZJaZi:J DBD;, członek Prezydium, sekretarz NK ZSL - Jerzy 
Sz.ymanek w rozmowie z dziennikarzem PAP: 

25 lat Polski.ej Akademii Nauk 

X Zjazd DBD dokonał oceny pi.myślnych wyników rolni­
ctwa 11.'RD w ostatnich latach oraz nakreślił zadania Niemiec­
k~ej_ Demokratycznej Partii Chłopskiej w dalszym rozwoju so­
cJallstycznej gospodarki rolnej tego kraju. Jednocześnie zjazd 
byl okazją do spotkania i wymiany poglądów licznej reprezen­
tacji europejskich partii chłopskich, centrowych i radykal­
nycl~, na temat cl'ziałalności tych partii zmierzającej do umóc­
nlema pokoju i współpracy w Eurepie w duchu postanowień 
aktu końcowego KBWE przyjętego w Helsinkach. 

Partie i organizacje chłopskie z krajów socjalistycznych po­
dejmują o<l dłuższego czasu różnorodne działania mające na 
ciilu dalszy postęp odprężenia i pokojowego współistnienia na 
naszym konty:iencie. Aktywne są też niektóre partie z krajów 
kapitalistycznyc-

E. Gierek, H. Jabłońskii P. Jaroszew~cz Kolejnym przejawem zaangażowania zorganizowanych sił 
chłopskich w sprawę budowy pokoju jest uchwalenie, z inlcja­
tywy ZSL. - przez delegacje uczestniczące w X Zjeździe DBD 
apel-u do narodów, parlamentów, -partii politycznych,. organiza­
cji i ruchów społecznych, do wszystkich mieszkańców Euro­
py. Dokument ten jest wyrazem realizacji postanowień podję­
tych w czasie ostatniego dużego spotkania 30 partii i organiza­
cji cbłopsldch z 23 krajów europejskich, które odbyło się z 
udziałem prezydent'l Finlandii Urho Kekkonena na początku 
ubiegłego roku w Helsinkach. W apelu -partie i organizacje 
chłopskie wzywają do czynięnia wszystkiego co możliwe, aby 
7-bliżająca się konferencja w Bel~radzie - zwołana zgodnie z 
decyzjami KBWE - przebiegała w konstruktywnej atmosfe­
rze troski o rozszerzenie i utrwale-nie procesu budowy Europy 
pokoju, porozumienia i współpracy. 

e ji Z i góln P 
NaJwyzsza instytucja naukowa Polski Lu­

dowej - Polska Akademia Nauk obchodzi swe 
25-lecie. Powołana przez Sejm w pazdzierniku 
1951 r. - rozpoczęła działalność w roku 1952. 

25-lecln Akademii poświęcona była 46 sesja 
Zgromadzenia Ogólnego PAN, która odbyła się 
20 bm. w Warszawie. Na obrady przybyli• I 
sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK, prze­
wodniczący Rady Państwa HENRYK JABŁ0:&-
8Kli_.11rezes Rady Ministrów PIOTR . JARO­
SZE w1CZ. 

Obecni 81\ ezłonkowle Biurll' Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR: EDWARD BABIUCH, 
MtECZYSŁAW JĄGIELSKI, STEFAN OLSZOW 
SIU, TADEUSZ WRZASZCZYK I ANDRZEJ 
WERBLAN oraz marszałek Sejmu - STANI­
SŁAW GUCWA, kierownik Wyaziału .Nauk i 
Oświalr KC PZPR - JAREMA MACISZEW­
SKI, członkowie rzą,du. 

Partie i organizacje chłopskie widzą potrzebę podjęcia ko­
lejnych akcji i przedsięwzięć \v sytuacji, gdy w niektórych 
krajach odzywają slę głosy obliczone na -podważanie zasad 
aktu końcowego KBWE. 

Zabierając głos I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek wyraził 
uznanie dla członków PAN i 
wszy~kich uczonych polskich, któ­
rzy pomnażają intelektualny · i 
materialny potencjał naszego na­
rodu. (Tezy wystąpienia podaje­
my na str. 2). 

Referat poświęcony podsumowa­
niu dorobku 25-lecia działalności 
Polskiej Akademii Nauk przedsta-

Sesję otworzył prezes PAN prof. Wł.ODZI­
MIERZ TRZEBIATOWSKI. 

wił prezes PAN - prot. W. Trze• planu badań podstawowych, nastą­
biatowski, ~tóry powiedział m. in.: pila znaczna poprawa wyposażenia 

Polska Akademia Nauk Uczy dziś placówek naukowych. ~lac6wkl te, 
322 członków rzeczywistych i czton- wraz ze szkołami wyzszyml. StllłY 
ków korespondent6w; nta blisko 100 &ię niezbędnym, naturalnyńl za11le· 
komitetów na-ukowych tirar; ponad czem teoretycznym 11rowadzonym w 
60 plaęówek naukowo-badawczych, licznych -resortach bftda6 etosowa­
prowadących badania we wszy- nych. • 
stkicb kierunkach wiedzy. 1 

Najw1~kszy wys!łck. 1!•dawczy sku 
W ostatnim okresie - powiedział piony Jest w dz1edzm1e nauk ścl­

pre:res PAN - w ddal21noścl Akade· 1il:ych; i tec.1:JniC"J:nych. Wszechstr~mn!e 
mii nastąpiła koncentracja potencja· rozwijana Jest ~atematyka. w1elk1e 

Francuz J, Hardy przed Belgłem 
Sprangersem 1 kolarzem .związku 
Radzleckiego. 19-letnim Zajacem -
oto kolejność na mecie wczorajszego 
pnedostatniego etapu jubileuszowe­
go Wyścigu Pokoju, którego meta 
znajdowała się na stadionie Bantka 
w Sokolovle. W•i>rawdzie kolejnoś'c 

łu badawczego. pod.Jęto 01>racowanie (Dalszy ciąg na str. 2) 

n~w~k. Dla wyje-t.dżaj1&cej na obo­
zy i kolonie młodzieży będą Xll ETAP IND'!tWIDUALNIE 

kurth-i, spodnie i wdzianka z te- 1. Hardy (Francja) 
ksasu oraz wdzianka z materia- 2 Sprangers (Belgia) 
łów skóropodobnych. 3. Zajac (ZSRR) 

W bogatej ofercie sprzętu tury- 4. Bartonicek (CSRS) 
stycznego CSH, uwagę zwracają 5. Moravec (CSRS) 

· t W " p 1 " 6. Basttanello · (Włochy) 
na!lllo Y " ars . • " 0 nam ' 7. schmeisser (NRD) 
„Aster" i „Wieżyca", składane s. Gusiatnikow (ZSRR) 
łóżka. krzesła i foteliki, plecaki~ 9 • . vasile (Rumunia) 
łopatki, hamaki i apteczki polo- 10. Szllpcsevics (Węgry) 
We. 

Straga-ny CSH obsługiwać będą POLACY; 

4:00.53 
4:01.03 
4:01.13 
4:02.13 

mogłaby być nieco inna, gdyby nie 
upadek zawodnika ZSRR, najsilniej­
szego z trójki uciekinierów, 
Spośród 97 kolarzy. którzy wyru­

szyli na trasę w połowie etapu, 
wspomniana trójka zainicjowała 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

s. Mytnik (Polska) 
4. Skoda (CSRS) 
li- Schmelsser (NRD) 
6. Drogan (NRD) 
7. Petermann (NRD) 
8 Lauke (NRD) 
9. Lang (Polska) 

;I.O. Zajac (ZSRR) 

POZOSTALI POLACY: 

16. Brzeżny 
19. Raczkowski 
50. Bielski 

35:54.62 
35:54.30 
35:55.31 
33:55.37 
35:55 55 
35:56.00 
35:56.2& 
35::56.50. 

3>:57.55 
3r>:58.4ł 
36:11.29 

11--ra-• -.ca doświadczeni sprzedawcy: Mirosła-. 21 . Racz.kov.-skł 
wa Wożniak, Leokadia Wałasiń- 26. Lang 
ska, Janina Grabik i ' Teresa .Ro- 32. Brteżny 

·4 :02.13 PO XlI ETAPACH DRUŻYNOWO 

1. ZSRR 10'1:36.08 
107:46.47 
107:4'1.39 
107~48.l'f 
10-7:54 .59 
108:04.04 
108:11.l!ll 
108:15..20 
103:16.10 
108:18.llł 

Doskonale prezentująca się na 
poprzednich „Jarmarkach Łódzk­
kich" Cen,tralna Składnica Har-

.&. CSB dla majsterk01\iczów 
cerska, również w tym roku za- ha'rcerzy i' 
pqwiada ' obfity wybór towarów, turystów 
przeznaczonych głównie dla maj-
sterkov.ricz6w, harcerzy i tury- A RSW 
stów. Stragany cs:a będą zaopa-
trzone w zestawy r6żnych narzę-1 R ·h" dla 
dzi do majsterkowania, przeglą- nc 

,1Prasa. Książka, 

kolekcjonerów 
darki do przeźroczy, modele sa-
molotów, kompletne części radio- Centralna Składnica :Harcerska 
odbiorników tranzystorowych, mo- oferuje też kompletne mundurki 
dele samochodów i okrętów, gry harcerskie, wyroby dziewiarskie' 
towarzyskie oraz inne zabawki w postaci kostiumów kąpielowycl\, 
politechniczne, urzeznaczone dla spodenek i koszulek gimnastycz-
starszej młodzieży. nych, skarpet krótkich i podkola-

. Ks.ięiycowy ~rajobraz włelkiej budowy 

gulska. 38. Bielski 2. NRD 
Raj dla kolekcjonerbw na „Jar- 49. Mytnik 3, CSRS 

marku Łódzkim" zapowiada ..... 
oddział Sródmieście Robotniązej Xll ETAP DBu1.oYNOWO 

ł. Polska 
ii. Francja 
6. ;Rumunia 
'1. Szwecja Spółdzielni Wydawniczej „Prasa, 1. Francja 12:05.19 

Książka, Ruch", który przygoto- 2. Belgia 12:05.29 
wuje m. in.: czapeczki klubowe, 3. ZSRR 12:05.39 
medale pamiątkowe, proporczyki 4. CSRS 12:08.39 

8. Bułgat'ia 
9. Kuba 

10. Włochy 
i znaczki sportówe. Stragal'l.Y 5. Rumuni• 6. Włochy 
,,Ruchu" będl\ też zaopatrzone 7. Węgry 
w książki, płyty z najnowszymi 8. RFN 
nagraniami piosenkarek i piosen- 9. Polska 
karzy polskich i zagranicznych, 10. NRD 

NAJAKTYWNIEJSI 

1. Osakin (ZSRR) 
2. Pik-kuus (ZSRR) 
3. Wasiliew (Bułgaria) 
4. Sprangers (Belgia) pocztówki, reprodukcje arcydzieł 

malarstwa światowego itp. Do­
pełnieniem propozycji jarmarko­
wych „Ruchu" będą zabawki i ga­

PO xn 'l!!TAPACB 
INDYWIDUALNIE 

5. Poulain (RFN) 
B. Schmeisser (NRD) 

50 pkt. 
as .,. 
1.6 „ 
14 n 

13 „ 
12 u 

11 " 
11 „ 

lanteria. 
1. Plkkuus (ZSRR) 
li. Osoktn (ZSRR) 

35:49.19 
35:49.35 

7. Skoda (CSRS) 
8. :Romascanu (Rumunia) 

KONRAD TUROWSKI 

„Dziennik Budowy" zdobył 11 nagrodę {pierwszej jury nie przyznało) w zam­
kniętym konkursie na . reportaż o lodzi, ogłoszonym z okazji tegorocznych Dni 
Literatury. Publikujemy obszerny fragment nagrodzonej pracy. 

T 
akiej ·dziury jak przy zbiegu ulic Żerom­
skiego i Mickiewicza nigdy dotąd w Łodzi 
nie wygrzebano! W ogromnym dole, kt6ry 
powstał po wykopaniu przeszło 500 tys. 
metrów sześciennych ziemi można z powo­

dzenlem zmieścić kilka bloków mieszkalnych i 
jeszcze zostanie dość miejsca na przestronne ulicz­
ki osiedlowe. Budo\Va dwupoziomowego· skrzyżo­
wania komunikacyjnego jest pierwszym w historii 
miasta przedsięwzięciem na tak dużą skalę. Jego 
i;eallzacja znacznie zmienia panoramę rozległego 
rejonu śródmieścia, wpływa na ludzkie losy, 
przyzwyczajenia i utarte tradycje ... 
Byłem świadkiem jak w ciągu kilkunastu mf. 

nut dokonała się nieodwracalna przemiana ul. 
Gdańskiej, trwale zapi~anej w najstarszych kro­
nikach miasta burzliwymi wystąpieniami robotni­
czymi. Nosiła nazwę ul Długiej, gdy tędy szli z 
czerwonymi sztandarami robotnicy fabryki Szy­
mona Rosenblatta, by połączyć się z robotnikami 
od, „Poznańs.kiego", którzy w 1892 roku zainicjo­
wali strajk pierwszomajowy dajlłCY początek słyn• • 
nemu buntowi łódzkiemu... • 

W poniedziałek f kwietnia 1977 roku robotnik 
łódzkiego Kombinatu Robót Drogowych - Hen­
ryk Kobardo, najpierw ustawił znaki informujące 
kierowców, że skręcając .z Zamenhofa w Gdańską, 
\v kierunku żwirki, wjeżdżają w ulicę bez wYlotu. 
Później, takie same znaki ustawił na skrzyżowa­
niu żwirki z Gdańską. Jak za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki ruchliwa arteria opustoszała, 
imiknęły samochody i autobusy, nastała cisza 
jakby umyślnie wyreżyserowana przed kulmina­
cyjnym momentem. Dokładnie o godzinie 10.15 
Henryk Kobardo z dwoma pomocnikami zakoń­
czył rozstawianie biało-czerwonych barier w po­
przek ul. Gdańskiej, wzdł.uż skrzyżowania z u.I. 
Mickiewicza. - Już tędy nikt nigdy prosto nie 
przejedzie - skonstatował tonem wyrażajacym 
poczucie doniosłości chwili, na którą tylko cze­
kał operator koparki z wymalawanym napisem 
firmowym „Castor" - Marek Wasilewski. Ryk 
silnika przerwał ciszę. Zębata łycha potężnej ma­
szyny wgryzła się w nawierzchnię, zaczęła sz'l rnać 
asfalt, kęs po kęsie, wraz ze starym, barc!?:o i;ta-
rym, brukiem.„ (Ciąg dalszy n.a str . 3) 



111nn1111n111111111111111111111111m111 

I DeD.iai:ia . ; Soiusz klasy robotnicz~ i inteligencii Aktywiza(ia eksportu 

iP11Jjno-paóstwowai st a Do w i podst ·a wę . postęp u zada~~-: . .,,~~ „„~~~~~.~~~!-~t~ 
$ : rozwoju eksportu w ramach województwa łódzkiego pytań, sta-: PRL zlozv· 011·C1·a1na= (TEZY PRZEMÓWIENIA E GIERKA) ła 5lę wczorajsza konferencja naukowa, zorganizowana przez : : • Instytut Koniunktur i Cen, Instytut Obrotu Towarowego Uł., 
: : PIHZ ora1 łódzkie centrale handlu z;i.granics11ego „Textilimpex" 5 E: PA.N powisiała w okl!"esie szcze.. l dzenla, h nauka te.I odpoWiedzlal-1 ma!"lu!stowsko-leninow.sldej orlen- i „Skórimpex". w konferencji uczestniczył m. in. wiceminister 

g.rll1llltow8Jll!u włacky lud>owe·j po- - świat współczesny stawia naB waniu w praktyce Ich osiągnięć; -=„·=_ w·1me I NRD ==== •óLnym, kiedy nam naród 'P'O u- no§c! sprostała; tacjl. będa;le torować dTogę stoso- handlu zagranicznego - R. STRZELECKI. 

dejmował historyczne dzieło i;ocja- wobec w.lelkich problemów I za- - coraa: większa rolę w życiu Aktualna sytuacja na rynkach udziału- w tej konferencji zapro­
Mstycuiego uprzemysłowienia. W dań. W katdej d(lifedrzinie mU«!my kiraju ~yw.a.ją ekspertY2Y i ()Pi- światowych jest niezwykle skom- szono kierownictwa zjednoczeń 

: : ciągu minionego ówierćwiecza nun- uracować tak, aby zapewnić na- nie naukowe. Na wysotkie U®nanie plikowana. w krajach kapitalisty- przemysłu lekkiego i najwięk­
E: Na zaproszenie Komitetu CenE: tow.nie zmdie<niło się oblicze Polski, szronu państwu i na.rodow'i. godllle żasługuje dotychetzasowy dorobek cznych wprowa.dzane są ró:i:nego szych eksporterów z naszego re­
i: traLnego Niemieckiej Socjali-: kltóra sta:.ie się krajem n<Jwoczes- miejsce w świecie diziiś i jutro.. W Akad~ii w tej t:Wiedzinie. Wid2i- rodzaju ograniczenia importowe, gionu. Obok jakości, znaczenia na­
- styczne]' Partii Jedności Rady nYm. o µgn,· Uin.towanyeh i sliade dos- dażeniu d<l tego celu podstawowym my t>OtiNebę stałeg<J zwięk.szainla wynikaJ'A.ce 11 trudneJ· sytuacji eko- biera także problem rytmiczności 
5 Państwa i Rady Mi~istrówE k-0nalonych insty.tucjach demokira- czy:nnikiem jest potencjał !ntelek- roll nauki w k.szta~owa.nlu p0<litv- nomiczn;j, z kolei ro~wijające dostaw eksportowych • 

. : Niemieckiej Republiki Demo-: oji soojaHstyczl!l.e~. Do tych dei.ko- tua~ny. Nair6d nasz ga!l'nie się do ki naszego państwa I nasze.i pairtii. się prawidłowo stosunki handlo- To jednak tylko jedna strou 
: kra tycznej, złoiy wkrótce on-: nań wlelkd i n.iezastą,'J)iGlly W1kład wiedzy, ceni naukę, otacza s.ze.- Chcemy zaclJeśniać c<>&denna więź we w ramach RWPG pozwalają, medalu. Pracownicy handlu za-5 cjalną wizytę przyjaźni w :S w.niosła nalllka polska I jej naj- cun.kiem uozom.ych. Pa1rtia daje I KC PZPR i naczelnych oxga.nów na datsze poałębienie specjalizacji granicznego mają zadanie stwo­
: Niemieckiej Republice Demo-: wyższa Instytucja - PAN; bęcWiie daiwała tym dążeatlom wy- władzy pań.stiwowej z całą nauka l kooperacji. Szerszego . natomiast rzenia warunków rzetelnej współ-
: kratycznej delegacja --artyjno-: - nezeg61nle wałki •est uc1złał raa; w swej 'POłLtyee; ))Olską 1 pełin;i.ej kOll'ZY\ftaĆ 1 jej otwarcia 11e strony handlu zagra- pracy handlu z przemysłem, śmia-
• ń "' • • - Patnymy z oi;Jtymjzmem . w dln'obkru; i I d j · I t t h da c: pa stwowa Polskiej Rzeczypos-• DAuki polskiej w realizaoJi strałe- \'.ll'ZYS'Zrość. Pesyml.śtycznym wiejom _ najwyłszlł wartośctlł 1 podsta- i;i cz!1ego wyll!aga wy~iana I kra- ego po e mowa.ma s o nyc 0

-! polltej Ludowej pod przewodni 5 gil ~eczno-ekonomleznej, kt6rą miz'yszłośc!, rodzącym 91~ w kw!e- Wił wnyńkloh naszych osiagnięć Jami. rozwiJa,JlłCYmi 1ię - szcze- cyzji,' prowadzenia prac progno­
• ctwem I sekretarza Komitetu: podjęliśmy na pooz11;tku lat siedem- cie kapltadllstycllnym. przec!wsta- jest jedność Polaków wobec pod- r6I~ie. z tymi, kt6re wkrac~ają na stycznych, pozwalających na właś­
: Centralnego Polskiej Zjednoczo-: dziesiątych. Strategia ta otwonyła wiamy głęboko humrunistyc0llą wi- sta.wowych ra.cji narodowYch t ! socJahstyczną drogę rozwoJu, jak ciwe pn:ygotowanie trafnej oferty, 
5 nej Partii Robotniczej Edwarda= przed nauką nowe, rozległe mozli- zję bea:k.lasowego społeczeństrwa państwowYch orai jednośó działa· i np. Ang? la. . wypracowania odpowiedniej struk• 
: Gierka. : wości - a.le zwłę)l:5'Zyla .t.eż jej za- przysz.łoS<:i _ {:wiaillłego i dostat- nia dla dobl"& ojczyzny. Tę jedność Zadan_ia e~.r~we ~oku b1e- tury asortymentowe;! I wreszcie 
i111111111111ttllllllllllllllllllllllllll:l d~~ia I od.powiedzialnosc. Mamy niego, radom. a1nie Iror1tvstaiącego nasza partia buduje wytrwałe całą I łącego. i całeJ P!ęc1olatki . zakłada- opłacalności naszego eksportu. 

dzis wszelkie podstawy do stW\ler- t dóbr przyrody I zdolnego mą.dll'Ze swoją polityką. Robimy wszystko, Ją · .duz~ dy':1all!1kę wy~any 1 

------------------·-·--·----·------ kierować swym własnym losem. aby umacniaó to, 00 zespala nasz, kraJa.mi kapitabstyczn~mi, JeJ ce- Są to wszystko zadania poważne. 

Miedzvnarodowa konferencia 
Sojusz k;lasy robotniczej .I inteli- naród I oddalać wszystko, c& tno• I Iem je~t zgroma.dzeru~ funduszy Bez operatywnego, dobne przy­
gencji, więż socjalizmu 1 nauki są ze d7Aelić. żywotne interesy naro-1 pozwalaJących z łedneJ strony .na got.owanego do podejmowanych za­
nieroeerwalJne, stalllowia podstawę du wYma.gają. od wszystkich Pcila- dalszą moderni~a?Ję ba.zy wytwor- dan aparat,!! handlowego, bez rze.­
t>Qstępu · ków zdecydowanego przeciwdziała- 1 czej, a i drug1eJ na import su- telnej wspołpracy z producentami, 

I 
- sp~w" c1ecyc1ullłClł staje się ni• siłom, które ebClł wzniecaó na- I row~6w I ~rtykułów mających trudno będzie osiągnl!ć z~~ierzo­

racjonalne wykorzysta-nie stworzo- pięcie l konfUkty w naszym spo-1 wyrownaó bilans rynku wewnętrz1 ne na obecne .lata w.1ełkos()1 eks.­
nęgo potencjału produkcyjnego i łeczeń.stw!e. Jesteśmy pewni, te nego. portu. A przec1ei od mtensy~ikacJł 
kadrowego. Temu celowi poWllilliliś- tak jak dotychcza.s możemv liczyć I W tej 1ytucjl na plan pierwny eksportu w poważnym stopmu za-
my podporządkować wszystkie in- na uczonych polskich w d~iele u- wysuwa się problem Jakości na- leiy tempo rozwoju społecznego ł 
ne '!ad&nia. Coraz wyższa jakośó macnlania Jedności narodu. szego eksportu. Właśnie dlatego do gospodarczego kraju. (er) 

temat rybołówstwa na 
- to główne lta.sło VII Zjazdu Z udziałem przedBtawlic:leli odpo­

wlednkh r>esortów Bułgarii, NRD, 
Rumunii, Związku Radz.ieckiego, Pol­
aki oraz obserwatorów z Kuby roz· 
poczęło się 20 bm. w Szczeclnde po­
siedzenie komisji mJ.eszanej do spraw 
realizacji porozumienia w dziedzinie 
rybołówstwa dalekomorskiego zawar­
tego przez rządy tych pięciu państw. 
Tematyka obecnego posiedzenia do­
tyczy m. in. współpracy naukowo-

technie11:nej w rybQłówstwie, wspól­
nych technologii przetwórczych, ba­
dań w zakresie zasobów rybnych 
ooeanów. 

PZPR - które wymaga powszech­
nej i konsekwentnej realizacji. W 
wa.runkach tej jakościowej or!en. 

----- tac.ii wdększa nit dotychozia.s musi 
być rola nauki, jeszcze ściśl!'Jsza 
jej więź i: gospodarką, z działal­
nośctą społoozna l kulturalną; Już pienvsze grzyby! 

25 lat Polskiej Akademii Nauk 

Fiasko rozmów 
Mondale-Vorster 

DW>udnfowe ~mawy m~ędzy wl.-. 
ce!>ll'ezydenitem USA. Walte.rem 
l\fundale i 'Pl'emierem RPA, Joh­
nem Vorsterem zakończyły się 
całkowitym fiaskdem. Na osobnych 
konferencjach prasowych oświad­
czyli oni, że istnieją zasadllldcze 
rówice w podejściu ol>u państw 
do podstawowych problemów, ja­
k.ie wymagają rozwiązania w Re­
publice Afd'yki P<>l:udlilliowerl. Vor­
ster oświadczył, że nie zrezyg.n.uje 
z polityilci a.parthe<idu. 

(Dokończenie ze str. 1) · - niezbędne jest dokonywanie 
wY\bOO'u najwa:im.iejszych kierwnk6w 

-• i '-6w t i k ó1 __ , kłerunkl fizyki, nauki blologicme, 
Maj - „„es ąc ... • ma ur ze <>- badań na'tlrkowyoch; szcz.eg ną '""ę medyczne I społeczne, rozwinięte zos 

chanych sprawił nam niespodziankę. ma tu do spebn.ie.nia PAN. Główna tały badanla 0 wałnym snaczenlu 

caw polskiej szkoły rehłlt):>illtacji 
- prof. Wiktorem Degą i wy­
bitny1T1 neurofizjologiem - prof. 
Mirosławem Mossakowskim. 

Podziwiając pięknie kwitni1ce drze- spra·wą po.zostaje nadal zw1ięiksza- dla kultury narodowej. 
wa, kolorowe kwietniki, mało kto nie udeialu nal\lk! w afeirze pro- E Po wznowieniu obrad referat ~· 
patrzy w ziemię, a już nikomu na „ .. •--.ji' ma•·-'-'--j·, . Podczas pr:zerwy W obradach • wozdawczy z działalnotcl Akademii 
pewno nie przyszłoby do głowy wy "'"""" .,..,.,,.. • .....,. Gierek, H. Jabłoński, P. Jaro- w 11!78 r. przedstawił sekretarz nau 
brać się na grzybobranie. Okazuje - nauki podst.alwowe lll tł6w- szewicz 1 pozostaU goście spotkali kowy PAN - prof, Jen Kaczmarek. 
się - niesłusznie, Otóż wczoraj pan nym Żcr6dłem nowych !de<i, fuaida- się z uczonymi _ członkami Aka- Pomyślnie - stwierdził - rozwlązy­
Marlan Janiszewski wraz z sy•nem mentem, z kt6rego w~astąda nau- demii i zwiedzili wystawę Wy- wano sprawy organizacji 1 prowa-
Robertem, wybrali się na popołud- kl stosowa:ne teoh!ll!ka i techrulilo- dawn.ictw Naukowych PAN. dzenla badań podstawowych: pro-
niowy spacer do parku na Zdrowiu. gia, są podstawą ksiz.itałcenill I gramy w tej dziedzinie obe)mowały 
Patrzeli za.pewne nie ty~ko na pięk- wychowa.nia, O<twieira.ją nowe ho.ry- Zaprezentowano tu najwybitniej- wszystkie ośrodki naukowe w kra-
ne )cwlaty, bo odwiedzili nas w re- Z()M". Odp0wiedrzialność za I'OIZ- sze pozycje 1pośr6d przeszło 15 ju, Po raz pierwszy dokonano peł-
dakcji z grzybem koźlarzem (ka.pe- " h to tys. tytułów wydanych pod egidą nego ukierunkowania badań podsta-
lusz o średnicy 10 cm), ktOrego zna- wój badań podstaworc. PAN PAN. wowych w naukach apołecznych. 
leźli w tymże parku, w pobliżu pom SIZICzególin.ie ~ime _,~~ a.me..... 1 ' I sekretarz · KC PZPR zatrzymał w dziedzinie organizacji i koordy-
nika Czynu Rewolucyjnego, Rober- która poło.żyła wit:U.Atie · zas„ ... g w h f t • k i 
tow'l 1 jego ojcu gratulujemy, 1 choć r~winięciu tradycyj:nycih p0lsktich się m. in. przy barwnyc o o- nacji współpracy s o.rod am za. 
może jeden kotlarz grzybobrania -"6ł naukowy·~h I w nromocji! no- gramach ze stacji badawczej PAN granicznymi odnotowano w roku 

~ ~ " • H k A t k' go na 1916 dwa watne wydanenla. Wraz nie czyni, zachęcam,Y wszystkich do wych walŻln.ych dziedzilll badam- 1m. enry a re ows ie z akademiami krajów socjalisty-
dalszych poszukiwań, zwłaszcza, że Z"'Ch' Antarktydzie, interesując się pra- cznych PAN podpisała porozumienie 
Łódź nie jest wyjątkiem. Bowiem c „. • cami polskich uczonych, 
w woj, koszalińskim (koło Szczecin- - inau'ka sta:now! n!eod~ącqJ!ly, Oglądając publ1'kacjo naukowe o współdzlałanlu w badaniach kods-

ó I t ... _,._ •-·• .... ·- rado -. mlcznych. Bezprecedensowym prze -
ka) pau E. Lipka znalazł r wn e wa:!acl skłaUIUIJA A<u.iv....Y na - Edward Gierek r~mawiał :z: uczo- I 1 I wy grzyb.„ Tyle, że jest on tak duty wej; W procasle k1ul!turotrw6rc11:ym v~ I B dęwzięc em było zorgan zowan e 
(~a cm gy.ednica kapelusza. waga po szczegó'.lin.ą rolę speŁnJają nauki nymi, m. ln. :r prof. Karo em or~ prawy ł zbudowanie atałeJ stacji 

Kro ' ~1.0 W "'PO -1.1-o'·m na4 2,5 kg) t tak eg;otyczny (grzyb- snn-łeozne "i human.i.styczne. Parna sukiem, jed11ym z seniorów pol- antarktyczneJ. 
· RIK '· .. ,, Ulf ft'• nla •• nte .. nalety do .4:adnego.„.znanego, =f.'o.G.oko" cerii ' fU.'t:fltcjęh· ~na>Weza t skiej szkoły matemat}'cznęj, z wy- W ub', r. PAN opr.acowała 22 ob-

. . . w: Polśce . @i~tunktt), że je~o ba<).a- wy„ . ··•- ~' h o\ihym fizykiem _o' prof: Leonar- szeril.e ekspertyzy li zakresu, pol!ty~ 
• Goctz.,.6.,oo.· ..:r.ia. ut. PtomińSkte-'· "niem zajęli i;ię specja:11śct z lnsty- 'W'Ycho-wa~al\ ··· na"""' '' 8""'~nyc • dem ·Sosnowskim, ·jednym 11 tw6r- kl społectnel. naukowo-technicznej 1 

go przy Skierniewickiej kierujący t~~t:u~·B:i:o:lo:gil:.L:a;su;·~-~(~a~.1k;·>~ •• b;ędz;i;e~s~p;N.;Y~i;ać;.~ic~h~1r~01JWO~lllj~QIWll.·.i •••••••••••••••••• ~~~~~~~~~~~~~~~ motocyklem WSK IM 4896 Witold 
s~. potrącił na przejściu dla pie­
szych Aurelię z. lat 69, która do­
znała wstrząśnienia mózgu i odwie­
ziona została do szpitala. 

• Godz. 6.25, Na ul. Limanow­
skiego przy Klonpwej tramwaj 21/4 
potrąclł sa1noch6d ciężarowy GP 
5881, na skutek czego wagon tram-

• Godz. 7.20. W Pabianicach na 
na ostatniej prostej ~;~u tr~fa.

01

ioił mr:;: Przerwa w ru- 'Wys' c·1g Pokoi·u Ekstraklasa piłkarska 
ul. Żukowa przy Ostatniej samo-

~a~d p?~~~~1'ist~~ ~~3:ej~~u ufz~~~= Wvsoka stawka 1u-dzk·1ego mecm w1·dzew rzył się z tramwajem 41/3. W wy- (D kończenie ze str 1) 
niku kraksy przerwa w ruchu trwa- śmiałą, 1 °jak si~ okazało 'skuteczną 
la pól godziny. ucieczkę, Na 132 kilometrze przewa-

-Wisła 
• Godz, 9.00, Na skrzyżowaniu ga trójki wynosiła trzy i pół minu- 1 d k ńczenla rywalizacji mecz w Warszawie kandydują Jedy-

ullcy Wysokiej z Tuwima w auto- ty. zagrożenie trzeciej lokaty Myt- Jeszcze dwie kolejki pozostadyl 0 sad ~ r nda przyniosła nie Lubański i Drozdowski. 
busie 72/7 Helena L. nie trzymała nika obudzi'ło Polaków, którzy zmu- w piłkarskiej ekstraklasie. Wpraw z 4! t poptrze npia1 k' u rzypadło jede- A oto zestawienie par niedz.l.elnej 
· h t' · ó 'la i d odpow·iedz' na najważniejsze pytanie: m15 rzos. wo 0 s i P t t ł tni · •· 1 'ki kstraklaay) w się uc wy ow i przewr c1 s ę, o- szeni· zosta" do przysp1'eszenia ~em- j d k d 1 st otwarta sprawa Y u u (przedosta eJ ... o eJ e 

j t p d iel i "' ' nastce wrocławskiego Sląska, e na na a Je · h lt t s tkań i·esien zna ąc rany g owy. o u z en u pa peletonu. Dzięki temu rótnlca wi'cemlstrzowski'ego i' mi'ejsc premiowanych udziałem. w rozgry\•·kach eu- nawiasac rezu a Y po -pomocy - zwolniono do domu. d 50 k d nych) : Widzew - Wisła (1:0), Legia -
• Godz. 10.00. Na ul. Promińskie- stopniała przed metą 0 se un · ropejskich, a takte drugieco apadkowlcza. LKS (2:3), Stal - Szombierki (0:2), 

go przy Milionowej w autobusie E/5 Gonitwa za uciekinierami kosztowa- ty G6rnik - Odra (2:0), Pogoń - za-
przewróclla się Rozalia s. lat ~8 la naszą piątkę jednak tyle sił, te Wśród kandydatów do miana dru- po wmorajazym t.r'e.n.Ln&u do d ~P~ ' głębie (l:Z), GKS Tychy - Arka 
doznając urazu kręgosłupa. Kobietę nie odegrali oni tadnej rol! na ft- glej drużyny ekstraklasy . znajd~je gdzie przebywać będą do nie z~e e- (1:2), ROW - Lech (O:ł), Sląsk -
przewieziono do szpitala. niszowych metrach, się drutyna Widzewa. Byłby to miły go sp~ania . Jak poin!ormowa nas Ruch (1:31. 

• Godz. 9.00. Na ulicy Zgierskiej • '* • prezent dla łódzkich sympatyków trenerŁem !!; kKocl~\ek ~i~~:u ~st:-
67 Elz.bt'eta w. lat 28 wybiegła Jeszcze tyl•ko lM km do przejecha eh · o spo ..,.a ows m -

ł •. ik . bil futbolu ,sfrustrowany " meco - pi w następującym składzie: Bu: 
gwałtownie na jezdnię i wpadła pod nla pozosta o uczes.n om JU eu- statnlmi ;,iepowodzeniami , drużyny z rzyński, Kostrzewińskl, Chodakowski 
„Stara" 5911 IO. Piesza doznała u- szowej imprezy. Nie ma chyba mo- al. Unii. w zespole Widzewa panuje k tk t maną w 
I·azu glowy 1· przeby\va w szp1'talu. wy o zmianie układu sił w czolów- d j t j m (za C7.erwoną ar ę 0 rzy . petna mobilizacja prze u rze szy czasie meczu :z Arką PZPN nałozyt 

• Godz. 13.05. Na skrzyżowaniu ce wyścigu, Tegoroczny wyścig to- pojedynkiem z Wisłą. Mecz rozpocz- karę odsunięcia od gry w trzech 
ul. Srebrzyńskiej z Jęczmienną Kie- czy się więc pod dyktando ekipy nie •ię na stadionie przy ul. Armil spotkaniach 8 więc: z LKS, Zagti:-

' rowca autobusu 8386 10 Ryszard Rz. ZSRR która narzuciła swój styl wal czerwonej 80 0 godz. 18 - podobnie biem 1 Arką), Janas, Możejko, P-yr­
spowodowal przyciśnięcie drzwiami ki i 

0

zblera z tego oczekiwane ko- jak wszystkie spotkania · pierwa'!oli- doł, Rozborski, Boniek, Grębosz 1 w 
ręki Bronisławie N., która następnie ' rzyścl. gowe. Piłkarze widzewscy udali si«: ataku„. Tutaj kandyduje az czterech 
upadła na jezdnię i doznała stłu- A PolacyT Nasi dzielni chłopcy Ja- piłkarzy: Dawid, Koweniekl, Gapiń-
czenla nogi. Po udzieleniu pomocy dą niestety w cleniu najlepszych, I ski i Tłokiński. Każdy z tej czwór-
kobieta została zwolniona do domu. to nie tylko kolany ZSRR, U suk- ki jest w pełni sił t chciałby zagrać 

(eh) ces będziemy uważali, jeśli obronią w tych ostatnich dwóch tak wat-

Komunikat. lotko 
LOSOWANIE I 

G rozw. z 5 trafieniami - wygra­
ne· po 107.569 zł, 908 rozw. z ł tra­
fieniami - wygrane po 1.066 zł, 
26.951 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 59 zł, 

LOSOWANIE Il 

oni tnecle miejsce Mytnika w kia- nych meczach. w jutrzejszym me-
syflkacJI Indywidualnej. czu li Willll\ nie wystąpi jedynie 

Dziś ostatni etap SOBOTA 

BOKS: Półfinałowy turniej o PU­
char Polskli z udziałem: Błękitni 
Kielce, carbo Gliwice. Gwardia Ł6~ź, 
al. Kościuszki 73, godz. 18 (w me-
dzielę godz. 11). . 
ŻUŻEL: II liga Gwardia - Sląsk 

Swiętochłowice, ul. 22 Lipca '11, od 

g~diK.ilĄ ATLETYKA: zawody· o 
puchar WFS I rzut, w Pabianicach 
przy ul. Marchlewskiego, od go~z. 
15.&5, II g,rupa w Aleksandrowie, 

Trasa XIII ostatmego etapu jubl- ZAPASY: I turniej II ligi · indywi-

Blachno, ktory postanowił po kon­
sultacji li lekarzem poddać Ili~ w 
klinice WAM operacji uszkodzonego 
dysku międzykręgowego. 

Podozas gdy widzewiacy toczyć bę­
dą bój o wysoką stawkę jedeinastce 
ŁKS przyjdzie rywalizować na sta­
dionie Wojska Polskiego w Warsza­
wie z Legią o utrzymanie siódmej 
lokaty w tabeU. A jesrzcze kilka ty­
godni temu ełkaesiacy byli jednym 
z pewnych niemal kandydatów do 
mistrzowskiego fotela. Podobnie jak 
w poprzednim spotkaniu trener 
L. Jezierski musi skorzystać z po­
mocy młodych zawodników, którzy 
zresztą spisali się n.Le najgorzej. Z 
„u«onwalescentów" do składu na 

Start przed 
wielką szansą 

P 
Ukane klasy m1ędzywojew6-
dzkiej przekroczyli półmeti;k 
wiosennej rundy. Do zakon-
czenla rozgrywek pozostało 

sze.łć spotkań, Aktualnie liderem 
VIII grupy ,!est łódzki Start. lila ou 
pię~ punkt6w więcej od Ostrovli z 
którą w najbliższą niedzielę grać 
będzie w Łodzi. Spotkanie to ma 
duże znaczenie dla obu drutyn. Zwy 
clęstwo łodzian umocni Ich na po­
zycji lidera, Porażka •większy szan­
se ostrowian do dalszej walki o ty­
tuł mistrza grupy, 

O pięć punktów straconych Wifl­
cej od Startu ma płocka Wisła, ale 
ma zaległy mecz z łódzkim Orłem 
(przełowny na 9 czerwca). Z pozo­
stałych drużyn woj. łódzkiego do­
brze spiSl!je się zgierski Boruta, 
zajmuje on trzecie miejsce w tabe­
li, a Onet, Włókniarz Pab, I łódzki 
Włókniarz w pierwszej ósemce. Oce 
niając poziom drużyn łódzkich, nie 
zagraża im spadek do niuzej kla­
sy. (Z) 

2 rozw. z 5 trafieniami - wyg'1'a­
ne po 309.383 zł, 590 rozw. z ł tra­
fieniami - wygrane po 1.573 zł, 
16.081 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 98 zł. 

• • • 

· I godz. 1.6. 

leuszowego XXX WP wynosi 1M km dualnej seniorów w stylu klMycz- . 
i prowadzi z Sokolova do stolicy nym, w Pabianicach, godz. 1~ (w ------------;----------------------
CSRS - Pragi. I niedzielę od godz. 9). 

W zakładach Express Lotka z dnia 
18. V. 19'17 r. stwierdzono: 404 rozw. 
z 4 trafieniami wygrane po 4.184 zł, 
19.460 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 130 zł. 

W dniu 19 maja 19'17 roku 
zmarł po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 69 

$, ł P. 

ALSIN GUM'lr':IS'.KI 
starszy felczer medycyny 

Pogrzeb odb11dzie sl11 · dnia Z3 
maja t9TT r„ o godz. 1s.10 s ka-
11llcy cmentarza na Zarzewie w 
Łodzi, o czym zawiadamiają po­
grąieni w głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYN0'"7E 
I WNUCZĘTA 

Górskie premie: Jalovy Vrch (9 km) PIŁKA SIA. TKOWA: 11'inał ltl'e~o-
1 Panoramoe (24 km). wych zawodów dziewcząt z udz1a-

Lotne finisze: Velka Dobra (120 łem r·eprezentacji: Częstochowy{ Ka-
km) I w Pradze na 140 kilometrze. towic, Kalisza, Leszna, Łodz i 

Meldunki radiowe: od godz. 14.30, Zduńskiej Woli, sala przy ul. Teresy, 
zakończenie od 17.15. od godz. 10 (w niedzielę od godz. 10). 

Transmisja TV: od godz. 17.25. PiLKA NOŻNA: Klasa wojewódz-
ka A Orzeł - Stal Głowno, Elta -

l ChKS godz. 17, Energetyk - Rudzki 
stołowy K.S godz. 18. Tenis 

W Sieradzu rozegrano turniej NIEDZIELA 
młodzieżowy w tenisie s.tołowym . o Pit.KA NOŻNA: I liga· Widzew -
zakwal!flkowanie się do rozgrywek 'Wisła Kraków, ul. Armii c:rerwonej 
strefowych, które odbędą się W 80, godz. 18. Klasa międzywoje.wódz­
dniach 4-5.VI. w Łodzi, ka start - Ostrovia Ostrów Wlkp„ 

W konkurencji dziewcząt pierwsze Boruta _ Włókniarz 1.., godz, 11. 
miejsce zdobył zeąpół SKS z Ko- Wojewódzka klasa A PTC - Wł• 
nopnicy przed Budowlanymi Łask I e1z·ew, Bzura o. - Start, Metalo­
LKS Burza (Burzenin). a wśród wiec - Tęcza, t.Kl!I - Włóknlars 
rhloprów MLKS Wieluń, przed Re- Pab. (wszystkie mecze godz. 11), 
~ursą Zduńska Wola I Budowlany- i orkan - WłóknJarz r., godz. 11.15. 
mi t,ask. Dwa olerwsze zespoły u- HOKEJ NA TRAWIE: II liga Bu­
cze•tniczyć będą w turnieju łódz- dowlani - LKS Gąsawa, w parku 
kim. Promienistych. godz. 14. 
Wśród . dziewcząt na wyrótnlenle KOLARSTwO: wyścigi. sz090we 

zasłutyla Wanda Graczyk, a wśród w Głownie (seniorzy, juniorzy, mło-
chłopców Andrzej . Kaczała, (nł · dz:icy), od godz. 10. · · 

I DZIENNIK POPULARN~ nr llł (8699) 

Łodzianie w rajdzie "Ko-rmoran-77" 
Sporym sukcesem łódzkich kie-

rowców zakończył się tegoroczny 
rajd samochodowy stanowiący jed­
nocześnie III eliminację MP -

Kormoran Tl". Wszystkie łódzkie 
;'.atogl ukończyły rajd spośród 52, 
które zameldowały się na mecie 
(wystartowało 89 samochodów), Bra 
cia T. i B. Barailsey zajęli II miej­
sce w klasie 1-7. wyprzedzając dru 
gą łódzką załogę W, Gołębiowski -
J, Szulc, Natomiast K. Kolin.ka i z. 
Kaczmarek (Wszyscy startowali na 
„maluchach") do -le km przed me­
tll Jechali na 3 pozycji, Z powo­
du defektu ukończyli Jednak rajd 
dopiero na 11 miejscu. 

• • • 
W nadchod.ząCll niedzielę na par­

kingu SO „Polmozbyt" (ul. Stry­
kowska 1/S) ' odbędzie Il• kolejny 

konkurs zręczności kierowców, Po­
czątek o godz. 11. 

RAJD ZWYCIĘSTW A 

W niedzielę (29 bm.) odbęd14 Alę 
dwie kolejne imprezy samochodowe 
w naszym województwie, M<lwa tą­
taj o rajdzie motorowo-turystycz­
nym organizowanym z okazji Dnia 
Zwycięstwa oraz tzw, rajdzie ,,Ma­
J6wka". W pierwszej imprezie prze­
widziano w programie m. In . Jazdę 
na orientację, quls ł sawody re­
kreacyjne. 

W rajdzie „Majówka" mog11 ucze­
stniczyć kierowcy, którzy nie po­
siadają jes.zcze licencji. Trasa: z 
Łodzi prowadzi pnez Stryków, 
Ozork6w, Pucznlew I Aleksandr6w 
I liczy 150 km. Na trasie ł slalomy 
i 2 próby hamowania, Zgłoazenia w 
Al.., ul. Tuwima 11, 

gospodarczej oraz wiele mnlejszyeb. 
opracowań, 

Dorobek poszczególnych dziedzin 
nauki omawiali sekretarze wydzia­
łów PAN. 

W ukończeniu obrad prof. W. 
Trzebiatowski podkreślił ambitny 
i zobowiązujący charakter zadań 
stawianych przed Polską Akademl11 
Nauk w obecnej pięciolatce - pię­
ciolatce jakości, 

L. Poggi 
przybył do Warszawy. 

Wez:orad przyibył do Warsza:wy 
na kolej.ny pobyt all"Cybisku.p l.iuig! 
Foggi, kierownik zespołu St<Jlicy 
Apostolskiej do spraw stałych kon 
talotów ro.bocz.Ycł\ i r.ządem PRL. 
Towairzy'szą mu prałaci J!'. ąaililZ i 
J. KO<Wał~yk. 

DZIER 
KIESIE 

W 141 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.33, zajdzie za.ś 
o codz. 20.33. 

Imieniny obchodzq 
DZIS: Tymoteusz, Wiktor. 

JUTRO: Helena, Julia, Emilia, 
Wiesława. 

Oyiurny synoptyk 

w c1niu dzisleJaym dla ł.odzl 
przewiduje nastepująca pogode: 
zachmurzenie umiarkowane. W 
godzinach popołudniowych mo­
żli wośó wy1tąpienia puelot­
nych opadów lub buny. Tem­
peratura minimalna 13 st., mak 
symalna 25 st. C. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierun­
ków wschodnich i poludnio­
wo-wstlhodnich. Ciśnienie o 
gocJz. 19 wynosiło 741,8 mm. 

Wainiejsze rocznice 
1341 - Zm. J, tl'rsyn Niemce­

wicz, poeta, dramaturg. 
1877 - Proklamowanie nle­

podle!rłości Rumunii. 

Taka sobie myśl 
To nie po'\\inno mleć znacze­

nia, że ktoś nam sprawił przy.:. 
krość, Chyba, że nie przestanie­
my tego rozpamiętywać. 

Uśmiechnij się 

Przecleł wiesz. te sportowco­
wi uie wolno u:tywaf środk6w 

dopingowych I 



(Doko6czenłe ze str. n 
W ,,Dzienniku Budowy" kierownik odcinka „t:e. 

romskiego - Mickiewicza" mgr inż. Jullun Ja• 
•Iński, cały epimd zawarł w dwóch słowach: 
!!.4. IV. - Zamknięcie Gdańskiej". - „Dziennik 
Budowy" - powiedział - to dokument technicz­
ny. Nie ma miejsca na sentymenty i refleksje. 

Mgr inż. Juliusz .Jasiński jest absolwentem Wy­
działu Inżynierii Lądowej Politechniki Warszaw­
lkiej. W czerwcu 1977 roku skończy 27 lat. 

- Co to sa „budowlaniec", kt6ry w og6le nie 
PUe ani nie pali - mówią o nim bardziej żartem 
niż z przyganą przełożeni i podwładni. Ale jedni 
i drudzy szanują jeg.1 kierowniczy autorytet. Nikt 
już się nie dziwi, że ledwie opierzonemu młod'Zień~ 
cowi z długimi włosami sięgającymi ramion, po­
wierzono największą w mieście inwestycję drogo­
wą. Budowa węzła „Mickiewicza - Żeromskiego" 
stała się jego pasja. Żeby choć od czasu do czasu 
odwiedzać rodziców w Kutnie. kupił „malucha". 
Garażuje obok niebieskiego barakowozu na placu 
budowy. Jest tajemnicą poliszynela, że barakowóz 
spełnia nie tylko funkcje biura inżyniera Jasiń­
skiego. W ciasnym wnętrzu, obok stołu, na któ­
rym rozkłada się plany, centralne miejsce zajmu­
je wersalka ze skrrzynią na pościel. Bardziej tak­
towni, przychodząc do kierownika z różnymi 
sprawami przed 7 rano, gdy zaczyna się kolejny 
dzień pracy, grzecznie czekają pod drzwiami, aż 
umilknie szum elektrycznej maszynki do golenia. 
Bezpośrednim przełożonym młodego inżyniera, 

który przy realizacji węzła ,,Mickiewicza ~ Zerom­
skiego" zdobywa ostrogi !awodowe, jest Józef Flor­
czak, kierownik grupy robót prowadzonych na 
całej trasie Wsch6d - Zach6d, od al. Włókniarzy 
(dawniej ul. Towarowa) aż po ul. Wysoką. Nie 

mowej urody, a krucha dziewczęca sylwetka 08tro 
kontrastowa.bi na tle olbrzymich mas betonu i zry­
tej ziemi, mocarnych spychaczy, wielotonowych 
wywrotek, dźwigów 1 koparek. - To właśnie na­
s~ kierowniczka - powiedzi.aJ majster wyraźni• 
ukontentowany z mojej konsternaeji. 

Trudno uwierzyć, że inż. Marła Gotclzlkonka 
należy już do weteranów budowy węzła ,,Mickie­
wicza - Żeromskiego". We wrześniu 1974 roku 
odebrała dyplom ukończenia Wydziału · Budow­
nictwa Miejskiego i Przezr-ysłowego płockiej filii 
Politechniki Warszawskiej, a 4 grudnia obejmo­
wała kierownictwo grupy robót na ł6dzkiej tra­
sie „W-Z". Pod tą datą w _,,Dzienniku Budowy" 
zanotowano: „Roboty kafarowe przy kanale zbior­
czym, wbijanie ścianki szczelnej typu Larsen". 

- To była dziecinnie łatwa praca - wspomina 

Mgr ini. Juliusz Jasiński, ini. Zofia Jagnią tkowska, majster Edmund Kotarski. 

obrazi się chyba ieśll napiszę, te ma llienaganrua 
aparycję starszego pana o przykładnych manie­
rach. Z dumą pokazuje zdjęcia wnuczka. Fotogra­
fię 5-letniego Bartosza, urwisa, ponoć nad 
urwisy, nosi w portfelu. Ma za sobą przeszło 
trzydziestoletni staż pracy - Niech pan zwróci 
uwagę na datę - podkreśla z satysfakcją, podając 
mi oryginalny dokument wystawiony 24 stycznia 
1945 roku. Czytam: „Delegacja służbowa". Pod 
tym nagłówkiem równo wystukany na maszynie 
tekst: „Na mocy dekretu o wykonaniu Reformy 
Rolnej z dn. 6. IX 1944 roku, Dziennik Ustaw 
R.P. nr 4, Ob. Florczak Józef delegowany iest do 
Łasku I Sieradza jako powiatowy pełnomocnik 
do przejęcia i zabezpieczenia mienia i mnjatków 
ziemskich prywatnej i poniemieckiej własności, na 
rzecz Reformy Rolnej". Obok nieczytelnego, za­
maszystego podpisu. okrągła 'Pieczątka z orłem 
okolonym napisem: ,,Referat Rolnictwa i Reform 
Rolnych PKWN". 

- Mało kto chce już wienz;yć mów! z zadu-
mą - że z Lodzi do Lasku jechałem wówczas 
calutki dzień! Drogi były zrujnowane, most ko­
lejowy na Pabianickiej zwalony ... Jechałem „oka­
zjami", jakby to dzisiaj powiedziano. Zabierałem 
się z: oddziałami Armii Czerwonej. Do Rudy cię­
żarówką, która ciągnęła armatę, dalej konnym za- -
przęgiem załadowanym nabojami... Miałem „dele­
gację" ale o żadnych dietach nie było mowy, 
trzeba było sobie radzić samemu.„ 

baj kierownicy uchodzą za wyjątkowo opa 
nowanych. Nie tracą zimnej krwi nawet 
w tak dramatycznych okolicznościach, jak 
przy awarii, która wydarzyła się 6 lipca 

1976 roku. W „Dzienniku Budowy" pod tą datą 
został jedynie lakoniczny zapis: „Na skutek ude­
rzenia łyzkl\ koparki wykonuJl\cej wykop pod 
odwodnienie kanału ciepłowniczego nastąpiła awa­
ria wodociągu". - Lyżka takiej „ub-etki'' wraz 
z ramieniem waży prawie tysiąc kilogramów -
relacjonuje majster Zygmunt Muszyński. Operator 
powinien wolno i z wyczuciem kopać. Wali je­
dnak łychą w ziemię, aby przyspieszyć tempo ro­
boty. Nie może trwonić czasu na majestatyczne 
opuszczanie ramienia. Gruba rura żeliwna nie 
wytrzymała uderzenia. Trysnęła gigantyczna fon­
tanna wyrzucająca kilkadziesiąt tysięcy metrów 
sźeśc~ennych wody na godzinę. Sprawca wy­
padku ledwie zdążył uciec ze swoją maszyną ..• 

Woda wypełniła wykop po brzegi. Wszystkie 
motopompy straży pożarne} nie powstrzymałyby 
potopu. Ale już był gotów nowy ka­
nał. Przezornie wybudowano go 11.ajwcześniej 
ze wszystkich elementów realizowanego skrzyżo­
wania. Zamknięto dopływ wody do uszkodzonej 
rury I otwarto nieczynny dotąd kanał. Woda od­
płynęła tak szybko, że nie zdążyła rozmyć świe­
żutkiego, zaledwie w przeddzień . wylanego beto­
nu pod kanał zbiorczy in!'talaeii Na budowie nie 
wyrządziła żadnych szkód Dopiero nazajutrz 
ksiądz wszczął alarm. ie zalewa kościół przy ul. 
Łąkowej. Okazało się, że jakimś cudem woda 
znalazła sobie drogę do świątyni i '!:niszczyła całą 
podłogę. Trzeba było ją wymieni(? 
Głównym realizatorem trasy „W-Z" jest Kom­

binat Budowy Dróg i Mostbw w Łodzi. Do obo­
wiązków kombinatu należy też koordynacja pracy 
kilkunastu przedsiębiorstw pcdwykonawczych, któ­
rym powierzono roboty specjalistyczne. Najważniej­
sze w tej grupie Jest Płockie Przedsieblorstwo Bu­
dowy Mostów. znane ładzianom z takich Inwesty­
cji, jak wiadukty na ul. Promińskiego czy na ul. 
Rzgowskiej. „Płockim" - jak się na budowie oo 
prostu nazywa PPBM, kieruje inż. Maria Goździ­
kowska. 

oznałem ją w księżycowym krajobrazie 
wielkiej budowy, pośród wykopów. zwa­
łów ziemi i potężnych maszyn. Stałem 
z majstrem, ~iłmumlem Kotarskim z ,;płoc-

kiego", grzę:!:nąc po kostki w f;!liniastym i;iruncie 
pod e:otowym już. przvtłaczającvm ~woim OJ?ro­
mem. wiaduktem wschodnim. Majster ookazywal 
mi. w ktńrvm miejscu bedzie identyczny wiadukt 
zachodni. a e:dzie pod.ziemne orzejścia dla oie-
1Szych. Zwierzał sie. że !Ul stale zostanie w Lodzi, 
bo oolubil miasto od czasu. ;ak budował przej­
ście podziemne pod ul. KilińSklego naprzeciw 
Dworca Fabrycznego. 
Podeszła do nas drobna dzie-wezyna w umaza­

nych biotem oo kol;ina e:umowych butach. jakie 
wszyscy tu no•za. Plastilmwv biały kask. jakby 
umy41n;e <iohra la do ur„dv br11netki n ~mieiąt"Ych 
się p17.Pk.n r-ri ;e . '>:if'l<>nv"h t>~7a <'h . - Pa nie Kotar­
llki - -r.wróc-il-1' •if' dn majstra - nrzvwieźli nam 
wreszr ir-• t en <1bizcl? '/;e?! To czym będziemy izo­
lować rur;r?„. 
Język naszpikowar:f! techn:cz.nyml terminami w 

lad.en sposób nie pasował do jej prawdziwie fil-

11 lekcewatenlem. - Trudności dopiero p6tnłeJ 
przyszły. Jeszcze w całym 1975 roku miałam cus 
uczyć się chodzenia po budowie, konfrontować 
wiedzę teoretyczną s praktyk,, dziwić 8'ę, że 
z mnożenia dwa razy dwa, nie zawsze wychodzi 
cztery„. Niech pan tylko porówna: w siedemdzie­
siątym piątym roku wykonaliśmy tu roboty za 
3 miliony zł, a teraz tylko w jednym kwa~le, 
i to zimowym, przerabiamy 70 mln ul 

Wszyscy na budowie wiedzą, źe kierowniczka 
„płockiego" i lnł. Jasiński kłóci\ się ząb za ~b. 
- Niech pan wystawi i:aświadczonko, że odwod­
nienie terenu wykonuje nasze przedsiębiorstwo -
prosi Inż. Goździkowska. - A to co znowu za nu­
mery? - pyta nieufnie lni Jasiński. - Przecież 
(Io· tabęl rQzliczeniowyqh nam potr~bne - upie­
ra '1e kierowniczka. - Nie dam żadneg-o ia!wi;uł­
czenia, bo ta robota jest zawarta w umowie 
argumentuje kierownik. - To może sam pan bę­
dzie odwadniał wykopy? - atakuje inż. Goździ­
kowska, ale inż. Jasiński nie daje się zbić z oan­
talyku: - Może jeszcze mam wam wystawić za­
świadczenie, że wiadukty budujecie?„. 

- To z mojej babskiej przekory dochodzi do 
tych starć z inż. Jasińśkim - mówi prosto z mo­
stu Inż. Goździkowska. - Gdybyśmy tak napraw­
dę się żarli, to nie mogłoby być mowy o żadnej 
współpracy, jedno 1: nas musiałoby odejść z bu­
dowy ... 

Kierowniczka „płockiego'• uważa, te mieszkanie 
jest ważniejsze niż samochód. Ma ,,M-3" na Retki­
ni. Z budowy wzięła szafę i łóżko. Nie ma cu.isu 
kupić mebli. Bywa, że po 36 godzin musi być na 
budowie. Jak się wylewa cement, nie może być 
przerw. W zeszłym roku do 10 tys. metrów sześ­
ciennych wylanego betonu r:abrakło tylko 40 me­
trów! 

- Wie pan, że w domu nawet budzika nie mam? 
Po prostu sama się budzę I nie zdarzyło się. że­
bym zaspała - mówi z dumą. Ma też własny 
sposób na rozładowywanie napięcia. - Pewnie 
chciałby pan usłyszeć, że jak się bardzo zdener­
wuję, to zwyczajnie, po babsku płaczę? - uprze­
dza pytanie. otóż nie! Nie popłakałam się nawet 
wówczas, gdy nasz dyrektor techniczny kiedyś 
przyjechał i na budowie powiedział, ie powin­
nam garów pilnować. Pojechałam do domu i wy­
szorowałam podłogę.„ Proszę jednak nie myśleć 
- dodaje - że w moim domu podłoga lśni jak 
lustto. Nie mam tak zbyt _ wielu okazji do ide­
nervowania.„ 

życiu zwykle tak bywa, te gdy powstaje 
nowe, trzeba stare zniszczyć ... 
- Wyburzenia? To prawdziwy „jęk ludu" 
zgodnie charakteryzują kłopoty z wYPro-

wadzkarni, Wiesława Kozłowska i Krystyna Piers­
galslra, ini;pektorki do spraw wykwaterowań Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Dróg i Mostów. 
Przedsiębiorstwo jest Inwestorem trasy „W-:Z". Do 
jego obowiązków należy więc przygotowanie placu 
budowy, finansowanie realizacji projektu, wyj11ś­
nienle zawikłań w dckumentacjl, uzgadnianie 
zmian w wykonaniu całej inwestycji. 

24 kwietnia 1972 roku rozpoczęto rozbi6rkł od 
pav.rilonu handlowego „Jaś i Małgosia" przy zbie­
gu ulic Głównej i Piotrkowskiej. W kilka dni 
później przystąpiono do wyburzania pierwszego, 
dwupiętrowegb budynku mieszkalnego przy ulicy 
Głównej 30... W poniedziałek, 4 września 1972 roku 
w „Dzienniku Budowy Trasy „W-Z" zanotowano: 
„Roboty ziemne w Parku im. Poniatowskiego". 
Operatorem „ubetki", która zaczęła kopać, otwie­
raja<.' realizację wielkiej inwestycji, był FeUks 
Antczak. Dziś już mało kto pamięta szczegóły 
tamtych dni, choć zbiegły się z Jubileuszem 25-le­
cia działalności Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych. Nie odnotowano tego '!:darzenia w mo­
numentalnej kronice przedsiębiorstwa, specjalnie 
przygotowanej na jubileusz orzez jednego z naj­
starszych pracowników MPRD. 111ż korzystającego 
z ęmerytury, Bolesława Kllnowsklero ••• 

zwartki Inż. Jasiński ma zarezerwowane 
dla podwykonawców I inspektorów nadzo­
ru. Nad rozłożonymi płachtami planów 
technicznych toczą się dyskusje, ustala się 

kolejność robót, terminy realizacji. Cała dokumen­
tacja węzła ,,Mickiewicza - żeromskiego" ledwie 
sir, mieści w dużej szafie biurowej. Same oblicze­
nia statystyczne obejmują 200 stron, a projekty, 
rysunki i kosztorysy podzielone Sii na 254 pozycje! 
I pom3·śleć, że główny koordynator budowy z ra­
mienia inwestora, mgr l~ż. Józef Bies, to wszylltko 
zna na pamięć. - Nie może być inaczej, proszę 
pR~, przełamuje moje niedowierzanie. Każda kres­
ka. każda kropka na planie, to pieniądze, które nam 
powierzono. Odpowiadamy za 1ch właściwe wy­
datkowanie. Tylko na budowę odcinka od aL 
Włókniarzy do wiaduktu wydaliśmy 25S milio­
nów zł." 

W czwartek, T kwietnia 1977 roku Inż. Bies pod­
pisał zgodę na finansowanie podziemnego szaletu. 
To prozaiczne pomieszczenie zlokalizowano umyślnie 
obok Parku im. Poniatowskiego. Wreszcie będzie 
można zlikwidować prowizorkę, którą postawiono 
przeszło 30 lat temu. , 
„Płockie" dostało akurat 28 ton cementu. Zaraz 

ro przeznaczono na wylanie betonowych ław pod 
szalet. Reszta będzie z prefabrykatów. 

Kierownik elektryków z MPRiEC, Ziemlickl, za­
skoczył na czwartkowym spotkaniu inż. Jasińskie­
go: - Nie mam treściwej roboty dla moich ludzi 
- powiedział z wyraźnym żalem. - Jak to, na 
Mickiewicza już wszystko zrobiliśoie? - zdziwił 
się kierownik budowy. - Wszyściusieńko - odparł 
z przekonaniem p. Ziemlicki i podsunął myśl: 
- Może byśmy teraz wykończyli ten odcinek od 
al. Włókniarzy do wiaduktu? Inż. Jasiński jednak 
się nie zgodził: - Jezdnie są gotowe. ale przecież 
pan wie, że wieczorem nikt z nich nie korzysta, 
to po co tam światło? Lepiej się zabierzcie do 
stawiania masztów na wiadukcie. Tylko jak zro­
bicie, zaraz mają się świecić! Chcemy w nocy 
podgonić robotę„. 

Wiadukt będzie oświetlony sześcioma masztami 
25-metrowyml. Takich jeszcze w Łodzi nie ma. 
Najwyższe dotąd, 20-metrowe, stoją na Retkini. 
- Trzeba je stawiać razem z kapeluszami, a nie 
mamy czym - mówi kierownik elektryków. Inż. 
Jasiński notuje w swoich zapiskach: „Załatwić 
w straży drabinę mechaniczną dla elektryków". 

la.ściwie to miałem zacząl! ten reportaż od 
wizyty u inż. Dziadka. Skierował mnie do 
niego naczelny dyrektor kombinatu. -
Ja tu .jestem od niedawna - powiedział 

dyr. Dobrowolski - a inzynier Dziadek zna bu­
dow.ę od początku. 
Pracę w łódzkim MPRD rozpoczął tak jak teraz 

Int. Jasiński, zaraz po ukończeniu studiów. De­
biutował na Zgierskiej. Na granicy Zgierza i Ło­
dzi ułożono na jezdni z granitowej kostki napis: 
.,MPRD 1962". wieńczący jego pierwsze dzieło. 

To stare dzieje, niemal prehistoria - wspo• 
mina Inż. Daladek. -' Problemem nr 1 wtedy jesz­
cse były słynne łódzkie „kocie łby". Pamięta pan 
Nowomiejską, Kilińskiego, cały rejon Rynku Ba­
łuckiego, okolice pl. Wolności?.„ A dziś? Kto pa­
mięta cuchnące rynsztoki?„. Doszło do tego, że 
siły i środki MPRD przestały wystarczać. Trzeba 
było utworzyć cały Kombinat Robót Drogowych. 
Nasze apetyty idą jeszcze dalej . Chcemy mleć 
w Łodzi własne przedsiębiorstwo robót mosto­
wych„. 

- Z „Dziennika Budowy" wiem, że MPRD pn:e­
jęło plac budowy na odcinku Towarowa (obecnie 
Włókniarzy), Łąkowa„ Żeromskiego w dniu 25 mar­
ca 1975 roku„. 

- To były nasze początki, wchodziliśmy na te­
re_n przygotowany przez inwestora. Od razu na­
rzuciliśmy ostre tempo realizacji. 2 kwh•tnia 
zamknęliśmy ruch kołowy na Łąkowej, od Ko­
pernika do Mickiewicza. Jednocześnie zajęliśmy 
część ~..achodniej jezdni ul. Żeromskiego, ·od 
Mickiewicza w kierunklU Swierczew~kiego. 
A~ l>yło. aybclej, kopaliśmy po obu stro­
nnch ulicy Zeromskiego. To trudny tei:en. 
l\.iaszyny 1 ludzie tonęli w błocie. Gliniasty 
grunt do niczego się nie nadaje. Po prostu, wy­
woziliśmy wykopaną ziemit> na wysypisjta śmieci ... 

- Inż. Jasiński skierowany zost;ał na budowę 
węzła w końcu 1975 roku? 

- Podpatrzyliśmy, ie „płockie" powierzyło swo­
je roboty inż. Goździkowskiej, osobie całkiem 
młodej. Widzieliśmy, że doskonale daje sobie radę 
li; zagospodarowywaniem terenu l organizacją 
pracy. Zaproponowałem wiec kandydaturę inż. Ja­
siitskiego. z.dążył się sprawdzić przy prowadzeniu 
kapitalnego remontu al. Politechniki. Raz mu się 

Tysiące metrów sześciennych ziemi 
wywożą ciężarówki 

zdarzyło, te brygada bitumiczna wylała asfalt na 
zanieczyszczony podkład betonowy. Skutek był ta­
ki, że autobusy nie mogły się zatrzymać, bo mimo 
hamowania, jechały dalej wraz z asfaltową na­
wierzchnią.„ Oczywiście, jest w tym trochę prze­
sady, ale nie chciałbym, aby moje wypowiedzi 
nafaszerowane były tylko datami I terminami · 
technicznymi. 

- Nie. można 'ednak całkiem od nich uciec. 
W historii budowy trasy "W-Z" niektóre daty są 
jak słupy milowe. Np. - 16 marca 1976 roku: zam­
knięcie ruchu kołowego na ul. żeromskiego w re­
jonie skrzyżowania z ul. Mickiewic2a. Albo -
15 stycznia 1977 roku: pierwszy tramwaj prze­
jeżdża . po wiadukcie w.sChodnlm ... 

- · Mimo rozkopania skrzyżowania Mickiewicza 
- żeromskiego, udało się utrzymać komunikację 
tramwajową. Właśnie ze względu na tramwaje 
zostawiliśmy wąski pasek starej ul. Żeromskiego 
do czasu wybudowania wiaduktu. W ciągu jednej 
nocy przełożyliśmy 300 metrów torów na nowy 
wiadukt i zabraliśmy się do ostatecznego przeko­
pania ulicy.„ 

- Największa w hłstorłi Łodzi inwestycja dro­
gowa chyba korzysta z przywilejów budov;y prio­
rytetowej? 

- Tylko w naszym Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej. .,Płockie" - główny 
podwykonawca - nie podlega ani naszemu zjed­
noczeniu, ani nawet naszemu ministerstwu. Oni 
należą do resortu Ministerstwa Komunikacji, dla 
którego ta budowa wcale nie jest priorytetowa„. 
Pl"OS'Zę też · nie zapomina~; że realizacja ł6dzk!eJ 
tra15Y „ W-Z" nie zwalnia· nas od terminowego wy­
konania Innych rob6t drogowych w mieście. Jedno-o 

eześnie budujemy jezdnię północną na ul. Pnzyby­
szewskięgo, jezdnię zachodnią na ul. Zgierskiej, 
przykrywamy Bałutkę na Lutomierskiej. Nie mó­
wiąc już o drobniejszych na tym tle robotach na 
Oszczepowej, Przędzalnianej, czy Curie-Skłodow­
skiej. 28 marca rozpoczęliśmy poszerzanie ul. Uni­
wersyteckiej.„ 

postawieniu kropki nad „i" w rozmowie 
z inż. Dziadkiem pomógł mi inż. Bolesław 
Kłosiński. W dyrektorskim gabinecie spot­
kaliśmy się przypadkowo. Inż. Kłosiński 

z reguły nie zapowiada swoich wizyt. 'W pewnym 
stopniu jest osobą nieoficjalną i nie udziela wy­
wiadów .Prasowych. Ale budowlani z całej Lodzi 
dobrze go znają. - Inż. Kłosiński? To przecież 
uszy i oczy prezydenta miasta Łodzi w sprawach 
budownictwa. Jest wszędzie i wszystko wie -
mówią o nim. 

- Jaki termin ustalacie dla wykonania przej­
ścia podziemnego przy ul. Targowej? - pyta inż. 
Kło~lński. . · 

- Do końca grudnia zrobimy. Z wyposażeniem._ 
- Prezydent nie lubi, jak coś ma być oddane 

w grudniu, łatwo o poślizg.„ Na Targowej macie 
przerobić 12 mln zł ... 

- z.dążymy, ale najważniejsze, to usunięcie ko.o 
lizji z instalacjami podziemnymi. To będzie kosz­
towało 16 mln zł.„ 

- A Sienkiewicza? Macie przerobić 20 mln zł. 
Jakie jest zaawansowanie? 

- Może pan zanotować. że mamy stan surowy 
tego przejścia ... 

- No i najważniejsza sprawa - węzeł Mickie­
wicza - Żeromskiego podkreśla inż. Kłosiński. Co 
na ten temat mogę przekazać prezydentowi? 

-- Brak betonu i „gruszek". ,,Płockie" powinno 
dostawać 120 metrów sześciennych betonu dzien­
nie ... 

- No, właśnie, z tymi „gruszkami" nie będzie 
łatwo. Budownictwo mieszkaniowe I kombinat do­
mów mogliby wam pomóc. Ale oni też mają za 
mało. Właśnie dyr. Cichocki prosił, żebym inter­
weniował u prezydenta w sprawie „gruszek" dwu­
i sześciometrowych dla niego„. Ale przekaże i tę 
sprawę ... 

- Jestem pewien - powiedział ml generalny 
projektant trasy „W-Z", mgr inż. Clesław Pie­
tnko z Biura Projektów Budownictwa Komunal­
nego - że jak już wszystko będzie gotowe. to 
z całego miasta będą ciągnęły wycieczki, by po­
dziwiać trasę, jak przed kilku Iaty pierwszy wia­
dukt na ul. Rzgowskiej. Trasa połączy ze śródmieś­
ciem mieszkaniowy Witlzew-Wsch6d i Dąbrowę; 
przemysłową oraz mieszkaniową Retkinię i prze­
mysłowy Smólsk. Realizowany obecnie odcinek 
długości 3,6 km będzie najważniejszym wprawdzie, 
al~ tylko fragmentem, całej sieci komunikacyjnej 
miasta ... 

1971 roku projekt trasy był jeszcze przed­
miotem studiów I analiz fachowców róż­
nych branż i szczebli, a inż. Pietrzko wi-

. dział już jej ostateczny kształt. Taki jest 
PTZJ:'Wllej generalnego projektanta Najoierw ma 
w!ZJę gotowei;,o obiektu, a dnpiei:-o ~żniej WY­
Kon~e .~ię doktirlientacj~ teehnlczną, nleH)ę<ińll do 

• r~ahzac)1. Gdy .r~maw1ałem z. łnż. Pietrzko odno­
siłem wrażenie, że dla niego dwupoziomowe skrzy­
żowa!1ie Mickiewicza - żeromskiego już istnieje. 
Mówił w czasie teratniejszym, że wiaduktami 
wschod~m i zachod?im, zbudowanymi wzdłuż ul. 
Żeromskiego, j e ż d z ą samochody a po wydzie­
lonym wiadukcie między tymi dV.:oma, tramwaje. 
Op~s'?jąc . ~krzyżowanie Mickiewicza - Żeromskie 

go, mz. Pietrzko mówi: - Biegnąca dołem -
7 metrów poniżej wiaduktów, ul. Mickiewicza ma 
dwie jednokierunkowe jezdnie z trzema pasmami 
ruchu .. Srodklem b i e g n i e torowisko tramwajo­
we. Piesi m a j ą przejścia pGdziemne, wychodzą­
ce na ul. Żeromskiego.„ 

-:- J'!- też czekam lll;ł ~budowanie trasy -
po!ntuJe s:voją wypowiedź. Mieszkam na Żubar­
dzi.u. Do biura na ul. Tuwima jeżdżę więc swoim 
„F1at~m" Lutomierską, Zachodnią I nieprawdopo­
~obme zatłoczoną w godzinach szczytu ul. Andrze­
ja Str~g~. !ak t;asa . zostanie oddana do użytku, 
?P.Cle )ez_ctził ulicami Włókniarzy. Mickiewicza 
1 pr~ez Sienkiewicza do Tuwima. M.oże troszeczkę 
d~l~J. 1tle na pewno co najmniej dwa razy szyb­
cteJ ... 

„Uwaga! Roboty drogowe. Głębokie wykopy. 
Wstęp na teren budowy osobom nie zatrudnionym 
WZBRONIONY!" ostrzegały tablice, gdy pierwszy 
ra_z szedłem do inż. Jasińskiego Inż. Dziadek m6-
w1ł mi: - T~ budowa, to trudny temat, dlatego 
mało o nas piszą w gazetach. A Inż. Goździkow­
ska wca~e n.ie żartowała· - Jak wybudowaliśmy 
wsch~n.~ wiadukt, sama czytałam w prasie, że 
„płockie W!k'?nał.o już wszystkie swoje roboty 
na węźle Mickiewicz!! - Żeromskiego 

Od poniedzi~łku, 28 marca do piątku,"8 kwietnia 
1977 roku wziąłem urlop jeszcze zaległy za ze­
szły ;,ok ! całe _dnie spędzałem na budowie trasy 
„W-Z . Nie żałuJę. Inaczej, zawalony codziennymi 
?bowiązkaml w redakcji, nie poznałbym spraw 
1 ludzi, .związanych z realizacją przedsięwzięcia 
badał naJbardzlej charakterystycznego dla prze­
obrazeń, zachodzących w Łodzi. Teraz, gdy kończę 
pisanie reportażu, szkoda mi, że niektóre epizody 
mogłem tu ledwie zasygnalizować. 
~storia „Robinsona", który przez trzy miesiące 

mi.l!szkał w opustoszałym domu przy ul. Kiliń­
skiego ,~33, czr wyprowadzka 125 rodzin 'I: „Pa­
lesty~y. , rozpierzchłych po całym mieście - to 
przeciez fascynujące tematy na zupełnie osobne 
rep«;>rtaże. Zabrakło też miejsca na wspomnienie 
chocby ~ brygadzie pirotechników Inż. Andneja 
Nawodzk1ego. Wysadzając stare domy raz trochę 
pr~esadzili. P~łoiyli widocznie za Cit'iżo amonitu 
1 1ec;tna z cegieł, jak pocisk, wpadła do pomiesz­
czenia - „płockiego". Omal nie trafiła w zastępcę 
dyrektora PPRM, przeprowadzającego akurat 
w Łodzi inspekcję. Nie przedstawiłem wielce 
sympatycznej inż. Zofii Jagnlątkowskiej, od Poło­
wy 197~ roku zajmującej stanowisko zastępcy 
kierownika „płockiego", ani też bliżej 82-lt:tnie­
go Inż. Kłosińskiego, który sprawuje funkcję do­
radcy P;ezydenta miasta Łodzi. Po 35 latach czyn­
nej słuzby, odszedł z wojska w stopniu oułkow­
nika saperów, mchował oryginalne opaski biało­
~zerwone z .udziału - w powstaniach śląskim 
1 warszawskim, a gdy koordynował budowę Elek­
trociepłowni ~m: Lenina w Łodzi, jego dzisiejszy 
szef - mgr mz. Jerzy Lorens był lnsoektorem ..• 
Na szczegółowe opracowanie zasługują również sta­
re !lkta Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej 
Ł.ód~-Polesie. Znalazłem je wśr6d porzuconych ru­
pieci na strychu 2-piętrowego domu przy ul. Mic­
kiewicza. Ostatniego ju7 domu, czekającego na 
rozbiórkę, po północnej stronie ulicy.„ 

- AJe chyba pan jeszcze przyjdzie na budowę? 
- zagadnęła inż. Goidzlkowska, gdy powiedzia-
J~m, . te kończy mi się, urlop i zabieram się do 
pisania, bo mnie r6wmeź nagla terminy. - Na 
pewno wrócę - odpowiedziałem. Ja.k7.PbV '°"'"•ej?! 

Konrad Turowski 
Fot.: autor 
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Najpierw ml powiedzieli, a p6źnlej sam prze­

czytałem na ozdobionej trupią czaszką ulotce: 
Zdzisław Szczepaniak pisze z Nowego . Jorku 

„FEAR CITY Miasto Strachu!". Dlaczego cł.<u-

rat strachu? pytałem później sam siebie, wie-

dząc już, że mogłoby także być Miastem Zła, 

Miastem Nędzy, Miastem Oszałamiającej For­

sy, Mia1stem XXl-wiecz.nej Urody, Miarstem Koja-

ków i Bezimiennych Włóczęgów, i że Y" tej litanii 

do Nowego Jorku dałoby się zmieścić jeszcze 
„dłu~i(, nie oglądaJlłCI rdę przed- goni~ czas, stracony na medyta­
wczesme za siebie? •••• · cjach z hippiesami w dzielnicy 

ów niepokój wie dobrze, kiedy artystów, czyli w Greenwich 

wiele przekleństw, złapanego za nogi szczęścia 
przyjść i ja wiem o tym także. Village. 

I zawiedzionych nadziei„. 

A wszystko zaczyna i;ię ju2 rano, Do zobaczenia „z.al!czenla" 
kiedy wybierani się do miasta i miałem przec1ez jeS'lcze Wiele. 
jak zwykle wsuwam w jedną kie- Niezbyt daleko na południe od te­
sze1i dżi.nsqw dolara „na straty' '. go azylu wszelakiej bohemy, cze­
Właśnie tego, którego w razie po- kalo zbiorowisko wąskich ulic, two­

ozas.taje jednak ta.k-p tern, że StPośród roz­
maitych etykiet przy­
lepianych Nowemu Jor­
kowi - takich np., jak 
il'ajwii~kszy Bankrut 

· :swiaita'', „Big Apple", 
CllYli Duże .Tabłko (rzeczywiście 
d.u~ - o powierzchni 8-krotnie 
większej od Warszawy). „Magie 
City" oru wielu i.nnych pseudo­
nimów - najbardziej wymowna 
jest właśnie ta irtrasząca wizytów-
ka. · 

Na pozór nie powinno tu być 
tak źle. Pod względem ilości po­
peł:niarnych przestępstw - w po­
równani/U np. z Chicago - nie jest 
io mlasto najgroźniejsze. Ale prze­
oież właśnie ono mrozi często 
JErew w żyłach nieostrożnych tu­
ryat6w. To w łym mieścio - jak 
mi mówi®o przed wy~azdem -
narkoman mote olę 11abl6 e krok 
Od brylanł6w w witrynach sklepu 
Tłffany'ego na Piątej Alei, w sa­
mym serou miasta! Za to tylko, 
ie zbyt wolno wyciągniesz s kie­
nelliJ żądanego dolara. To tutaj 
slumsy zajmują całe dzielnice. Tu­
taj · jest Harlem i Bronx. Tutaj 
takż,e najl&twiej - może i ze 
względu na mafię - strawesto-. 
wać stare wło&tie porzekadło: 
„Zobaozy6 Manhattan i umrze6", 
a ldar.za się to pon~ także tury­
atom - i to niekoniecz.niie z za­
chwytu .•• 

Niech witte będzie: Miasto Stra­
ehu. Godzę s~~ na to ostrzeżenie 
na zapas, choć tark naprawdę nie 
dopuszczam do siebie myśli, że 

mógłbym to może sprawdzić na 
własnej skórze, doczekać się no­
ża, brzytwy lub 

lufy rewolweru 
wymierzonej właśnie 

_ we mnie , , 
wszy~ko jedn<? z jaklego po- ' 

wodu - za 5 dolarów czy 5 cen­
tów, dlatego, że jestem bi<lly, a 
nie np. czarny. że zachciało mi 
iiię wejść do tego, a n.te . innego 
ba.ru.„. 

Ale może w tym mieście nie 
trzeba się bać kuli, kół samocho-

du, pod który ktoś ci«i; wtrąci · ni- trzeby będę musiał błyskawicznie rzące Chinatown - czyli Dzielnicę 

by przypadkiem, lub czyichś oczu wyjąć i wepchnąć w czyjeś gwał- Chiń.ską. Miejsce, gdzie trzeba mieć 

oszalałych od narkotycz-nego glo- towne ręce ... Kiedy zawijam w nie tylko pieniądze, ale i nie by- · 

du... Może stokroć bardziej prze- chusteczkę resztę pieniędzy my- le jaką odwagę, by 11próbować 

raża coś, czego nigdy tu nie śląc: „A może lepiej byłoby do serwowanych tu w dziesiątkach 

doświadczi: - co .odczuwają ci, buta?" ... Kiedy zastawiam na· lach restauracji przedziwnych i praw­
którzy przegrali w walce z tym cie ważniejsze dokumenty, z.abie- d2:iwych specjałów chińskiej 

miastem wszystko: pieni11dze, ka- rając jedynie, dla identyfikacji, kuchni.. 

rierę, miłość... Którzy upatrzyli je wizytówkę z adresem i nazwi- o Chinatown ociera alę, 
sobie z daleka jak9 raj, a z blis- skiem,, ot tak - na w~~elki wy- albo może właściwiej 

ka znależli coś więcej niż piekło, padek... byłoby powiedzieć - ota~ 

których nie zabił nikt, a którzy Niby wiem, te te zabiegi mo- cza ją - ulica Bowery. 

zabijają się sami w rynsztokach gą wyglądać śmieszµie przy oce- Kolejny nowojorski azyl, 

ulicy Bowery... nianiu" ich z dala od nowojorskidi tym. razem dla nieugię-
Nie wiem. Ale pożeg.nawszy na realiów, nic jednak nie poradzę tych i niepoprawnych 

ją.kiś czas moich nowojorskich na to, żl' w koszuli i dżinsach, alkoholików, nieudaczników, ludzi 

przyjaciół, pragnąc zostać z tym bez portfela z pa~zporlem i go- straconych dla świata, rodzin. sy-

miastem sam na sam, przyjrzeć tówką, stemu kart kredytowych i sprze-

mu się inaczej niż przez szyby sa- ni'e maJ'qc zbyt wiele daży ratalnej. Na raty - za wy-
mochodu - czuję, że trudno mi • zebrana, wydudlO'lle od kogoś gro-

będzia pozbyć się tych wszystkich do SUQCeniQ - lliW~l, mozna tu bowiem CO naj-
lęltów i obaw, w które tak prze- wyzej zalewać robaka, 

zorni" wyrposażono mnie prud po- czułem sifł jakoj paw.niej. Np. w I • .l h' ky 
dróżą. subwayu, w rozmaitych knajrpkac:h tople; W W IS wyrzuty 

I kiedy tak od ra·na do wieezo i 1 k h d których ru 
ra - dzień po dniu - depcza spe un ~c • o - e sumienia „ wybrzydzaJąc - wpadałem s wy-
asfalt ulic tego miasta, oswajając schniętym gardłem na piwo. W lub pamięć o dotychczasowym 

się z nim po trochu. · ba- uliczkach smutnych lub drapież- życiu. Można ponuc także być 
wiąc w turystę. reportera lul:J nych, często zapyziałych bardziej wreszcie sobą - siedzieć godzi~: 
zwyczajnego włóczegę, to mimo od ·swoich mieszkańców - wszę- mi w słońcu pod murem, m1ec 

wszystko taszczę ciągle ze sobą te dzie tam, gdzie Nowy Jork zrzu-1 gdzieś szefa, konto bankowe 
uciążliwe niepokoje. A · kiedy nie- cał swój elegancko skrojony gar- i wieczny pośpiech. ·Można pod­

postrzeżenie i dyskretnie zdołam nitur, gdzie był - nie obrażając nieść się z rynsztoka i zarobiw~y 
je zostawić w ciszy któregoś z mu niczyich uczuć - swojsko-bałucki, , 50 centów za przetarcie szyby 

zeów, na promie Wi9Zącym mnie gdzie nie próbowałem nawet ro- w jakimś samochodzie ciekaw­

do Statuy Wolności, w reeepcji bic zdjęć, ni"' dlatego, te światło I skich, k:tórzy przyjechali tu obej­
hqtelu Hlltona lub w katedrze byłp zbyt marne... rzeć „świat lumpów i wykoleień­
$więtego Patryka, w którymś z z czasem powoli odrzuc.iłem co ców" - iść do knajpy na piwo, 

antykwariatów na Madison Awe- nieco z tego dżwiganego na ple-i by wzdychać nad smutnym losem 

nue czy przed gmachem Police cach napięcia. Po paru dniach· rozmaitych_ twardo- i jajogłowych. 

Akademy and Museum na Wscho- nauczyłem się także poruszać Tak cho,ciażby, jak .robi to mój 
dniej · 20 Ulicy, to jednak . zaw- w labiryncie nowojorskiego me- znajomy z ulicy Bowery, były 

sze, W jakimś niespodziewanym tra 1 korzystać z wygody pod- profeaor Uniwersytetu Columbia, 

momencie, czuję je znów i słyszę ziemnej !\;omunikacji. Na brud- który właśnie tu odnalazł ponoć 
za plecami... nych, zaśmieconych stacjach i pe- prostą odpowiedź na pytanie 

W niespodziewanym? Przecież ranach, w rozklekotanych, J:dewa- o sens życia... Mówił ml o . nim 

to ' nieprawda! No, bo dlaczego - stowanych, zasmarowanych doku- jednak w sposób dość skorąpliko­

yvrac~)-ąe nocą d'lt portu -:- Idę "Iriimtnle ~· (oht>Ciaż ' ..;;. o dziwo! . - waf!.1• .tracąc wątek . (b;yć · może 

s~ą9~etll-„{~~. §.tt_~~t~ J1: , nie P P.~'. µ?,ątrą, by~. ~wy)t~'ę,,. Ji,111 ~ w1n,.y .męczącej gq c:zH:awki) i nie 
l'Zi\U~!e - ~rwu-0Utie~~~"'i>rzed l <!•bWa'll&}•. - rOl'.ma~tymi. • nap1sa1.;\1 wzejmując . s,ię moimi zapewnie­
godzmarm? Czemu .1dę szy~ko, i rysunkami w wagonach, czułem ajami, że połowy z jego wykładu 
ostro, patrząc uważnie na cza1ące się jednak zawsze fatalnie. Scho- nie rozumiem. 
się pod ścianami białe i czar~e dziłem więc do tego Hadesu tyl- - Nie martw 1ię, synu - mó­

~ęty? Czemu powtan;am sop1e, It;o wtedy, . kiedy koniecznie mu- wił serd~cznie, oparty plecami 
ze gdyby znowu - Jak wczoraj I siałem. Kiedy trzeba było dać o pozbaw10ny kó.ł wrak starego 

- pr~ys~lo co do czego, to nie ·ma od.począll. nogom, przejechać z ied- „Forda"' - przyjdzie dzień, że 

co rznąc kozaka, tylko dawa6 nego konca miasta na drugi, do- I ty nucisz w diabły to wszystko, . 
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De Niro „w cywilu" Zakocltany saksofonista Taksówkara 

Korespondencja 
własna z U SA I De Niro· nowa gwiazda 
Amerykanów złości nie kończąca się in­

flacja, martwi rosnące bezrobocie, ale od 
kilku jui lat na jedno nie mogą narzekać 
- na brak talentów aktorskich, szczegól­
nie wśród mężczyzn. Wystarczy wymienić 
Al Pacino, Dustina Hoffmanc:1, Jacka Ni­
cholsona, Roberta Redforda, a ze starszej . 
nieco generacji Marlona Brando czy Pau-

la Newmana. Mimo tej obfitości gwiazdo­
rów prawie wszyscy są tgodni co do jed­
nego - najjaśniejszym światłem błyszczy 

od wielu miesięcy na amerykańskim firma­
mencie filmowym Robert De Niro, aktor, 
który wciqi 1askakuje nowymi kreacjami 
zarówno zwolenników, jak I wrogów. · 

Polscy kinomani mieli okazję 0-

glądać go jako mlodego Viito Cor­
leone w drugiej części „Ojca 
chrzestnego" i jako taksówkarza­
psychopatę w głośny;m, wielokrot­
nie ńagradzanym „Taxi Driver" 
Ma on jednak na swym koncie 
wiele nie mniej znakomitych ról 
m. in. „Rok 1900", „Łowca sa­
ren", „Bij w bęben powoli". 
·„Krwawa mama" i wiele innych. 

To. oo go wyróżnia spośród 
gwiazd ekranu, to niezwykła pra­
cowitość, . maniacka wręcz dokład­
ność. Przygotowując się do roll 
Corleone, pół roku przebywał na 
Sycylii i nauczył się mówić wręcz 
bezbłędńie sycylijskim akcentem. 
Podczas kręoeniia musicalu „N ew 
York, New York" (jego partnerką 

jest tu Liza Minelli) nauczył sie I berta grającego na eaksofanle. 
„grać" na saksofonie tenorowym, On chyba rzeczywiście nauczył się 

Słowo grać ująłem w cudzysłów grać •.• 
gdyż f.aktycznie De Niro nauczył Publiczność chce wiedzieć wszy­
się tylko na pamięć, w którym stko o swym nowym ulubieńcu, 

momencie należy naciskać odpo- więc prasa nie szczędZi szczegó­
wiedni klawisz, · by nawet najtęż- łów. Wiadomo już, że rodzice roz­
szy fachowiec nte poznał, ż.e me- wiedli się gdy Robert miał dwa 
lodię. gra ktoś inny. lata. Wychował się praktycznie na 
żona Georga Auld, człowdeka, ulicy, w nowojorskiej dzielnicy 

któremµ powierzono zadanie nau- zwanej Małą Italią. Ojciec, do 
czenia De Niro owej „gry". sk\lr- którego jest zresztą szalenie po-
żyła się potem reporterom: dobny - malarz, rzeźbiarz i poe-
Myśleliśmy, łe oszalejemy. Za- ta - ndewiele czasu poświęcał sy-
mienił nas niemal w niewolników. nowi. 
Zaczęłam się bać, ie pewnego Kiedy pierwszy raz zjawił się 

wieczoru zapakuje się z nami do w szl!;ole aktor~kiej i profesor 
łóżka • tlł swoją trąbką.„ Miinelli spytał dlaczego pragnie zosta6 ak­
d-0daje: - Wychodziłam ze studia torem, D11 Niro odpowiedział: nie 
po półnccy i W1lilli 1łyjzałam Ro• wiem. Wtedy usłyazał od doęwiaCi-
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czonego pedagoga: Ty chcess po 
prostu wyrazić samego siebie: 
Dziś sławny gwiazdor twierdzi, ze 
tak właśnie było - do aktorstwa 
zawiodło g-0 pragnienie wyraże­

n,ia siebie w wielu postaciach. 
Znany reżyser ELia KazattJ tak 

scharakteryzował De Niro: Mie­
liśmy dwie · legendarne nieomal 
gwiazdy - Jamesa Deana i Mar• 
łona Brando. Pierwszy, to byl 
chodzący bunt przeciw rodzicom, 
smutny, miękki, wydawalo się, że 

za chwilę zacznie płakać. Drugi 
był arogancki, niespokojny, zbun- I 
towany przeciwko burżuazji. U 
De Niro jest to wszystko i jeszcze 
coś więcej, coś trudnego do zdc-1 
liniowania. Film po filmie jawi 
się nam ktoś inny. 

Cziowdek, o którym się tyle pi- I 
sze i mówi, ma dwie pasje. Pierw­
sza i najważniejsza, to oczywiście 
praca. Druga to dom, żona i kiil­
kumiesięczny synek. - Jestem 
najszczęśliwszy, gdy widzę 10 
śmiejącego się... Ma 33 lata i o>­
gromn14 ochotę pozostania na e­
kranie aż po XXI wiek. Znając 
j11go upór, można oczekliwać, że 
mu się to uda. 

1JĘBB WABNĘ• 

za czym goniłeś przez lata. I wto­
dy zrozumiesz, co miał na myśli 
stary, pijany amerykański profe­
sor ••• A teraz idź i skombinuj mi 
piwo! Dla siebie też możesz wziąć! 
No, nie patrz na mnie tak głupio 
- chyba w tym waszym komu­
nizmie uczą szacunku dla star­
szych, co? 

Po piwie z profesorem poszedłem 
dalej, zaintrygowany muzyką, 
która przedzierała się ku Bowery 
gdz.ięś z bocznych uliczek. Trop 
był Jednak coraz głośniejszy, a w 
końcu zobaczyłem autorów kon­
certu. Grali i śpiewali na ulicy. 
ALE JAK!!! Kilku Czarnych, kil­
ku Portorykańczyków, w tłumie 
słuchaczy - ale nie zimnych lub 
co najwyżej zasłuchanych - leez 
bforąc,vch w siebie tę muzykę 

I śpiew, by dać jej później robić 

i: ciałem, co ie.i się podoba 
trząść nim, rzucać w górę, ciskać 
na asfalt i znów podnosić, kr.zy~ 
czeć coś z wyrzuconymi do nie­
ba rękami, wić 11ię w ekstazie lub 
padać pokornie na kolana ... 

W centrum grającej grupy -
parę bębnów i gitar, jeden klar­
net - stała chuda, niewysoka ko­
bieta. To właśnie ona śpiewała -
głosem tak mocnym, czystym 
i przejmującym, s tak ekstatycz­
nym i religijnym uniesieniem, źe 
wziąłem to wszystko za jakaś 
dziwną , uliczną msze, w której 
z krzykiem i jękami błagano ote 
Kogoś o litość, dziękowano · szczę-

śliwym „Alleluja!" i zapowiadano 
jakieś niesamowite zwycięstwo. 

Ta ulica - wąska, ujęta w sze­
reg niewyso!tich, czerwono-rudych 
domów - zdawała się być teraz 
centrum miasta. Pękała od tej 
muzyki i krzyku, buchała n im 
w niebo, stanowiła ognisko jakie-
goś dziwnego transu, który 
czułem to - już za chwilę roz­
biegnie się falami na cały Man­
hattan, zatrz~sie klocka.mi wie­
żowców, zwali mosty, zmiecie 
z highwayów mrowie samocho· 
dOW. 

Lecz nagle wszystko ucichło. 
Miasto stało nienaruszone. Nie 
drgnął ani jeden dom. Tylko 
schody przeciwpożarowe biegły 

dalej zygzakiem po murach, tyl­
ko nikt ju~ nie dotyl~ał instru­
mentów, nikt. nie śpiewał, a ta ko­
bieta ~eżala zwinięta w kłębek na 
ziemi... Stałerq. częściowo ukryty 
za jaki!Tiś s1npoc~1odem i mi'.1łe'.U 
znakomitą pozycJę do zrob1ema 
zdjęcia. Szybko otworzyłem apa­
rat, starannie nasta wiłem odle­
głość... I wtedy poczułem czyjeś 
dotknięcie na ramieniu. Zrobiłem 
krok do przodu, odwraeając się 
jak najszybciej. Za mną stal czło­
wiek, który -wręczył mi jaltął 
ulotkę I poszedł spokojnie dalej. 
Spojrzałem na trzymapą w rę­

ku kartkę. SłQwami: „A CO PO 
SMlERCl?" - przypomniało ml 
znów o sobie M i a s t o St r a­
ch u ... 

Wzdłuż autostrady wiodącej z Grenady do Madrytu -
prawdziwy targ sztuki ludowej. Można tu m. in. kupić 

piękne dzbany i inne wyroby z gliny. 

Jeden z 
zamków 
Alkazar 

najpiękniejszych 

hi.szpańskich 
w Segowii (z XV 

wieku). 

Wejście do IT\eczetu prze. 
robionego na kościół w 

Kordobie. 

Fol: .Teresa Cieślak 



w poniedziałek . Przede wszystkim gospodarować efektywniej 
ses Ja Rady Narodowej . Ocenie pra.e:r widzewsMego pnem:r.slu w muu czterech młesicio:r c:tz.!etnicy oru alotyw 14~~ęozn.e.t 

Ile dziś płacimy 

produkty ogrodnicze· 
M
• lod • br. poświ.,cone -talo wozorajne sorcanlrnwuie w Z&k.lada.eh „Ema· oogaruzaoji partyjinej Widrr.ewa ni.., 

lasta 'ZI -Elester", plena.me posiedzenie KD PZPR l.ócli - Widzew, ~t6remu ·pokoją ponadto opóźnienia na pia-
. ~czyi I sekretarz Ol'l'a.nizacjl parlyjneJ te.I dzielnicy - A. cach budowy EC-IV, „Wił.a.my'' «aa 

1 
DWORNICZAK. PtT1:edluŹ8l111ie się budowy paiwiłoniu 

za 
w jb1'"'- ._._ ....... ,. - ha.nidlowego i szkoły w osiedlu Wi- Wedluc •ennlll:• Wojewódzkie:! 

na u.:g.y pom.,..,.1ia • .,.... ,r,;, z eJogi widzewsk.ich za.kła- wł~ b'ch reldam&cJł lłulOwł d1.ew - Wschód. Trudności te nie Spóldz.lelnł O&fodn1cz.o. Pncz.elar-

~;,a. uf. ~·~k!ws~<ej1i04°1;.1'0~~ dów pomyślnie wykonały 1,% proc. całej produkcji wichew- mog~ Jednak przesła.ni~ć ,faktu, że I ~~iż~' P~~:=~g!,'0og=~~h, st>~~Ś 
25 zł, pory - 1f :r.ł, U wybór 
1.0,56 zł, pomidory szklarniowe 

pocznie się VI .zwyczajna sesja trudne zadania produkcyj- skich przedsiębiorstw. rytm1czma praca przedsi.ęb1orstJ\v u- obowiązują naatępujące ceny: za 
Rady Na-rodowej Miasta l.00.z.i. ne w ciągu tych miesięcy. Kolejny problem, to nadmierna mo:illiwiła wykona.nie i przeltroare- ziemniaki płacimy 2,l!O zł :r:a 1 kg, 

110 zł, ll wybór - 70 zł, rabarbar 
3,40 zł za 1 kg, rzodkiewka - 4 zł 
pęczek, sałata (w zależności od wa­
gi) za główkę od 2,50 do S zł, se­
ler - 17 zł, seler z wysiewu - 40 
zł, szCIZyplorek - 20 zł, szparagi -
40 zł, II wybór - 24 zl. Ogórki 
kwa5'7JOne, I wybór - 25 zł, Il wy­
bór - 19 zł, kapusta kwaszona, 

T e maty sesji: omówienie in- Podczas wczorajszych o- ilość godzin nadllczboWych, zwlasz- inie zadań produkcyjnych ostatnich za jab,łka I grupy ekstra - 19 zł, 
formacji 0 realizacji uchwały brad wzięto jednak pod lupę prae- cza w przemyśle elektromaszyin<>- 4 miesięcy. Co wamtejsze, ten nie- I wybor - H zł, n wybór - 9 zł, 
nr Xl148/7& Rady NarodoweJ' de wszystkim przeszkody na dr<>- WY'lll, chociaż porównując obeaill\ mały przyrost tegoro~eij prodiuk.<:ji poza wyborem - 5 zl. Jabłka U 

-~ lct ' ""'' · t kr · 'ęt d · '·' . grupy ekstra - 15 zł, I wybór -
l\liasta. Łodzi Z 27 lutego 1976 r. dze jasz:cze leyszego, =e ywne go SJ uuaO]ll z Y'm samym Oi esem ro· OSI~ O :iaę,.,. ':VZ.ro5•~ wyda]- 12 zł, Il wybór - 7 zl. Ja bł.ka III 
w sprawie gospodarki żywnoś- gospOdarowania. Dobrze więc ku ub. :nastąpiła już spora. popra.- n?ścl pracy, 12 w1dzew~~ zaleta- grupy, 1 wybór _ 10 zł, u wybór 
ciowej 1 ro-iwoju rolnietwa w podkireślaino - że nie było na Wi- wa. (obniżyła się zn,a;cz,me ilość go- dow - E!lksporterów rówrue1: wyko- - & zł za l kg. Botwina z wysie-
latach 1976-80, z uwzględnie- dzewie ani jednego przedslębiM· dZJi.n nadliczbowych w pl1Zemyśle nalo swoje zadania. , (alt) wu - 30 zł za l kg, botwina z bu-
niem wykonania. programu wo- stwa, które nie wykonałoby swoje- lelk:ki.m). Podczas obrad podkireślaino ra.ka starego - 10 zł za 1 kg, bura-

I wybór - 9.60 zł, pieczarki, I wy­
bór - 65 zł, II wybór - 52 zł, po­
midory z importu - 105 zł za 1 kg. 

• 'd • ik j ..,. pJ~~u, z drugiej J'ednak strony wieldkrotnie, że efektywność gospo· ki, wyb6r I - 6,50 zł, poza wybo- UWAGA: Ceny detaliczne asorty· 
Jewo Z•W11 wyn a llCJego z u- „.~ - rem - 3.50 zł. cebula zaschnięta, mentów pominiętych w cenniku 
chwały IV Plenum KC PZPR, niepokoł np. zwiększająca się ilość da.rowani;s, oorJW lepsu. organimcja. 11 wybór - a zł, poza wyborem - oraz owoców i warzyw paczkowa· 
oraz omówienie Informacji reklamacji jalrościowych w dziesię- pracy Jest na.da.I najważniejszym Rew1·a ps1·ch 5 zł, cebula ze szczyplorkiem, I wy- nych skrobanych i mytych ustalają 

, uchwały nr V/lS/14 Rady Naro- ciu największych za.kładach dzielni- zada.niem dlłlo wszystkich. Liczy się bór .:... 13 zł, korzen1e chr=nu, I we własnym zakresie poszczególne 
dowej Miasta Łodzi z 21 listo- cy („Stir.zelc-z:yk", „Ema-Elester" , zatem ll:a.żda. efektywnie przepra- wybór - łO zł , II wybór - 24 zł, przedsiębiorstwa. Ceny opublikowa· 
pada 1974 r. w sprawie miejs. „Wifama". „Wizamet", „Anila<na", cowana. godzina. przy wa.rszta.cle • k , • czosnek I wybór - 1.30 zł, II wy- ne obowiązują zarówno w placów· 
cowego planu szC"Zegółowego za- „Obrońcy Pokoju", „1 Maja", „Du- pracy, oszczędność 1mrowców, ma- p1ę nosc1 bórk - k84,La50 zł, kopere~, - 40 zł .;a kach uspołecznionych, jak i pry· 

d 
. • • Ł bols", ,,Ari"adna" 

1
- ,,Próc"'-"·"). terfa.lów i ener"'i. 1 g, a repa - & "" za sztu ę , watnych. We wszystkich sklepach, 

gospo arowan1a srodmieścia o- ""~ "' szci:aw, I wybor - ~ zł, marchew, a także na targowiskach, muszą 
dm. (j.kr.) Skala problemu jest niemała Wladże pa.rtyj.no--administ.racyj.ne · I wybór - 7 zł, II wybór - 4,20 zł, być wywieszone cenniki. w przy· 

Na atadionte KS Energetyk w Par- szpinak, I wybór - 6.50 zł, nać padkach pobierania cen detalicz· 

= 
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: WAZNE TELEFONY l5, godz. 17, l9.30; 22.5. j.w. lat U, godz. 15.30, „N1e ma : 
. 5 Informacja o usługach 381·lt ZACHĘTA - „Człowiek :r. mar- •prawy" fr. od lat 15, godz. : 

• Centrala Informacyjna PltO 73l·IZ muru" pol. od lat 15. godz. 10, 17.30. 19.30; 22.5. bajki godz. -e Informacja telefonic:r.na 83 13, 16, 19; 22.5. j, w. li:,~· „Zagrożenie:: :o~s. ~~·~· : 
: Strat Pożarna 98, łll·U. 795-55 TATRY·LETNIE - „Dr:r.wl w " ' ma sprawy o z. '· • : 

-= Po&otowle Ratunkowe t9 drzwi" !r, godz. 21.15. W . dni S~~::'sz _ „Trędowata" poi. od : 
Pogotowie MO 11 niepogodne seans od~dzle sli; 17 12 • k • 

: Komenda Miejska MO w kinie „TATRY" (chłodne l lat 12. &odz. 1~.l5, ; .I, ,a • 
: d ) wy:tej : „_ centrala ł17·ZI, taz-n eszczowe TATRY _ ,,Mr Maje11t71t„ USA, : 
: Informacja kolejowa 155-55, Z8ł·61 ŁDK „Szczęśllwy c;złowiek" od lat li, godz. 10, 12.11. 14.30, : 
•: Informacja PKS: ang. od lat 15, godz. 14.30, „Ry 17, 19; 22•5. baj'kl g~:r.. 10, 11, :_ 

Dworzec Centralny 255-9' zykant" USA od lat 15, godz. M j k" d 13 u, 
• Dworzec Północny 747-20 17.45, 20; 2'.?.5 j.w. 12, „Mr a esty go z. · • 
5 Pogotowie wodociągowe 1135·4& STUDIO „Zanim nadejdzie l'f, 19 : 
: Pogotowie gazowe S95-&3 dzień" poi. od lat 12, godz. 16, DttURY APTEK : 

§ P"ł~~:;:e P~nne;~etyczne l!Ml g~~~~ l:.b~i~i;.5.P~~Co~~ri~i ;:~ Obrońców Stalingradu 111, N;- § 
• Rejonu Południe 33ł-21 ryfem" - bajka godz, 16. „Za- clarnlana 15 · Piotrkowska 22 • -
E dla odbiorców p:raem;s.·· nim nadejdzie dzlen" godz, 17, Dąbrowskiego' 811, Lutomierska 148 5 
• •lowych H9·3Z 2ł5-TZ „Zapis zbrodni'' godz, 19 • 
5 o•wietlenla ulle 220-19 STYLOWY - „Chinatown" USA U.I. .lak wyłeJ : 
:. Pogotowie cleplownlcae HJ-11 od lat 18, godz. 15, 17.11, 19,30; :. 

Po1otowie technicsne &01·31 22.5. j.w. ltałe dyłury peim.1 
: GDYNIA - „Barwy ochronne" Apteka nr •7·0M Konatant7n6WI : 

=
• TEATR'!' poi. od lat 15, godz. 10, 12.15, ul, Sadowa 10 : 
• WIEL&J - 1oc1Z. 11 „Gajane"; 14.30, „Charley varrlck" USA, Apteka nr 47-0IT Alekaandrbw, • 
• 22.5. god:r.. 11 „Knlał Igor" od lat 15. goda. 17, 19.30; 22,5. Kościuszki e : E POWSZECHNY godz. 19.11 Bajki - godz. 10, 11, „Barwy Apteka nr ł'1-091 Głowno, 'l&l. : 
• „Słoń"; 22.5. godz. 11 „7 przy. ochronne'' godz. 12.15, U.30, Łowicka 33 -
: gód Centka", 19.11 „Zmart· „Charley Varrlck" godz. 17, Informacji e dyturach apteki : 
·==· wychwstanie" 19.30 w Pabianicach udziela Apteka : 

NOWY - godz. 19.15 „Egzamin"; DKM - „Rafferty 1 dziewczyny" nr 47-085 Armil Czerwonej 7 • 
2Z.5. j.w. USA od lat 15, godz. te. 18, w Zgierzu udziela ~pteka nr : 

E. MAŁA. SALA - xod•. 20 „Em.i- 20; 22.5. j.w. 4'7-080, Dąbrowskiego 1 A k : 

-_:: "~~~~ 2.:5·,~Z: 19.30 „Siódma :~~~~A~wA'a~i~z~n~Wspania nrw .~_:~k<>;~reri~.\1:~~~o fte a 5 
rzeka"; 22.5. j.w. ły interes" fr. od lat l5, godz. • 

T.15 - godz. 19.15 „Klub kawa- 10, 12, „Droga do Saliny" fr. DYŻURY SZPITALI : 

: ~~~~"; 22.5. godz. 15.30, lt.15 ~~5.1a{ai:8·w~~::· 14, 18, 18, 20; n1~~!,~a11 !:fr;ek~iogfaol! dzi~f~f:; § 
: MUZYCZNY - v;ods. 11 „Care- Batuty i Polesie poradnia K - • 
: wicz"; 22.5. j.w. Kasprzaka 1 G<lańska 29 -
: ARLEKIN - i:odz. 1'1.30 „Nowe Szpital Im. Kopernika - Po· : 
: szaty króla" (Piotrkowska 28%); ło:tnlctwc i ginekologia z dziel· -
: 22.5, godz, 12 i.w. nicy Górna. Poradnie K - Od· 5 
: PINOKIO - godz. lT.30 „Cyberla rzańska, Cieszkowskiego, Loka· • 
• da": 22.5. godz. 1Z j.w. torska, Przybyszewskiego i : 
: ST .,PSTRĄG" - nl~zynny: 22.5. Rzgowska oraz ginekologia z : 
== godz. 20 „W poszukiwaniu ko· dzielnicy Polesie - Poradnia K, : 

loru" ul, M. Fornalskiej : 

5 F~~~:~o~~!ee~a~~';!~~:zn~~ ri!~:r.~~~:S~t;f1fś>. A:Oł~~c~~ 5 
E grg~i:itr~ s~;~~i~~łk~~j.~~[ ~o~~~i:lo~ia_z F~~~i1~0 ~ó~~~ E 
: Solista - Janes Tocco - for- polskiej z dzielnicy Sródmieście, : 
: t@oplan (USA,. W proJO"amle: 3. Poradnia K z ul. 10 Lutego gm.i- : 
: Brahms - l Koncert łortep\a- na Ksawerów i gm, Rzgów oraz : 
• nowy d-moll . J, 'Bl:ab.me - 11 ginekologia z dzielnicy Polesie -

--=

·== Koncert fortepianowy B-dur; - Poradnia K, ul. l Maja l : 
22.5. nieczynna ollmpijska 

MUZEA Instytut Pol.·Gln. AM (Sterlln· : 

HISTORII RUCllU REWC)LU• w '"'dz1" 1" wo1"enro"(Jztu11'e ga 13), Położnictwo i ginekologia : 
: CYJNEGO (Gdańska 13) nie- W n ~ n z dzielnicy Sr6dmieśeie - Po- : 
=:_ czynne, 22.5. godz. 10-18 (w radnie K, Kopcińskiego 32, :: 

godzinach otwarcia muzeum • • k" l"d k" Próchnika 11 i gmina Brójce _ 
czynna jest wystawa „w xxxv DlłelS llD O Z llil Szpital lm. Jordiana - Polot- -5_ rocznicę powstania PPR w nlctwo l ginekologia z dzielni· E 
w Łodzi). ł 

1 
• 

1 
" cy Widzew, polotnlctwo z dziel- : 

==: ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier· MUZA - „P oniocy w e„ow ee nicy Polesie - Poradnia K. STe· =: 
ska 147) godz. 10-16; 22.5. j.w. USA od lat 15, ged1. 1ll, 18, briyńska 75 

:=
: ~i~;~~~~~c~PfE W~lno:~N~i ~~g• g~~~~Y;1;"~i.~. s~~~frzał" z:i~~~~ gmina m~~~~cze!v, ~1:i~ : 

godz. 11-17, 22.5. godz. 10-1& godz, H, „Płonący wieżowiec" l gmina Ozorków, miasto i gml- ·==.; 
CENTRALNE MUZEUM wr.O- godz. 15, 18, Seans nocny: „Dyl na Aleksandrów, miasto Konatan 

: KIENNICTWA /Piotrkowska 282) 1 SMowA!JzAdrz~" •• ~odnzik 21Garbusek" tycnów I i gminóa AndreBsplol.t 
• godz 10-15 2• 5 J ~ hirurg a og Ina - a u y -
: BIOLOGIJ ·EWOLU~YJNEJ UL radz, b/o godz. 16, „Oddział" Szpital Sklodowsk1eJ-Curle (Zgierz :_ S (Park Sienkiewicza) godz. 10- USA od lat 15, godz. 17.30, t9.310; Parzęczewska 35). Górna - Szpi· -
• 18. 22.5. l'(odz . 10-14 ~.5.b Ba .~I -odJZod;~ 15.0d~oi\~ tal im. Brudziń.,kiego (Kosynie· : = HISTORIJ MIASTA ŁODZI (Ogro- u~r use d. ~7 3~· 19 JO" z a rów Gdyńskich 81), Polesie = 
= ~~a6 15) godz. lO-lł. 22·5• g. POK~J g~ z:,~~ie w~da czysta l czań~~~iU:~5).1°Sró%~1~~~~a - (~~~i : 
- trawa zielona" ool. od lat 15, tal ·m p st (Wigury tl) Wi : 
: SZTUKJ (ul. Więckowskiego 38) godz. 15.30. ,,Miłość straceń· I . a eura . • • 
:_- e;odz. 10-17. 22.5. godz. 10-ie dzew - Szpital im. Sonenber- : 

POLSKIEJ WO.JSKOWE.J Sł.UtBY CÓW" jap. od lat 15, godz. 18, ga (Pieniny 30) . : 
ZDROWIA (Żellgows)<leJito Tl ~; i2.S. Bajki - godz. 14.30. Chirurgia urazowa - Szpital Im. : 
nieczynne „ Gdzie woda czysta I trawa Radlińskiego (Drewnowska 75) : 

• • • zielona" godz. 15.30. „Miłość Neurochirurgia - Szpital Im. : 
r,OnzKI PARK KULTURY I straceńców" godz. 18, 20 Kopernika (Pabianicka 82) : 

WYPOCZYNKU Ina Zdrowiu) ROMA - „Serplco" USA od lat Laryngologia Szpital im. : 
OGRÓD BOTANICZNY - czynny li, l'(odz. JO, 12·15· lUO, IT. Barlickiego (Kopcińskiego 2~) = 

w l'(odz. 10-20 19.30; 22.5. Bajki - godz. 10, Okullstyka - · Szpital im, Jon- • 
OGROD ZOOLOGICZNY - cz:vn- 11, „Serpico" godz. J2.15, 14.30, schera (1'<1illonowa 14) : 

n :v w e;odz. 9-20 (kasa dn 'te). 17· 19·36 Chirurgia i laryngologia dzie- • 
PA I.MJARNIA - ci:vnna codzien- STOKI - „Strzały Robin Hooda" clęca - Instytut Pediatrii (Spor- : 

nil!! ronró~z poniedziałków) w radz. od lat 12. godz. 15. „Ko- na 36/50) : 
l(odz. lO-IT bieta w czerwonych butach" Chirurgia szczękowo-twarzowa : 

LUNAPARK ..,.. czynn:V w dni fr . od lat 1: · l'(odz. 17 ~9: 22.S. - Szpital Im. Barllcklego (Kop- : 
powszednie w 1<od1. 14-21, Bajki - go z. 14, „Strza Y 'Ro- elńskiego 22) : 
w niedzielę l gwlęta w godz. bin Hooda" godz. 15. „Kobieta Toksykologia - Instytut Medy- : 
l0-2l, w dni wolni!! od pracy w czerwonych butach" godz. cyny Pracy (Teresy a) : 
w 1<odz. 12-;,1. 17, 19 Wenerologia - Przychodnl• Der- : 

KĄPIELISKn FALA (al. Unii 4) OKA - "1Nlewygodny kochanek" matologiczna (Zaką,tna 44) : 
d 10-1 (k d od 

wł. od at 18. godz. 9.30, 18, -
- l!(O z. 8 asa o g z. ia. 20: 22.s. .,Niewygodny ke- : 
9-l7). KINA 

2
c
0
hanek" godz. 12.30, 15, · 17.30, IZ.5.. :: 

Chirurgi• ogóLna - Bałuty -
BAŁTYlt „Dzień deif\na• USA J'OLESIE - „Podrót Sindbada l!lzpltal im. Biegańskiego (Knla- : 

b /o godz. JO, 12.30, „Love sto- do Złotej Krainy" ang. godz. zlewlcza 115). Górna - Szpital : 
ry" USA od lat 15, godz. li, 17. „Pe dr.up;lej stronie słońca" Im. Kopernika (Pabianicka 82). : 
17.15; 22.5. j .w. ani!. od lat 15. godz. 19; 2~. 5. Polesie - Szpital Im. Kopernl· ._-

IWANOWO - „Zapomniana me- :Rajki l(odz . 14. ..Podrót Sin- ka (Pabianicka 82). Sródmidcie _ 
lodia" poi. od lat 12, godz, 10, bada do Złotej Krainy" i:odz. - Szpital im. Pasteura (Wigury : 
12.15, „Mśclclel" USA od lat 15. 17. „Po drugiej stronie słoń 19). Widzew - Szpital lm, So- : 
la. godz. 14.30, 17, 19.30; 22.a. ca" i:o<lz. 19 nenberga /Pieniny 30) : 
Bajk i - godz. 10, u . „Zaporo- POPULARNE - ,.Wrzos" poi. Chirurgia urazowa- Szpital Im. : 
n lana melodia" . godz. 12.u, od lat 12. l(odz: 1ft . 18; 22.5, j .w. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa· -
„Mściciel" godz. 14.30, 17, 19.30 ENERGETYK - „Piraci na Pa- rzęczewska 35) : 

LUTNIA - „Swlatło" fr. od lat cyflku" rum. b/o l!odz. 18.30. N!lurochirurgia - Szpital tm. : 
15, god'I!, 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; „S7.rzęki " USA od lat 15. e;. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa- : 
22.5. j.w. 18.30; 2u. „Plra~l na Pacyf!- rzęczewska 35) : 

POLONIA - „Libera - moja ku" ll!odz. 15. „Szczęki" l(odz, Laryngologia Szpital tm. : 
miłość" Wł. od lat 18, godz. 10, 17. 19.M Pirogowa (Wólczańska 193) : 
12.15. „Porozmawiajmy 0 ko· R LKA - „ Wolna 1 pokój" cz. Okullstyka - Szpital im. : 
bletach" USA od lat 18, aodz, I radz, od lat 15. godz. 14.30, Sklodowskiej-Curle CZglen, Pa- : 
15, 17.30, 19.30; 22.5. .,Dzielny „Romantyczna Anl!ielka" ani(. rzeczewska 35) ._• 
szeryf Lucky Luke" fr b /o od lat 18. l!odz. 17.J5. 19.30 22.5. Chirurgia l laryngologia dzie· • 
godz. 10. 12. „Poro2 mawl a.1m:v Ba1ki - godz. 13 30. ..Wojna 1 clęca - Szpital Im, Korcui<a : 
O kobietach" l(OdZ, 14. 16, 18. 20 pokój" <'Z. I ,;odz. 14.30. „Re- (Armll Czerwonej 15) : 

_ PRZEDWIOSNIE - ,,Swięto dzl-
1
m
9
.a
3
n
0

tyczna Am!ielka" J?odz. 17.ls Chirurgia szczękowo-twarzowa :_ 
• kich zwlerzat" fr. od lat 12, - Szpital im, Barlickiego (Kop· 
• godz. 10. 12, „Udręka" hiszp. PIONIER - bajki l(odz. lft . ~0 ch'lskieo:o 221 : 
: od lllt 15, godz. 14, Kino variet „ Ucieczka Mr Me Kinle:va " T-:> KSYkologla - lMtyt ut Medy- : 
;: t e „Czy Lucyna, to dzlewczy- radz. od lat 12. godz. i8.30 cyny Pracy (Teresy 8) _: 

n a" po!, i zespół .,Sallon" g , „Zadlo" USA, od lat 15, godz. 
~ 16.30, 19.30; 22.5, j,w, 19.30; 22.5, bajki godz. 11.30, NOCNA POMOC LEKARSKA : 
• WŁOKNIARZ - „Dyl Sowl-idrzał'' 12.30, 13.30 „Stawka większa Nocna pomoc lekarska Stac.ll : 
:_ NRD od lat 15, godz. 10, 12.15, nit życie" cz. I, ool. b/o g. Pogotowia Ratunkowego 1't:W ul. :_ 

14.30. 17, Film w wersji orygl· 14.30, „Ucieczka Mr Me Kin· Sienklewlcn 137, tel. 6H·I& 
=:_ nalne.t (czytana Usta dialogowa) ~;~3·a0" godr:, 18.30, „Żądło" g, Ogólnoł6dzld Punkt Inform&· =:: 

„Powrót Robin Hooda" ang. eyjny dotyczący pracy placówek 
godz. 19.30; 22.5. 1.w. REKORD - „No l co doktorku" słutby zdrowia telefon 81.S-19 

: WOLNOSC: - „Ostatni J)oclu r; USA, b/o godz. 11. 17.15 „Prze czynny je.t w godz, 7-15 oprócz 
: G u n Hill" USA od lat 15, g, praszam, czy tu bila~ poi. od niedziel t •wtitt : 
: 10. 12.15, lł.30. lMI. 11; 2u. lat 18, godz. 19.30; 22.5. b11.tkl :l 
=- j.w. godz, 14 „No i co doktorku" TELEFON ZAUFANI• - J3'f·3' =. 

WJSł.A - „Terror MechagodzU- godz. 15. 17.15, .. Przeor11.szam CZYnny w dni powszednie od 
: 11" jap. b/o l(odz. 10, 12.15. 14.30, ezv tu bl1a" ll!odz . 19.30 15-7, w niedzielę t twięta cal• „ 
E „Zdjęcia próbne" JIOI. od lat 8WIT - „Zagrożenie" poi, od dobi;. " S 

---------= -----------

------------„ ---------------------------------E 

--
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ku Ludowym na Zdrowiu odbędtte pietruszki - 20 zł za 1 kg, ogórki I nych wyższych od zamieszczonych 
dę w ntedztetę XVII Łódzka Wy- szklarniowe krótkie - llO zł za 1 kg, w cenniku, nalety powiadomić In· 
•tawa Psów Ra•owych. Uczestniczy II wybór - 35 zł, ogórki wężowe - spektorat PIH (tel. 379·21) i Woj • 
w ntej tym razem ponad 600 wy- ł5 zł, II wybór - 31 zł, pietruszka Inspektorat Kontroli Społecznej 
atawców z cale; Pol•kt, prezentujqc - 11,SO zł, pietruszka :r. wysiewu - 1 ŁRZZ (tel. 387·80). (k.) 
ok. 60 patch ras. 

Najwi.cej będ:rte, jale 11u.:11kte, 
cocker-apaniell t owciarków nlemtec-
ktch. Obok rai ntejako trad11c11i· 
n11ch motna będzte jednak podzt- Z lodzi w kilku zdaniach 
wtać włele raa rzadktch . Prz11kta­
dem tego może być jedyn11 w Pol· 
ace okaz .charta perskiego atoughi. SOBOTA, 11 M.ł.J.ł. mie: prezentacja dorobku artyst3'-
Ps11 te majq bogatq historię: hodo- 1 cznego osiedla, 
wane b11ty J>TZez szachów peraktch a A Impresa • cyklu „Klub Dobrej 
ottarowanie takiego psa którejś' z Płyty" - o godz, li w DDK-Bału- A „Im~.reza rozrywkowa w SDK 
gtów koronowanych równoznaczne I ty (ul. Limanowskiego 188). w pro „Lokator (ul. Nowopolska UJ'14) -
bylo z najwyższym wuróżntentem gramie najlepsze płyty zespołu The o godz. 18. W programie: dyskoteka. 
orderem. Beatles" z lat 1965-66. " · konkursy, występy artystyczne (An-

drzej Dyszak i grupa baletowa „Ka 
Sqdztm11, te w t4 ntedztetę na .l Uroczyste zakoilca:enle obcho· rat"). Wstęp wolny. 

Zdrowłu nte zabraknte atrakcjł. dów .,Tygodnia Osiedla Wielkopol· 
Otwarcie wy1taw11 o gods. 8.30. ska B" - o godz. 18 w filii DDK-

(•r) Bałuty (ul. Żubardzka I). W progi!.'&· 
NIEDZIELA, Z2 MAJA 

Dokąd na 
lobou: + Wycieczka kolarska na 

trasie: Łódż - Srebrna - t.ódz. 
SpotkA.n.le na Ryn.ku Starego Miasta 
o godz. 15. + Zakończenie rajdu 
„Poznaj swoje miasto", organizowa­
nego przez Klub Kolanki „Polesie", 
odbędzie się o godz. lUO na Retkl­
ni (pod bocianami). 

Nied:dela: • Wyclec:zu piesia na 
trasie: Pabianice - Pabianicki. Llal 
Komunalny - Prawda - Modlica. 
Zbiórka na dworcu :MPK przy pl. 
Nie:podległośal o godz. 9.15. + Wy­
cieczka piesza na trasie: Lagiew­
nik.i - Dobra - Czaplinek - Glin­
nik (15 km). Zbiórka na pl. Dą­
browskiego, stacja autobusu nr „51", 
o godz. 9. + Kolarskie zawody na 
orientację organizuje Klub Tury­
stów Kolarzy (oddzlalu PlT·K w 
Pabianicach). Traaa: Z..ód:i - Pabia­
nice - Chechlo - Łód1 (50 km). 
Spotkanie na Rynku starqo Miaste 

;. W sali obrad Unędu Miasta Le 
dz! (ul. Piotrkowska 104) o godz. 
9 rozpocznie się zebranie sprawo-• k ? zdawczo-wyborcze Koła Miejskiego 

Wyciecz ę nr 1 Łódt-Baluty, 

• " „Kultura ludowa 1zeklu konty• 

I 
nentów•• (Rumunia) - kolejna pro-
jek cja filmów z tego cyklu o godz. 

o godz. 8. + Wycieczka plena, or- 12 w Muzeum Archeologicznym i 
ganizowana przez PTT-K-Polesie na Etnograficznym (p l. Wolności 14). 
trasie: Stryków - Cesarka - Ługi 1 Wstęp wolny. 
- Dobieszków - Wilanów - Ło-
dzianka (15 km) . Zbiórka na Dwor- A „Niedziela kolekcjonera" - o 
cu Kaliskim o godz. 8.15. + Mi- godz. 10 w SDK · „ Lokator" (ul. No­
atrzostwa dzielnicy poleskiej w bie- wopolska 12/14). Podczas trwania Im 
gaeh na orientację. Zbiórka na prezy będzie można dokonać kolek­
dworou PKP w Grotnlkacb o godz. c j onerskich dubletów oraz pozyskać 
8.39. Informacje i r.gloszenla w od- potrzebne eksponaty do uzupełnle­
diaale PTT-K-Polesie (ul. Lipowa nia kolekcji, Na miejscu czynna jest 
48, ~el. 268-91) . • Klub Kolarski E kawiarnia „Ruch" . Wstęp wolny. 
Polaia zaprasza na wycieczkę do 
Dłutowa k . Pabianic (około ł-0 Inn). 
W programie zawody na orientację . 

Zbiórka na pl, I Maja o godz. 8. 
• Wyo!ec:r.ka piesza na trasie: Cy­
girnka - Antoniew - Huta Jagod­
nica - Rszew - Konatantynów. 
Z!Mór.ka pnecl Pomnikiem C1ynu 
Rewolucyjneco o &od:r.. uo. {Kl 

4 W Parku im. A. Mickiewicza 
o godz. 16 koncert zespołów arty­
stycznych SDK „Lokator". 

.l „DDK·Połesie - mieąkańcom 
Łodzi" - koncert w godz. 16-18 w 
muszli koncertowej Parku Ludowego 
na Zdrowiu. Wystąpi Łódzka Orkie­
stra Seniorów oraz kapela podwór­
kowa pod kierownictwem M, Sty­
siaka. 

Dm i Jutro mlładio 
SOBOTA, Il MAJA 

PROGRAM J 

to.oo Wl•d.. 1e.oe Plaaenld Nałl4 
SedakL 10.30 „Zaltl•tY dwór" -
fragm, 10.40 Pól wieku bi&•bandów 
jazzowych. 11.00 Tu radio kierow­
ców. 11.10 Chwila muzyki. 11.11 
Z lubelskiej fonoteki. 11.30 Kon­
cert chopinowski. 12.05 Z kraju l 
ze świa,ta, 12.2S „Na południe od 
Czantorii". 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 W kręgu muzyki. 13.11 Kon­
cert tyczeń. 13.35 Poezja I muzy­
ka. 14.00 Tu radio kierowców. H.03 
Popołudnie w „jeclynce". 14.20 Sport 
to zdrowie. 14.25 Ze Lłwlata nauki. 

Wydziału Wychowania Muzycznegp 
PWS~ w w-wie. 18.25 Cnwila mu­
zyil. tl.30 Echa dnia. 18.40 „Czas 
i ludzie" aud. kombatancka. 
1'.00 „Matysiakowie". 19.SO Ze świa 
ta opery, 19.50 Rytm, rynek. rekla­
ma. 20.00 Katalog wydawniczy. 20.05 
Sy~fonle Beethevena. 21.30 Dzien­
nik. 21.łO Korespondencja z zagrani­
cy. 21,41 Wiad. sport. 21.50 „Rodzi­
ce a dziecJco". 21.55 Chwila muzy­
ki. 22.00 Radiovariete. 23.0Q Z na­
grań mediolańskiego zespołu Ars 
Antiqua. 23.30 Wiad, 

PROGRĄM Ili 

14.30 Transmisja z XIII etapu WY• 11.00 żyele JIOdztnne. 111.:io Wokali­
łcigu Pokoju na trasie: Sokolov - stki · orkie$try. 12.()S Z kraju i ze 
Pre,ga - I meldunek. 14.35 D, e. Po &wiata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
południa w „jedynce". 15.00 Il mel Powtórka 11 rozrywk·i. 13.50 „Potrzeb­
dunek :r: trasy Xlll etapu Wyścl- na atrakcyjna brunetka" - odc. 
gu Pokoju, 15.05 Wiad, u.10 List z 1~ .oo Ludwika Beethovena opera om· 
Polski. 15.15 D. c, Popołudnia w rua. U.OO Ek$presem przez świat. 15.10 
„ jedynce". 15.30 III meldunek i tra Odkurzone przeboje. 15.30 „Zgryz" -
sy XUI etapu Wyścigu Pokoju. magazyn M. Zembatego. 16.30 $ple-
15.35 D. c. popołudnia w „jedyn- wa ~orges Moustaki. 16.45 Nasz rok 
ce". 16.00 IV meldunek z trasy XllI 177. 17.00 Ekspresem przez świat . 17.05 
etapu Wyścigu Pokoju. 18.05 Wiad. Mu:r:yczna poczta UKF. 17.40 Teatrzyk 
15.10 Tu radio kierowców, 16.ll u Zielone Oko - „Zabójstwo w Wood­
przyjaciół. 16.16 D. c. Popołudnia w , mana Lee" - słuch. 18.10 Fortepian 
„jedynce". 18.30 V meldunek z tra- , i smyczk.I. U .30 Polityka dla . wszy­
sy Xlll etapu Wyścigu Pokoju. 18.35 atkich. 18.45 Salon muzyki mecha­
Przedstawiamy. komentujemy. 18.50 nicznej. 19.15 K.si4:!.ka tygodnia. 19.30 
D.c. Popołudnia w jedynce" 17 oo Ekspresem przez świat. 19.35 Opera 
VI meldunek z tra.iy z XUI etapu tygodnia. 19.50 „Dwie kobry" - odc. 
WP, 17.05 Na harmonijce uatnej gra J 20.00 Baw &ii; razem z nami. :l2 .00 
Skrzek. 17.15 Transmisja z zakończ~ Fakty '!niia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
nia XXX Kolarskiego Wyścigu Po- w~eczorow - Barry White. 22.15 Co 
koju w Pradze. 18.30 Tu radio kle- wieczór powieść w wydaniu dźwię­
rowców, 18.35 Muzyka l aktualności kowym - John Eraldne ;; „Prywat-
18.55 Chwila muzyki. l9.00 Dziennik: ne tycie pięknej Heleny . 22 .ł5 Pio-
19.ll Piosenki bez sł6w. 19.40 Filmo senki rodziny Poszepszyńskich. 23.00 
wa muzyka. 20.00 Wiad, 20.05 Pod· Wiersi;e Jer:r:ego Horodyńskiego, 
wieczorek przy mikrofonie. 21.35 
Przy muzyce o sporcie. 21.511 Komu­
nikaty Totallzatora Sportowego. 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20 Tu 
radio kierowców. 22.23 Gra ork. 
Valdo de Los Rios. i 2.30 Muzyka do 
poduszki. 23.00 Minął dzle1i. 23.12 
Wlad. sport. 23.15 Muzyka do po­
duszki. 

-PROGRAM Il 

PROGRAM IV 

ta.oo Wiad. lS.05 Muzyka polska. 
16.30 Rozmowy I r etleksje. 18.40 Aktu· 
ainości dnia (Ł). 16.55 „Nowoś ci po­
etyolde" - recenzja. 17.oo Ton i 
test (Ł) . 17.03 S tereo-dy&k (L). 18.05 
„ Z życia par til na wsi" (Ł). 18.15 
Radloreklama (t.). 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? 18.40 Mistrzow\l.<e pió­
ra. 18.55 Ziemia, człowiek, wszeeh­
świat. 19.15 Lekcja jęz . franc. 19.30 
Koncert. 20 .30 K. Wiłkomirski przed­
stawia recital wiolonczelisty fran­
cuskiego A. Navarry, 22.15 Radiowe 
portrety Polaków - prof. Julian 
Krzyżanowski. :12 .35 Eurojazz. 

NIEDZIELA, U .&IAJA 

o mistrzostwo I ligi. 19.00 Dziennik. 
19.J.5 Studio S-13. 20 .00 Wiad. 20.05 
Dyskusja !Ul tematy międzynarodo­
we. 20..20 Nowa płyta Eltona Johna. 
20.40 Sztuka nie tylko zawodowa. 
21.00 Wiad. lll.05 z albumu piosen­
k.i. 21.30 Radiokabaret. 22.30 Rewia 
piooenek. 23.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

12.05 POranek symfoniczny. 13.00 
„Fanszetka czyli Sabaudzka Dziew­
czyna" - ałuch . 1U6 c. Debussy -
Ili sonata. 14.30 Wiad. 14.35 z tań­
cem i piosenką po świecie. 13.0o 
Radiowy Teatr dla Młodzieży. 15.30 
j;l. Galuppi - I akt opery. 16.00 
Koncert chopinowski. 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 18.QO Pozna­
jemy płyty „Polskich Nagrań". 18.30 
Wiad. 18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Kabarecik reklamowy. 19.00 Anegdo­
ty i fakty . 19.20 S tudio Młodych. 
20 .00 S.onaty Bacha. 21.00 Wojsko, 
strategia, obronność . 21.15 Piosenki 
~ołruerskie . 21 .30 Siedem dni w kra­
JU i na świecie . 21.50 Wiad. sport. 
21.55 Komunika ty Totalizatora Spor­
towego. 21.57 Wirtuozi muzyki . 22.30 
„Myśl wspolczesna" . 23 .00 Utwory 
Thomasa Tallisa . 23 .30 Wiad. 

PROGRAM III 

t .3o Gdy slę ~ówl A„. - aud. 9.50 
Solo . na kornecie. 10.00 60 minut na 
godzinę . U.OO Mi krorecital Ewy B„m 
11.15 Szkółka muzyczna. 12.00 Z.brÓd~ 
nia wojenna czy konieczność woj­
skowa - odc. 12.23 Muzyka z sal 
koncertowych. 13.20 Przeboje z no­
wych płyt. 14.00 Ekspresem pr:r.ez 
świat. 14.05 Pery Skop . 14.30 Nieusta­
jący koncert . 15.00 „Klawiatura" -
słuch. 15.30 Nieustający koncert. 
15.50 Antologia piosenki. M.15 Mu­
zyczne premiery. 16.45 Coś w tym 
iest - rozmowa. 17.00 Zapraszamy 
do Trójki. 19.00 N' eustający koncert. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Ope.ra tygodnia. 19.50 „Dwie ~obry" 

odc. 20 .00 Muslca humana. 21.00 
„My z drugiej połowy XX wieku•· -
aud. 21..a<l „Lisek Johnny" - nowa 
płyta . 22.00 Fakt y dnia. 22.08 Gwiaz­
da sl.e-Omiu wie<:zorów, 22 .15 Mity 
greok1e, 22 .30 Nieustający konceTt. 
23.00 Wiersze Jerzego Horodyńskie­
$0· 23.05 Z warszawskich klubów 
'Jazzowych. 23 .50 Na dobranoc śpie­
wa Marek Grechuta . 

PROGRAM IV 

8.30 Wlad, 8.35 Radioproblemy. 1.4& 
Muzyka spod strzechy, 8.5s Infor­
macje o programach. 8.00 Swiat •ii; 
śmieje - „Dzle.•iątka trefll" -
słuch. 10.10 Koncert z nagrań ork 
PR i TV w Krakowie. 10.40 Spra: 
wy codzienne. 11.00 .,Perła nauk" 
- słuch, 11.30 Wlad. 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku. 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zalety od nas samych. U.05 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wyda­
rzenia, poglądy, refleksje" - mag 
(Ł). 12.45 Muzyka Herbie Hancocka: 
13.00 „Mazowieckie równiny". 13.20 
Muzykujące rodz.lny. 13.30 Wiad. 
13.35 Magazyn wędkarski, 13.50 Kon­
cert . Chóru PR l TV, 14.10 Więcej, 
lepieJ. nowocześniej. lł.21 Chwila 
muzyltl. 14.30 Studio Słonecznik. 
14.50 „Czata" - magazyn wojsko­
wy, 15.05 M. Ravel - Koncert for· 
tepianowy, 15.30 Studio Płu• - pro-

11 :OO Victoria de Los Angele.s w 
PROGRAM I piesruach . 12.00 „ Komfort " _ gra 

I 
Orkiestr a PR. 12.05 Aud. „Na włas"y 

gram dzlewcz11t 1 chłopców, 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia. 15.40 
Aktualności dnia (Ł) , 18.55 .,Nowo­
ści poetyckie" - r~enzja (Łl . 17.00 
W. A, Mozart - Kwartet ł'·dur. 
17.20. „Sądy ri!eostateczne••. 11.40 
„Nad rzeką" - rep. 18.00 IO lat 

t.oo Wiad . 9.05 Wlad. sport . 9.10 'l'u r<;t:,;:ne~ '.'· 12.30 !'· va n Beethov;,n 
ratlio kierowców. 9.13 Chwila mu- mi~l ~Ut f7 UW . r tura. 12.40 Pole-

Nz~kid . . 91·15 Magazyn Wojskowy. 10.05 ki dla ~~d~~ż~ 13Ś~~r;e;t;śń~asy-
e :ue a w rozrywce 11 OO Radiowy cz II ł h 3 " i -

Teatr dla Dzieci Mlodszvch M s uc · 1 .50 P osenkl Haliny 
tato nie gniewajcie sl ·„ " arna, Frąckowiak. 14.0o Tu Studio Stereo 
11.20 Muzyka s. kontyn:Otó;- sł~2c~5 ~~e.;heof" 15.30 

1 
Nowe nagrania pol­

kf sa~o południe", 12.45 T~ radło torskic;,ag~.~o cz~i~. ze~f~;óww:~~i 
erorcow,. 12.48 Koncert muzyki losowania „Kukułeczki" (Ł). 18 17 

~~pu arneo. 13.oo „Wesoły Autobus" Ton l tes t (Ł). 16.20 Przypominam 

14 10 
2~ <gL/· du.oo :Recital z pauzą. laureatów F estiwali sopockich (Lf 

· rze ą prasy. lł.20 Recital z 17.00 Tu s •udlo 4 17 30 Ty"odnik 
pauzą. U .30 „ W J'ezioranach". 15.00 Dźwiękowy~ 18.00 °Te'tl 'sta.ry 0 dobr 
Koncert :tyczeń. 16.00 Wiad. 16.05 Tu j azz . 18.lo L ekcja jęz łacińskie [ 
~=~~o T kl~ro~~w. K~ft.08 Wlad. sr,i,ort. 18.30 Ency klopedia kultury. 1:0Ó 

· ea r „ erowca szefa - J. F . Haende l Imeneo" 20 10 Jazz 
~h?cr . 16.30 Klasycy jazzu. 17.15 Nie- z estrady. 20 .5'9 Fest iw'.al :,Prask;a 

zie ne spotkania. 18.00 Komunikaty Wiosna" - transm. koncertu 22 oo 
i'otalizatora Sportowego. 18.10 S t uai o Wiad. spor t . 22 to Chwila rn'uzykt 

·11 - rei.leje & meczów pll:karlkich 22.15 n.c. koncert u. · 
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Poznajecie? To Anna Jantar 

BARAN (21. 3. - ZO. 4.): W tvm t11godniu wiele oaób spod Jm4.ku 
BaTana odczuwać będzie mniej lub bardziej uzaatidnion11 niepok6; 
i . obawę przed następstwami zmian, dokonujących rię w ich otocze• 
niu. Priestnegamy pned uleganiem nastrojom paniki i dawaniem 
poałuchu plotkom. T'l'zeba czekać a.ż przemówiq faktu. 

BYK (~1. 4. - 21. 5.): . Dla osób u.„~zonych pod .znakiem Byka 
raczyna się najpomyślnie3sz11 ok1'es biezqcego t'oku ogólnie biorqc 
mnie; udanego niż popt'zedni. Jeżelł powściągnq ufybuchy i'rytacji, 
frUfją wszelkie sza?'l8e. pt'zywrócić haTmonijne współżycie z najbliższy­
mi. N a hoTyzoncie mte'l'esµjący fli1't, którt1 być może .ta-nie eię 
głębszym i trwałym przeżuciem. 

BLlZNIĘT A (22. 5. - 21. 6.): Decyzjn, jakq masz podjąć ?We po· 
winna Opie'l'ać się na emocji i tzw. wyczuciu, lecz wypły~ać z re­
fleksji popt'zedzone; zebraniem obiektywnych informacji i narad.ze· 
nia się z osobami kompetentnymi i życzliwymi, 

1'.tAK. (22. 6„ - 22. 7.): 7'.woja beztroska w wydawaniu pieniędzy 
moz~ się wkro~c.e okazać niebezpieczna dla domowego budżetu. N·ie 
powinieneś tracie z oczu wydatków, związanych c okTesem wa,kacji: 
w tum Toku będą one większe niż plantt;esz. 

LEW (23 •. 7 •. - 2J. 8.): Krzv~a twojej tegOTocmej Hansy %dec11-
~owanie pnie SUł w górę, a na1lepuym sposobem jej wyk01'zy1tania 
Jest 1'ozsze1'Zenie pola aktywności zawodowej. Najwięcej osiągniesz 
Jeśli zajmiesz aię pracą odbiegającq od t'tdyny, Wiele Lwów zllpiue 
wówczas na swym koncie inteTesujące pomysły i u&p1'aw11.ienia. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Twój niezależny Bf)08ób mt1ślenla i ocen, 
Jl czym nie chcesz i me potf'afiu Bię kf'yć, nie dla każdego Jest tvy­
godny. Stąd jeden krok do pt'zykt'ej f'Ozmowy, w któt'ej ostatnia aio­
wo należeć będzie, niestety, do zwierzchnika. 

WA<;;A (2i. 9. - 23. ~O.): Zaezunau odczuwać skutki błędu, Jak! 
popelnileś poświęcając cały 11wó; czas i energię jed11.emu celowi. W 
tak zwężonym zakr~sie osiągnięcia mogq być wprawdzie większe, 
ale w przyptidku niepowodzenia brak zadośćuczynieni4 na innyrn 
polu. Mimo wszystko obecny f'Ok będzie dla ciebie pomytlnfl ~ 
czynając od ważnej zmiany na przełomie czerwca i lipca. ' 

SKORPION (24. 10. - 22. 11.): Narzeka.u, że nic Bię nie dzieje. 
A cóż może się dziać, Jeśli sam biernie czekasz na tzw. t'ozwó; wy­
ptidków? Przypominamy slowii Stllnlslawa Je'l'zego Leca..· „Clili robi 
swoje - 4 ty, człowieku?". 

STRZELEC (23. 11. - :u. 12.): Zmiany, któt'ych zapowiedf jest 
Już widoczna, zmuszą clę, abyś przez pewien czas liczy? wyłqcznie 
na własnu siły. W związku z ti/m powinieneś nie zwlekajqc pt'zy­
hamować wydatki i „uskromić" U1'lopowe projekty. 

KOZIOROŻEC (22. 12. - 20. 1.): Qaoby rpod ~aku KoziMożca 
majqce dziecko lub dzieci w wieku zwanym niewdzięcznym, powin· 
ny do końca roku szkolnego poiwięcać im każdq wolną chwilę; w 
p'l'zeciwnym Tazie grożą pt'zykre niespodzianki. Pamiętajmy przy 
tym, że kontakty z naatolatka.mi wymagają taktu I delikatności -
ina,czej, ZGmiast zbliżenia, dojdzie do nieporozumień i odauntęcia rię 
dzieci ud f'odziców. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.J. Nie · powinieneś wygłaszać sqdów o ko· 
legach nim się nie przekona•z, ż11 1ą one duszne I mieszczą się w 
gf'antcach określanych pt'zez dobt'e obyczaje. Pochopne ocent1 skoń­
czyły się ostatnio przykrościami dla wielu Wodników. Jeśli do nich 
należysz, postaraj się wynagrodzić uczynioną koledze knt1wdę. Jeśli 
nie - mie3 się za ostrzeżonego. 

RYBY (19. 2. - .20. 3.): SkMo już musiu budować zamkt na lo­
dzie, poczeka; z tym do sierpnia, kied11 ukltidy będą dla ciebie baf'­
dziej pomyślne. Może wówczas, ' obok lodu, t1'afi ci aię kawałek 
tf'walego gruntu i twoje maTzenia zyskają szansę uneczywistn!enia. 

Nie tacy idioci 
Ku t'ozczarowainiu bossów ka-

pitalistycznego Pf'Zemvsłu i 
handlu, nawet elektroniczne 
mózgi nie potrafiły wymyślić 
skutecznego Ś1'odka na wyka­
raskanie się z kryzysu gospo­
darczego. Dlatego te wspaniałe 
aparaty, które mialy zapocząt­
kować kwitnącą dobrobytem 
„erę robotów", zaczęto od 11.ie­
dawna pogardliwie na.zywać 
„pożytecznymi idiotami". 

Przed 4 laty zaTejestrowano 
w Europie zachodniej 56.000 
komputerów, zaś w 1988 1'. m4 
ich być 450.000, jednakże z 90-
procentowq przewagą minikom­
pute'l'ów o zastosowaniu ogra­
niczonym do prac rejestf'acyj­
nych, g'6wnie w tidministracji, 
bankowości itp. PTaktyko wy­
kazała bowiem, ie w ge>spodar­
ce kapitalistycznej wykszta!ci­
ły · rię u „pożyteeznych idio­
tów" talenty malwersantów. 
Blędy programowania, wtidy 
techniczne, p'l'Zestępcze działa· 
nia i sabotaż ze strony obsługi 
są przyczynił gwaltownie ros­
nących strat, których wysokość 
jest p'l'Zez genewskich ekspe1'­
t6w oceniana na 6.000.000.000 
dolarów t'ocrnie. 
Rozlegają się więc glosy 

kwestionujące w ogóle celo-
wość dalszego forsowania kom­
uute'l'yzacji, lączny bowiem "a· 
chunek nakłtidów na ich zakup 
; eksploatację oraz pokrycie 
szkód spowodowanych przez 
blędy techniczne i pTzestępczq 
clziaJalno§ć obslugi móźe oka· 
zać się zbyt wysoki. 

Życzliwe krakanie 
Informator przedstawiający 

się jako „osoba życzliwa" ni­
gdy nie ma swym bliźnim do 
~akomunikowania pomyślnych 
wieści. Na szczęście, rza.dko 

kiedy są one prawdziwe. W 
styczniu np. szwajcarski dzien­
nik „Journal de Geneve" wró­
żył Francuzom iście apokalip· 
tyczne wydarzenia na przed­
wiośniu: rozruchv społeczne 
przynajmniej tak krwawe Jak 
Noe św. Bartłomieja, klęski 
żywiołowe, a nawet wybuch 
wulkanu. Kiedy po tragicznym 
kataklizmie lud socjalistycznPj 
Rumunii dcielnie przysłl\Płl do 
odbudowy, odezwali się spece 
zza Atlantyku: poczekajcie, nie 
spieszcie się, lada moment e11e­
ka was jeszcze straszliwsze 
trzęsienie ziemi. Ledwie w Me­
diolanie uśmierzyła się pa­
n.ika, wywołana przez eksplo· 
zję trujących chemikaliów w 
Seveso, amatorzy łowienia ryb 
w mętnej wodzie wypreparo-

wali sapowiedź „ognistego '11en­
czu", który miał w marcu 
znieść miasto z powierzchni 
ziemi. Przed kilku tygodniami 
komuś było na rękę rozpęta­
nie niepokoju w Maroku i au­
torytatywny naukowiec amery­
kański wyliczył z genialną śei­
słośelą, iż w dniach 20 i 21 
kwietnia kraj ten zostanie na­
wiedzony przez· niebywałe trzę­
sienie ziemi, po którym nie 
ostanie się kamień na kamie­
niu, a ludność będzi_e zdziesląt· 
kowana. 
. Marokańczycy musieli zapła­
ci6 cenę strachu, by ktoś w 
USA 1bił nielichą forsę n• 
iyczliwym krakaniu, 
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m1n1a urq 
ello 

W ocrach Otella 1amlgotalr likier· 
kl wściekłości. Pochyli! się nad Des· 
de moną I wycedził . przez zęby: 

- Umieraj ladacznico! 
ht"m schwycił i•I •"11• w dłonie I 

zaczął dusić. 
W tym momencie zadzwonił telefon. 
Otello 1awahal •I• I po chwili pod,, 

niósł słuchawkę. , 
- Tak. słucham„ 
- Cześć, Otellol Tu Rodrygol Pny)di 

natychmiast no przystań, właśnie -
dują nowv okr•• I„. 

- Nie mog• - przerwal aazdrosny 
Maur. - Właśnie dUll'ł Desdemonę.„ 

- Nie chcę ci• odrywać od obowią1• 
k6w - mówil dalej Rodrygo - ale do­
brze byłotr, qdybyś orzys~dl. Ludzie · 
C:Hkają„. 

- Nie zawraca/ ml terai głowy -
:id°:~J~ł Otello n:ucll słuchawk• no 

Podszedł do leiącej Oe1demony I 
Powtórzyl: 

- Umiera), ladacznico, 
I znów zadzwonił telefon. Otello 

••rwał 11• 1 toio i podniósł sluchaw• „ •. 
- Hallo! 
- Otello IO łfł 
- Ja. Kto mówił 
- Jago. Jesteś tu bardzo potrzebnr" 
- Nie mogę. Dusz• Desdemonę. 
- Posłuchaj mnie Otello. Najpierw 

obowiązek, potem przyjemność. Chodzi 
e pieniądze„. 

- Wykluczone. Nie dam ani gro110 
- krzykną! 1G1drośnik I n:ucll Jiu· 
chawkę. - Czego oni do licho chcą łł 
Zapomniał""' przez te telefony co 
mam robićl Acha, Desdemonal„. I 
ponownie &ocisnql palce na inleino· 
blałeb' nJi. 

- :;troinłe, 1burzys1 mi fryzu" -
wyszeptała fałszywie oskarżona iona 
zazdrosnego Maura. 

- Umieraj, ladaanlcol 
Telefon &aterkotal natr•tnie„. 
- Cześć Otelloł Mówi Ka11io. Ubi• 

raj sl'ł szybko, bierz forsę I natych· 
miast przyjeidiaj na rynek. 

- Jestem caięty. Morduj• Desd• 
mon,. 

- Desdemon11 man cowS&e pod 
r'łką, a nowych reflektorów do „Woł· 
gl" moiesz feS&ne długo szukać. 

- Jadę natychmiast - krzyknął Otel· 
le, a zgromad1eni ia kulisami aktorzy 
widileli jak wybiegi w nolonym P'ł' 
dde z teatru. W \osliumi• I oelnej 
cłtarakteryiacjl. 

Kiedr chwonlliśmy do niego w po­
-inych sprawach - komentował Jago 
- wykręcał s.ię brakiem czasu, a te· 
ren pędzi lak osialałt oo qluple r•· 
llektory. 

- Przede wsxystkim zapomniał o 
mnie - stwierdziła Desdemono iapc· 
łając papierosa. - W czasach Szekspi· 
ro bvloby to nie do pomyślenia. 

I obunona ooszla do salonu kosme­
tycznego. 

Czego, naturalnie, w ocrach Sieka• 
pfra prawdziwa Desdemona równlei 
by · nie rroblła.„ 

JORDAN POPOW 

mamutów 

Za fasadą wytapetowaną sio­
aa.nami o wspólnocie celów i 
inteTesów, lączqcych USA i 
państwa kapitalistyczne Sta1'e· 
go Kontynentu, od niedawna 
toczy się . cicha, lecz cOTa,z bar­
dziej zaźa1'ta walka między 
mamucimi potentatami banko· 
wymi. Od początku lat 70 
Europejczycy pospiesznie mon­
tują wspólny front, stawiając 
sobię za cel „stworzenie kilka- . 
krotnie silniejszego potencjału · 
finansowego i podjęcie we 
wszyst°l'ich dziedzinach Tywali· 
zacji i czołowymi międzynaro­
dowymi bankami amerykański· 
mi". 

W krótkim czasie powalano 
do życia kilkanaście „klubów 
bankowych", działających no 
płaszczyźnie ponadpaństwowe1 
i wspierających ekspansję kei· 
pitału zachodnioeuropejskiego 
na. ryn/cach światowych. Cel 
pierwszy już osiągnięto. Trzy 
największe kluby EBIC, 
grupujący banki 8 krajów, 
COMIT - 5 krajów i ABECOR 
- 7 krajów, reprezentują łącz­
ny potencjal 360.000.000.000 io· 
lll1'Ów i mogą skutecznie kon· 
kurować z dotychczasowym li· 
deTem światowym, Bank of 
America, który ze swymi 
60.000.000.000 dol. ma znacznie 
skromniejszą Bilę przebicia.. 

Cel pe'l'spektywlczny, to fu­
zja zachodnioeuropejskich „klu­
bów" i utworzenie gigantyczne-
go „supe1'banku" pod eg!dq na.J­
pt'ężnieiszego finansowo mocar· 
stwa EWG. Na tym etapie, 
walka o pt'yma.t rozg01'zeje we 
Wł11$nym „klubowym" gronie. 
Już dziś f'ekiny finansowe 
RFN szykują sobie pozycje 
wyjściowe do te; ostatecznej 
batalii. 
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REDAGUJE JERZY KAŁUZKA 

KRZY-

ŻÓWKA 

POZJOMOi 1. Gruby papier, ro­
dzai tektury, t . Ste>jĄ w pasiece, 8. 
·Popularny łódzki aktor filmowy t 
teatralny, s. Opinia. 10. Opera We­
bera, 12 Pierwiastek enem. (srebrzy­
sty, leklti metal), 13. Barwny ptak 
z ·rodz. łuszczaków, 14. Dziedzina 
lub pole, 15. żona króla Sparty, 18. 
Mocny napój alkoholowy 1 soku pal­
mowego, 18 Dwuletnia roślina wa­
rzywna, 19. Szklan lub ~wltezlan­
ka, 20. Miejscowość wczasowa FWP 
pod Tomaszowem Mat., 22. Bożek 
płodności i urodzaju w mitologii 
greckiej. 25. Opera Flotowa a także 
tytuł powteścl E. Orzeszkowej, 28. 
W mitologii greckiej bogini mądro­
ści, 30 Barwny ptak z rzędu dzię­
ciołów, 31. Niejedną można obejrzeć 
w Teatrze Wielkim w Lodzi, 33. Wy. 
glądasz nim na świat, 36. Polska 
ciężarówka. 38. Prowadzi przez rze­
kę, 40. Kolarz łódzki, olimpijczyk I 
medalista z Montrealu. U. Imię 
Asnyka, ł2. Nikczemnik. 43. Ogród­
kowa budowla, 44 Obcisły kostium 
gimnastYczny lub baletowy. 45. Ro­
dzaj papugi. 46. Zobojętnienie na 
bodt.ce zewnętrzne. 

PIONOWO: 1. Torbacz z Australii, 
2. Utwór liryczny opiewający osob~ 
zmarłą, 3. w mitologtt greckiej kró­
lowa Teb, ł. Czujność, ł. Szerok1 
kołnierz futrzany. 6 Autor Spiżo­
wej sramy, 7. Gaz szlachetny do 
napełnienia rur Jarzeniowych, 8. 

Machorka, 9. Największy port Ju­
gosławii, u. Katar, 15. Buddyjsk1 
mrtich w Tybecie, 17. Siarkowy lub 
azotowy, 20. Ryba z wąsami, 21. Je­
dnostka ciężaru w dawnej Polsce, 23, 
Niski głos teński. 24 Kulszowa, 26. 
Zbrojna konfederacja szlachty prze. 
ciw królowi w dawnej Polsce, 27. 
Rzeka we Włoszech, ~. Rzymski 

bóg m!loścl, 29. Epopeja narodowa 
staroż. Rzymian napisana przez Wer­
giliusza, 30. Hałas. 32. Działo o 
plasklm torze pocisku, 34. Koniecz­
ny w teoril kwantów, 35. Strach, 36. 
Prawy. dopływ Wisły. 37, Dychawica; 
39. Srodek farmaceutyczny - zasyp­
ka zasuszająca, 41. Imię Jantar oraz 
German 
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KOMBI-
NATKA 

To zadanie składa sle 1 dwóch 
części. Pierwsza część zadania, to 
przeskakiwanka. Rozpoczynając od 
litery „ W" (W lewym górnym ro. 

gu) należy - przeskakując zawsze 
tę samą ilość liter odczytać aktual­
ne rozwiązanie. 

Druga C?.ęść zadania znajduje ste 
w środku. Polega ono na tym, że 
rozpoczynając od największego aż 
do najmniejszego koła należy złożyć! 
rozsypane litery w jedno hasło wią­
żące się logicznie z baslem pierwsze­
go zadania. 

am Nr 17 
ZA ROZWIĄZANIE WSZYSTKICH 

TRZECH zADAIQ DYREKCJA ł.ODZ­
KIEGO „OTEXU" PRZYGOTOWAŁA 
DO ROZLOSOWANIA NASTĘPUJĄ· 
CE NAGRODY: I nagroda - 2.000 
złotych, li - 1.500 zł, W - 1.000 zł, 
IVIVPo-SOOzł. 

KONIKOWKA PZU 

Hasło: 1,UWAGA, KIEROWCO! 
STARSZY CZŁOWIEK NA DRO­
DZE"! 

Odbiór nagród w Oddziale Woje­
wódzkim PZU - Ł6dź, al. Koś­
ciuszki 57 (V piętro, pokój 53) od 
godz. 10 do 14 Cz wyjątkiem so­
bót). 

TennJn nadsyłania rozwiąza6 - ły 
dzień. 

W wyniku losowania nagrody w 
w postaci albumów książkowych 
ufundowanych przez PZU w Lodzi 
otrzymują: 

Tomasz Kubara (Ł6di, ul. Okrę­
gowa 1913), Hieronim Królikowski 
{Łódż, ul. Świerczewskiego 1716), 
Andrzej Pluta (Koluszki, ul. Gło­
wackiego :!ot.31), Paweł :Zupańskl 
<Łódź, ul. Odyńca 14). Andrzej 
Dałek (Zgierz, Osiedle Spacerowa 
7), Zbigniew Długoszewski (Opo· 
czno, ul. Słowackiego 918), Cze­
sława Piętka (Ł6dź, ul. Maratoń­
ska 73110), Krystyna Lewandow­
ska (Łódź, ul. Żubardzka 11122), 
Kazimierz Wojaezyński (Łódź, ul. 
Lubelska 21/1), Krzysztof Brze• 
1iński (Białobrzegi, ul. Polna 4). 

KONIKÓWKA ... „ 
z 

Rozpoczynając od litery „Z"' 
(w lewym górnym rogu) nale­
ży ruchem konika szachowego 
przejść wszystkie pola I odczy­
tać aktualne hasło dnia. 

...... 
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1aztenntczek I 
Trzy razy 1tratnlcy wysu­
wali swoje żądania, lecz 
tell nte uwzględniono. Do­
piero wypuszczenie malp z 
klatek zmusilo dyrek,<;ję do 
zaakceptowania postulatów 
personelu. 

I;. VITTORIO DE SICA 
- reżyser I aktor włoskie 
go filmu - pozostawił po 
sobie wiele dowcipnych 
aforyzm6w. Na przykład: 
„Prawdy o kobieci" dowia 
dujemy sie od .leJ na.llep· 
szeJ przyjaci61.ki lub naJ· 
gorszej przeciwniczki. Czę 
sto jest to ta sama osoba••. 
„Malżeilstwo. to bezwarun 
kowa kapitulacja zdobyw· 
cy". „Nic nie jest tak 
zmienne, lak .,nie" kobie· 
ty". .,Telewizja. \o .iedy· 
ny środek nasenny urzvi­
mowany oczami". 

.l POD SĄD postawiono 
w Rzymie reiysera filmo· 
wego Cittl i siedem akto­
rek - za to, :te siali zgor­
szenie i spowodowali kor­
ki na autostradzie. Nieda· 
teko Viterbo krtlcono fllm 
i jedna z sekwencji była 
kąpiel nagich dziewczat w 
rzece. · Poniewd: dziato się 
to tui przv szosie. pow· 
stał . zator. Musiano wez· 
wać wzmocnione siły poll· 
c~·jne. 

e PEWIEN OBYWATEL 

zamiar pocalować więcej 
panienek, lecz zglosilo się 
Ich tylko 491, za.A regula· 
min w tej konkurencji 
przewiduje, ta każdą moż­
na . p<>ealować tylko raz. 

.l W KONSTANCINIE 

e FIGLARNA STYLISTY. 
KA: „Administracja Woje· 
wódzk!ej Spóldzlelnl Miesz_ 
kantowej w S!edlcacll pro-
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sł o poda.nie posiad4czu 
psów zamleszkalych w klat. 
ce przez obywatela wedlug' 
zalączonego wzoru". 

• PIERWSZĄ NA SWIE· 
ClE PUBLICZNĄ (i płat· 
nąl) toaletę otwarto w 
Rzymie Jut w czasach 
Wespazjana (9-79 r.n.e., 
cesarz od roku 69). 

• SZKOT ODWIEDZA 
SĄSIADA i jut od progu 
zaczyna narzekać: - Okrop 
ni" u ciebie zimno! - Da­
ruj - tłumaczy sił) gospo­
darz - nie wiedziałem, że 
przyjdziesz i napaliłem 
tylko na Jedną osobę. 

• WIELKI DOM MOD'f'. 
w Nowym Jorku odosił 
ankietę dla mężczyzn. Je 
dyne jej pytanie brzmiało: 
„Jak ma się ubra~ &woja 
żona na wieczorne prz)·ię 
cie?". Zdobywca pierwsze 
nagrody odpowiedział: 
„Szybko!'•. 

poskarży! się w ,, Trybunie 
Ludu", te dwa termometry 
produkcji spóldzteLnt „Me. 
talotechntka" w Katowicach 
wskazują różną temparatu. 
rę w 111m samym pomtesa:­
czentu. Czytelnik w związ. 
ku z tym zglosU zastrzeźe. 
nia do nazwy „luksusowe". 
„Metalotechntka." pnyzna!a 
czytelnikowi rację I potn. 
formowala, że termometry 
będą się teraz nazywać 
„pokojowe". 

NIEDALEKO WARSZA· 
WY trudnej sztuki rabun­
kowej podjęła się kobieta, 
30·letnla Elżbieta K. WY· 
darła ona innej kobiecie 
torebkę z pieniędzmi i u· 
ciekła. Okazało się, że mi 
łicja ma dobre rozezna­
nie w miejscowym pół· 
światku. Gdy Elżbieta K. 
wróciła nad ranem do do· 
mu. Ju:t na nil\ czekano. 
Rozmowy zaczęto .lednak 
nieco później, poniewat 
baba-złodziej była bardzo 
nietrzeiwa. 
~~ 

.....~ .... „~ .... ..--r 

,l MIELONKI! WYPRO 
DUKOWANĄ PRZEZ ZA• 
KŁADY MIĘSNE W CHO· 
RZOWIE mołna 11rzecho· 

· wywać dłu:tci. ni:t Inne 
mielonki. Pewien klient 
dowiedział się z napisu na 
puszce, :l:e mote .il\ prze­
chowywać do„. 36 marca. 

e NIJt UDAZ. SIĘ ame· 
rykańBkiemu sleTżantowł 
COTOnado atak na rekord 
~wiata w poealunkach, wy. 
noszący 3.2%5 sztuk. Próba 
odbyta stę w koszarach w 
Wiesbaden. Sier.tani mlal 

e GOSCIE JEDNEJ Z 
RESTAURACJI W CHICA. 
GO nieustannie skart!llt s!ę 
na twarde befsztyki. Wla. 
§cf.ciel knajpy zeźlil stę i 
olwtadczyl: „Moje befszty_ 
kł .są dla prawdziwych meż 
czyzn, umtejących pokont1-
wać wsHlkte przeszkody, a 
nie dla !>al> o slabym uzę­
!>imlu". 

• 109 LAT TEMU pow· 
stała firma „Wagon-Lits", 
co dało 11oczatek tnstytu­
cJi wagonów sypialnych. 
Na poczatku reklamowano 
Je. Jako idealny środek 
lokomocji dla podr6:1:y po. 
ślubnych. I 

• MAŁPY ZADECYOO. 
WAŁY o podwyżce zarob­
ków pracowników ogrodu 
i:oolog!cznego 1.11 Sydnev. 
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DOM jednorodzinny - 8 
pokoje, kuchnia, łazienka. 
c.o .• wygody, ogr6d owo­
cowy 2500 m - pilnie 
sprzedam. Rudzka 137 

10980 g 

PLAC budowlany 1.420 m 
na dom bliźniaczy, teren 
uzbrojony - Stoki, Sawi­
ckiej 22 sprzedam. 
Oferty z ceną „11220" Pra 
sa, Piotrkowska 98 

KUPIĘ w Konstantyno­
wie (okolica Srebrna pe­
ryferie) plac budowlany 
względnie zabudowany lub 
częściowo · zabudowany. 
Oferty „11339" Prasa, 
Piotrkowska 98 

DOMEK letniskowy no­
wy - sprzedam. Oferty 
„11398" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

DOMEK drewniany. ogród 
1.200 m sprzedam - Nowe 
Złotno. Tel. 53-36-42, po 14 

11534 g 

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny murowany w 
Artur6wku, m ieszkanie na 
zamianę. Łódź, Szpacza 3 

11538 g 
DZIAŁKĘ zagospodarowa­
ną 4300 m - sprzedam. 
(Krańc6wka 28 Ruda). -
Oferty „10978" Prasa, Piotr 
kowska 96 

. GOSPODARSTWO B ha 
blisko Lodzi _ kuplo, DOM z wygodami. garat, 

~ ogr6d - sprzedam. Grze-
Najchętnlej okol!ce Alek- cznośclowy 830-92 11521 g 
sandrowa, Tel, 484-79 

t.0D2 - sprzedam domelt 
jednorodzinny piętrowy, 
całkowicie podpiwniczony. 
Oferty „10996" Prasa, 
Piotrkowska 96 

11332 I DOMEK lub małe gospo­
---------- darstwo - kuplę. M-2 wła 
KUPIĘ działkę . rekreacyj- snośclowe w rozliczeniu 
ną w okolicach Łodzi. Oferty z cen11 „lt525" Pra 
Tel, 718-23 11299 g sa, Piotrkowska 98 

DZIAŁKĘ budowlan11 820 
m (Nowosolna) - tanio 
sprzedam. Tel. 283-17 

11401 g 

SPRZEDAM plac w Lo­
dzi. Strykowska 89. z pia 
nem i zezwoleniem na 
budowę domku jednoro­
dzinnego oraz materiała­
mi budowlanymi. Oferty 
„10969" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

DZIAŁKĘ we Wrz•cej -
sprzedam. Oferty „11399" 
Prasa, Piotrkowska '8 

DOM w stanie surowym 
lub plac budowlany na 
t erenie Lodzi kupię. Ofer 
ty „11104" Prasa. Piotr­
kowska 96 

DZIAŁKĘ 2.000 m z roz­
poczęt11 budow11 domku -
sprzedam. Starowa G6ra, 
stropowa Sł 11502 g 

W dniu 111 maja 1977 r. smarł w wieku 
77 lat naS'I ukochany Mąt, Ojoleo I Dziadek 

S. f P. 

Wt,ADYSŁAW BERGER 
Pogr11eb odbędzie się w dniu 21 maJa 1977 

roku o god11inie 14 'I kaplicy św. Rocha na 
RadogonC'Jlu. O smutnym tym obn:ęd11ie u­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI 

W dnłu 19 maja 1971 r. po długich I clęt­

kich cierpieniach zmarł nasz najukoohańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek, przeżywszy lat 57 

STEf,.AJN MCHOitJEK 
Pogrzeb odbę<bie się dnia 23 maja 1977 r. 

o godz. 15 na cmentarzu ewangelickim przy 
ul. Ogrodowej 43. 

ŻONA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘC 
I WNUCZKOWIE 

W dnłu 111. V. 1977 r. sma.rł 

I. t P. 

MIECZYSŁAW BARANOWSK1 
lat 67 

Wyprowadzenie '&Włok • kaplicy cmen­

tarz. na Dolach nastąpi dnia 21. V. br. • 

godz. 14.30. 

ŻONA Z BODZINĄ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali mł aerce I po„ 
moc w ciężkich dla mnie chwilach w czasie 
długotrwałej chorob:v ŻONY mojej 

S. t P. 

HELENY JUŚKIEWICZ 
Wielebnemu Księd11u Romanowi SobaC'llyi\­

skiemu oraz wnystkim, któny uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych składa ser­
deczne podziękowania 

W dnłu 19 maja 1977 r. :r.marła 

S. ł P. 

JADWIGA ~WINtA1RSKA 

Zwłoki zostaną złożone dnia 23 maja 1977 
roku do grobu rodzinnego w Skierniewicach, 
o czym powiadamia pogrążona w , głębokim 
żalu 

CÓRKA Z RODZIN..\ 

W dniu 18 maja 1971 r. zmarła moja 
ŻONA 

S. ł P. 

REGINA SABACIŃSKA 
Po1rzeb odbęd11ie się w sobote c1nla Zl 

maja 1977 r. o godz. 15 z kaplicy bmentarza 
na Dołach. Pogrąź„ny w żałobie 

' 

KOŻUCH damski, betowy 
- spr zedam. Tel. 111-t!8-18 

10960 g 

KOŻUCH damski długi 
(nowy, zagraniczny) 
sprzedam. Wlelkopolsk a 

O, 66, m. 14, godz. 16-2 
niedziela 11-20 11223 g 

OBRAZY kuplę, Ofert y 
„9'784" Prasa. Piotrkow -
ska 98 

KROSNO takardowe -
sprzedam. Konstantyn6w 
Laska 3. Workert 11353 

. 
g 

e BOKSERY e-tygodniow 
- sprzedam. W rszawsk a -
110 11245 g 

„SOMMERFELD" pianin o 
o, - sprzedam, Tam.ka 8-4 

po 19 11408 g 

ZŁOTY naszyjnik, brans o-
!etę 18 k - sprzedam 
Tel. 414-27, po 18 11496 g 

o WTRYSKARKĘ ręczną p 
zlomą - !Pprzedam. 741-28 

11480 g 

--ZŁOTĄ bransoletę i łań 
cuszek ze znakiem Zodla 
ku „Lew" - sprzedam 
Oferty „11414" Prasa 
Piotrkowska 96 

-SUCZKĘ rodowodową 
sprlnger-spanlel sprzedam 
Tel. 797-76 11685 g 

cz HI-FI stereo wzmacnia 
sprzedam. 1 Maja 77, m. 

10985 
6 
g 

SADZONKI chryzante 
wlelkokwlatowych i wiei 
kwiatowych - sprzedam 
Ł6dt, Konopna ~7. boc 

m 
o-

z-
na Szczecińskiej 9710 g 

SETERY Irlandzkie -
sprzedam. Astronaut6 w 
15--15 11499 

„FONOMASTER" - spr 
dam. 201-81 11062 

BONY na samoch6d 

g 

ze 
g 

-
kupię. 52-80-72 10945 g 

„FIATA 126 p" odbl 6r 
Polmozbyt sprzedam 
Tel. 854-80 wieczorem 

11045 g 

-„ŻUKA" skrzyniowca 
kupię, Tel . 52-78-08 1110 7g 

„FIATA 128 P" (1976) spr 
dam. Tel. 384-29 11092 

ze 
g 

-,,SKODĘ 100 L" (1974) 
36.000 km - sprzeda 
Tel. 809-27, od 18 11173 

m . 
g 

„SKODĘ S 100" (1971) -sprzedam. Podmle.Jsk a 3, 
m. 127 11227 g 

.,SKODĘ s 100" - spr 
dam. Nowotki 23. m. 2 

1122~ 

ze· 
2 

I! 

75) ,,FIATA 125 p 1500" (1 9 
sprzedam. Lódt, Jarzębi 
wa 12 11317 

no 
l( 

e-„FIATA 127 p" 
dam. Oglądać 
Tuwima 

- sprz 
parki 
11287 

ng 
g 

-„FIATA 1211 P" (197e) 
sprzedam. Ł6dt, Strzel 
ka 4 (garat) po 18 

czy 

11247 g 

„WOŁG!';" (1984) sprzed 
Cmentarna 3a, m. 10 

11384 

am 

g 

971 „BMW 2002 TI" rok 1 
- sprzedam, Tel. 52-98 

11310 
·03 

g 

ze-„NYSĘ-Camping•• 1pr 
dam, Tel. 53-47-2%, 5'zy 
biak 11285 I 

-

PlłZTCZEPIS ~ftlOW• 
N-1 
Tel 

za now11 - sprzedam. 
. S3-ł2-49 llOM g 

" TBABANTA 800'' (1Hł) 
spr zedam. Klesaft. Oła•· 

wa 89 H:l.8' I go 

M·IEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE w ŁODZI 

w terminach od 1 I 15 sierpn1ia .1977 r. „li' 
da 

IATA 1• P" (19'1ł) 1prse 
m. Tel 11-łO-llł 112'19 I 

„s YRENĘ 104" IPl'lledam. 
dt. Gdańska •. m. u Ló 

1148ł ' 

TŁ OJU komplet .,almca I 

ORGANIZUJE 
4-Ml'ESIĘC~NlE KURSY W MWOD1Z1'E 

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO 
tl 
11-

OO" - 1przedam. Tel. I 
3T-llQ, po 17 11451 I 

„s 
Ar 
YREN~ 103" ipnedam, 1 
mU Czerwonej •. m. Tl 

Ułlł I 

~OMUN•IKACJ'I Ml1EJS'KIEJ 
(męiozyini w wieku od 22 do 40 lat) 

oraz w terminach od 1 każdego miesiąca 
DW'UMl:ES'IĘCZME KURSY W ZAJWODZl'E 

„ 
za 
Te 

w ARSZA WJlj 223°' 16rno-
worową 1pne<lam, 
1. 622-78 l'lłOO g 

MOTORNICZEGO 
(mężczyźni i kobiety w wieku od 20 do 40 lat). 

da 
W ARSZA WJI; 203" 1PrZ ... 

m Przędzalniana 114-11 T 
godz. , , 113111 , I MPK zatrudni na pół etatu kierowców autobusowych z I kategorią 

po prawa jazdy. 
„s 
da 

YRENlll 181'' - llPB ... I 
m. '1-1'1-20, po lł 

1 11111 I I 

W okresie szkolenia słuchacze otrzymują 
wynagrodzenie. 

„ 
sp 
18 

SYRENJlj lllł" (11'71) -
rzedam. Tel. te-2$-39, po 

11485 I 

" sp 
10 

WARTBURGA 1000" -
rzedam, Maryalńlka 
4 b, m. U 11433 I 

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela dział kadr ~~ 
MPK w lodzi, ul. Tramwajowa 11, pok. 6 w godz. 7.15 - 15.15 (we ł~ 

wtorki 9 - 17, w soboty 7.15 - 13.15), tel. 816-20 wewn. 178. ~ ~ 
1532-k 5 ~ 

„ ZAST A VI; '!50" ldealna 
- sprzedam. ossowsklego 
&-43 1H2'1 I 

„ FIATA 1ZłP" ronedam 
aździernik 197!), Tel. (p 

34 2-50. po 14 l14U I 
-
„ SKODĘ S 100" (ltn) -
przedam. Tel, :rr&-31 gods. 
-18 11383 ' 

s 
14 

\ 

SYRENI; 105" ~11ebi1C 
5.000) sprzedam, TeL 3 

79 2-09, po południu um ' 

„ FIATA 125 p - 1800" 
tan bardzo dobry (prze­
ieg 42.000) 19'14 - aprze­
am. Traktorowa 14 A, m. 
1, wietowlec 11368 I 

s 
b 
d 
ł 

„ PEUGEOTA llOł" (19TS) 
b ardzo dobry atan 
g przedam. Ogl•dać par­

Ing ul. Tuwima dnia 
1.v. do n.v. 115t7 I 

k 
2 

. ,FIATA 128 P" - 1pr1 ... 
dam. Odbiór Polmozbyt. 

a'.VPIJli M-ł a &aratem. 
chłltnie budownictwa mię­
dzywojenne do 108 m, 
parter wykluczony, W. roz 
liczeniu może być własno­
ilclowe M-ł, telefon. ga­
rat - ćentrum. Oferty 
„1102'7" Prasa, Plotrkow-
1ka 941 

POttOJ • kuchnie w blo­
kach lub 1tarym budow­
nictwie kuplę lub wynaj­
mę. Oferty „11009" Prasa, 
Piotrkowska 98 

POSZUIUJJIS Hmod1lelne-
10 nie umeblowanego po· 
koju lub M-2. Oferty 
„11049'' Prua. P1otrkow-
1ka ee 

Pii.NIK ponukuJ• mielll­
kanla na rok. Oferty 

11011" Prasa. Piotrkow­
~ka le 

Oferty k „ll:M" PraH, M-1 właan~c!owe - sprze 
Plotrkows a 8 dam. Tel. 414•27 11497 g 
KAROSERIĘ „Syreny 101" 
uszkodzoną - 1przedam. 
Tel. 439-01 11800 • PILNIK polZUkUjll M-t na 

e miesięcy, Oferty „11430" 
,SYRENĘ 104'' sprzedam Prasa, PiotrkoW1Jka 98 
zaraz. Tel. 7'1-fMI 11112 g 

,SKODĘ 1101'• 1przedam K.AWALERK~ inne małe 
na części. Łódł, żerom- mieszkanie własno,clowe 
sklego 65, m. 17 11538 g - kupię, Oferty „11374" . ,F.ATA 125 p 1100" (1973) 
sprzedam. Tel, 421-03, go-

Prasa, Piotrkowska te 

dzina 10-15 11514 g ZAMIENIĘ t pokoje l& 

„SYRENĘ 105" - sprze­
dam. Retklnla, Dzlertyń­
skiego 12. m. 40. blok 313 

11530 I 

ROZRUSZNIK „SkOdy 108 
S" pilnie kuplę. Oferty 
„11624" Prasa. Piotrkow­
ska 98 

„WARTBURGA 353'' 
gprzeclam. Tel. '189-51 

109911 

kuchnl11 SO m k.w. parter 
- na 3 pokoje z kuchni11 
lub równorzędne do dru­
giego piętra. Warunkl do 
om6wienla, Tel. 488-89, po 
18 11504 g 

l.ODlll kawalerk41 12 m, 
telefon - aamlenię na 
sp6łdzlelcae, · Pabianice. 
Oferty „11542" Prasa, 
Piotrkowska 50 

Mt.Ona metteństwo po­
szukuje mieszkania, Ofer­
ty „11518" Prasa, Piotr­
kowska !NI 

N ?vzlli%t fr-i; 
PPt/UJVf ~; 

- . '. '•'-·li •• 

POMOC do dziecka po­
trzebna, ut. Limanowskie­
go 152 m. 40 (róg Mokrej) 

ZATRUDNIĘ dziewiarza 
na interlock i saneczko­
Wll. Oferty „11528" Prasa, 
Piotrkowska 9ft 

DO warsztatu łluHrskie­
go przyjmę na p6ł etatu 
emeryta, rencistę o roze­
znaniu wykrojntk6w, Tel. 
854-92, godz, lS-20 11289 g 

ZAKŁAD wędllnlarskl -
przyjmie czeladnlk6w o-
raz pracownika. Ll>di, 
Pryncypalna 60 11315 g 

PRACOWNIK uczelni po­
szukuje małego mieszka­
nia z wygodami. Płatne 
miesięcznie. Oferty „11334" 
Prasa. Piotrkowska 98 

POSIADAM gotówkę, przy 
st11plę do sp6łk1 - hodow 
la, usługi. Oferty „10387" 
Prasa, PiotrkowSka 98 

POSZUKUJĘ wsp6lnlka li 
kwal!flkacjaml do urucho 
mienia zakładu w branty 
drzewnej. Oferty „114e2" 
Prasa, Piotrkowska 98 

GINEKOLOG - Czerwo­
niec. TUwima 20, godziny 
14-18 

96'19-10312-10313-10416 g 

VV\.IV\.l"\.l \.oV"\.1\.1 V 
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S SPOŁDZ'l'ELN1l~ PRACY ·· ~ 
§ METALOWO ~ 
:: - ELEKTROTECHNICZNA ~ 
§ 11 ELEKT1R·OMET" =: 
S w Łodzi, ul. Tuwima 33 :S 
E ' S 
- poszukuje -
3 ~ 2 na terenie m. Łodzi lub mieJ- = 
§ skiego woj. łódzkiego 5 - -~- LOKALU O POWl1ER'ZCHN1 =

5
-

- 100 mkw. - 150 mkw. -- -§_ w celu zlokalizowania kuźni 5 
mechanicznej. e 

§ Lokal w in ien odpowiadać n .w . warun- § 
5 kom: 5 
: L Budynek murowany parterowy o wys. = 
:S ł m do 5 m. 5 
: 2. Lokalizacja poza strefą mieszkalną. = 
3 3. Instalacja elektryczna 220/380 V. 5 
2 ł. Instalacja wod.-kan. 5 = = : Oferty przyjmuje i udziela wszelkich In- : 
: fórmacji dział gł. mec:hanlka spółdzielni : = w Łodzi, ul. Brzozowa 11/15, tel. 443-72 : = lub 447-42. 1542-k : 

'ihullllłlllllllllllllllllllllUllłllłllllllllllUllllllłfi 

15 MAJA ne Widzewie 
zginęła suka - wyżeł nie 
mieckl krótkowłosy, Wia­
domość 53-26-60. Uczciwe­
go znalazcę oczekuje na­
groda 11505 g 

POGOTOWIE telewizyjne 
Nowakowski, 415-04 9966 g 

UNIEWAŻNIA się z dniem 
21 maja br, zagubioną 

Dr BORECKI - glnekolog 
Traugutta 9 1156'1 g SAMOTNI oferty w 

Biurze Matrymonialnym 

pieczątkę o brzmieniu: 
„Zakład Usługowy w za­
lcresle zakładania karniszy 
oraz uszczelnianie okien Dr Jadwiga ANFOROWICZ „Swatka". 90-434 Ł6dt, 

sk6rne, weneryczne 15-19, Piotrkowska 133 9091 g 
Próchnika 8 962T g 

DO starszego malteństwa 
INSTALOWANIE anten te 

1 
potrzebna pomoc na letni-

lew1zy,Jnych. Tel. 445-95 sko k. Łodzi. Oddzielny 
Wolniak 9860 e; pok6j, Tel. 51-67-48 

taśmą metalową Zenon 
Hejduk Ł6dt, ul. Niska 
nr 10 m 1 od Armii Czer 
wonej" po tym termini e 
za przyjęte zam6wienia 
na formacie 5 A zakład 
nie odpowiada 11531 g 

PILNIE poszukUję 1amo­
dzielnego mieszkania na 
rok. Płatne z g6ry, Ofer­
ty „10919" Prasa. Piotr­
kowska Q8 

na Warszaw41. najchętnle1 
Praga, Anin, Międzylesie. 

l.ODlll M-4 osiedl• Włady i( 
Bytomskiej - zamienię 

Dzwonić Błl-11 11590 g I ł POlMO 

El 
PP 11POtMOZBVT" w IJODZ1l, 

ul. Sl'~KOWSKA 1/5 
ogłasza 

PRZETARG OGRANICZONY 
sprzeda·i n.w. pojazdów s'Clmochodowych: ZAKŁAD DO,S1KONALEN'IA 

ZAWODOWEGO 
Worsnaty Szkoleniowe 

w ZD. WOLI, ul. SillERiADZ/KA 15 
przyjmują zapisy uczniów 

do I klasy 
~NIOEJ SD<OtV 

l.AJWODOWEJ. 
Nauka rozpoczyna się 1 wrze­
śnia 1977 r. I trwać będzie 2 la­
to w zawodach budowlanych, 
oraz 3 lata w zawodach meta­
lowych. Chętni do podjęcia 

nauki w zawodach: 
• murarz, 
• malarz budowlany, 
• stolarz budowlany, 
• tokarz, 
• ślusari mechanik 
proszeni są o zgłaszanie s1ię. w 
siedzibie Warsrtatów Szkolenio­
wych. Informacji można zasię­
gnąć telefonicznie pod nr 207 

lub 86-03. 
Worunki przyjęcia do szkoły: 
ukończenie szkoły podstawo­
wej; 
ston zdrowia umożliwiojqcy 
uprawian;ie zawodu. 

Uczni<>Wle korzystają z wszel­
kich świadczeń socjalnych i sty­
pendialnych. 

na 



Wysokim tonem grały .sRnikł. Zasłona chmur rozstqplła •I• nagle f pod skrzydła· 
mi lecącej na wysokości ok. Z,5 tys. me tr6w eskadry myśliwc6w bombardujących 
RAF zasrebrzyły się wody Zatoki Meklemburskiej, odcinajqce się wyrainie od ciem· 
nego półkola lądu. Z prawej strony rosły w oczach zabudowpnia portowego miasta 
Neustadt. Nawykli do prowadzenia bacz nej obserwacji piloci, szybko wypatrzyli w 
zatoce cele do ataku. Na redzi• portu sta ty blisko siebie trzy statki: duiy dwukomi· 
nowy „pasażer" i dwa transportowce, a poza tym nieco dalej, przy nabrzeiu - ma· 
ty drobnicowiec. Dowódca eskadry bez zbytniego pośpiechu przydzielił cele swym 
podwładnym. Stojące nieruchomo statki były łatwą zdobyczą. Po chwili maszyny 
wykonały lot po szerokim kręgu, wychodząc na kurs ataku. Pierwszą ofiarą stał się 

drobnicowiec, który próbował odgryzać się ogniem działka p-lot. Podnieciło to tylko 
Anglików, którzy z łatwością ulokowali w nim ai trzy bomby. Dopiero wtedy statek 
przerwał ogień i, dając do zrozumienia, łe ma dość, wywiesił białą · flagę. W tym cia· 
się inne samoloty eskadry zaatakowały statek pasaierski i trans~ortowiec. Wkrótce 
zaobserwowano pierwsze trafienia. Niekt6 re jednostki zaczęły dymić„. 

Tego dnia, czyli 3 maja 1945 r„ lotnictwo 
RAF wykonywało akcję bojową mającll 
na celu zniszczenie niedobitków floty hitle­
rowskiej na Bałtyku. Wszystkie statki za­
topione na redzie Neustadt nosiły flagi ze 
swastyką. 1:'l'ikomu wówczas nie przyszło 
do głowy, ze Len nalot jest jedną z naj­
t:agiczniej~ych pomyłek, jakie zdar.zyły 
się w minionej wojnie. Ale zacznijmy od 
początku ... 

Nadzieja wyzwolenia i gehenna 
Jest ostatnia dekada kwietnia 1945 r. 

P<;><i u~erzenia~I ~rmii Radzieckiej i wojsk 
alianckich wah się w gruzy „t_ysiącletnia" 
Rzesza. W obliczu klęski hitlerowcy pe.. 
dejmują ewakuację wielu obozów koncen­
tracyjnych. Ewakuowany jest także obóz 
w Neuengamme. 19 kwietnia rozpoczyna się 
załadunek więźniów do bydlęcych wago­
nów. Transporty zostają skierowane do 
Lube~. ~onieważ poprzed~o, na mocy po­
rozumiewa z.awartego między hr. Ber­
nadotte a Himmlerem, więźniowie pochodzą­
cy z krajów skandynawskich zostali ewakuo 
wani do Szwecji - wśród pozostałych w 
obozie nieszczęśliwców budzi się nadzieja 
na szybkie uwolnienie. Istotnie, w Lubece 
oczekuje ich załadunek na statki. 

W Zatoce Lubeckiej stoją już zarekwiro­
wane p~ez gauleitera Kaufmanna cztery 
jednostki - luksusowy statek pasażerski 
„Cap Arcana" (27.560 BRT), który kurso­
wał na lln_ii Hamburg - Ameryka Płd., 
a ostatnio przewoził uciekinierów, 
„Deutschland" (22.000 BRT), ongiś trans­
portowiec GAPAG, a w czasie wojny hulk 
mieszkalny dla załóg okrętów podwodnych, 
który był przebudowywany w Lubece na 
statek szpitalny i jeszcze przed zakończe­
niem prac przeprowadzony na holu ze 
stoczni i zakotwiczony obok „Cap Arco­
ny", frachtowiec „Thielbeck" (12.815 BRT), 
na którym również przerwano remont, kie­
rując statek ze stoczni do portu handlowe­
go w Lubece. Czwartą jednostką był nie­
wielki frachtowiec „Athen" (4.450 BRT). 

Kilka dni z rzędu trwało przewożenie 
więźniów na statki. Zadanie to wykonywał 
„Athen". 28 kwietnia 1945 r. na „Cap Arco­
nie" znajdowało się 4600 więźniów oraz 500 
strażników, „Thielbeck'' priyjął n11 pokład 
2600 więź~iów. i 200 strażników, a „Athen" 
- 2000 więźniów. 1 maja na redę przyby­
ły poza tym. holowane przez kuter, barki 
z więźniami ewakuowanymi ze Stutho!fu 
które zacumowano przy „Thielbecku". ' 

Jak opisuje Jeden z naocznych świ~dk6w 
Niemiec Rudi Goguel - !!tatkami-wię­

zieniami zarządzał obersturmbahnfuehrer 
SS, Hoppe - ostatni komendant Stuthoffu. 

Warunki, w jakich znaleźli się na stat­
kach więźniowie były tragiczne. Ciasnota 
brak żywności i nawet - wody. Na „Ca; 
Arconie" wszędzie leżeli wycieńczeni więź­
niowie. Codziennie umierało 30 osób. Tru­
py wyno<?ono na pokład. 

Na spotkanie wolności 

w~ • tego, k wolna§ć jest blisko. Naiod­
ważniejsi i najaktywmeja nie umien:ali 
czekać z założonymi rękami. Na statkach 
działały pod:&iemne organitacje więźniów. 
Na „Thielbecku" w skład aktywu wchodzili 
m . in. oficerowie radzieccy - płk. Moro­
YYW i mjr Iwanow, Polak - 1>0r. Sucho­
wiak oraz Czech - kpt. Koubek. Na „Cap 
Arconie" . członkowie podziemnego komitetu 
podjęli przygotowania w celu przejęcia w 
odpowiednim momencie dowodzenia stat­
kiem. Spośród byłych marynarzy utworz<>­
no grupę, która miała zastąpić załogę nie­
miecką. 

Starano się także o naWll\Z&nie kontaktu 
z dowódcą „Cap Arcony" kpt. Bertramem, 
który jako jeden jedyny odmówił na po­
czątku przyjęcia więtniów I uczynił to do­
piero pod przymusem esesmanów. Od jedne-

Mir.uty tragedii 

Trudno opisać co się później działo na 
zbombardowanych statkach. Ugodzony bom­
bami „Thielbeck" w jednej chwili stanął 
w ogniu. Prz:ez wyrwę w burcie wdziera­
ła się woda, zatapiając grodzie. Oszaleli ze 
strachu ludzie tłoczyli się w wąskim przej­
ściu, usiłując wydostać się na pokład ło­
dziowy. Uprzedzili ich jednak esesmani l 

· strażnicy, którzy pierwsi ?.ajmowali miejsca 
w szalupach i na tratwach. W tym czasie 
nad statkiem krążyły samoloty, ostrzeliwu­
jąc pokUd ogniem broni maszynowej. Pa­
dali pokotem zabici i ranni. W najgorszym 
położeniu znaleźli się ci, ~tórzy nie mogąc 
wydostać się z ogarniętych pożarem ładow­
ni, płonęli· żywcem ..• 

Podobno sceny działy się na zbombardo­
wanej w chwilę później „Cap Arconie", 
która otrzymała dwa lub trzy trafienia. 
Pożar wył)uc_hl ttl od razu w kilku miej­
scach. Podniósł się ~traszny krzyk, kto 
żyw usiłował \Vydostać się na pokład. W 
przejściach powstał niebywały ścisk, kto 
upadł zo!ltawał zdeptany przez innych ... 
Wielu więźniów nie zdołało jednak wydo­
stać się ś płonących kajut I ładowni. 

Podobnie jak na „Thielbecku" - esesma­
ni i strażnicy pierwsi opuścili statek pozo­
stawiając .więźniów na łaskę losu. Do tych, 
którzy umłowali dostać się do szalup -
strzelano. A tymczasem wewnątrz ·statku 
pożar rozprzestrzeniał się z niebywałą siłą i 
woda zatapiała wc!Ąi nowe grodzie, powo­

· dując sil~ przechył na dziób. W końcu 
statek przewrócił się na burtfl ł w tej po-
zycji zatonął na głębokości 18 metrów. 

co s oficerów pokładowych dowiedziano Ił._, 
że statek nie wyjdzie w morze, gdyż ma w pewien czas po nalocie setki pływają-
uszkodzoną maszynfl. W nocy z 29 na 30 cych w wodzie więźniów ujrzało zbliżające 
kwietnia jeńcy radzieccy zdecydowali sifl się szybko hitlerowskie kutry trałowe. Byli 
na odważny krok. Jedenastu Rosjan znaj- pewni, że śpieszą im na ratunek. Lecz hltle-
dujących się jeszcze w jakiej takiej kon- rowcy wyławiali tylko umundurowanych 
dycjl fizycznej, postanowiło przepłyną? _o esesman6w i marynarzy, odpędzając i strze-
własnych siłach do brzegu I przedostac su: łając do innych Ogółem z trzech statków 
do rejonu Travemilnde, gdzie spodziewano oci;ilało tylko 3100 ludzi, w tym tylko 350 
się czołówek armii brytyjskiej. Liczono. że t „Cap Arcony" i 50 z „Thielbecka". Naj-
w ten sposób uda się zorganizować pomoc więcej uratowało się na pokładzie „Athen". 
dla więźni6w. Smiałkowie jedriak przece- który wywiesił · białą flagę. Tak więc w 
nili swe siły. Większość z nich utonęła w wodach Zatoki Lubeckiej tginęło około 7500 
lodowatej wodzie. Jeden z pływaków w sta- więźniów różnych narodowości, w tym wie· 
nie kompletnego wyczerpania został wYło- lu Polaków. 
wiony przez niemiecka motorówkę i dostar- Opisując po wojnie to tragiczne wyda-
czony na „Cap Arconę". fdzie został stra- rzenie, wielu historyków i naocznych świad-
i;on) ków zastanawiało się, czy było ono dziełem 
-- t majjl - kaP.ltan @ertbtn powiadomił pnypadku, e&y też -żbrodn~ z premedyta-
~łonkbw komitetu 'Wliti".U&;. o ł!ni„cl Rit- ćjĄ? 'htuy .aa!\ sllt pneft\awia6 za t' 
lera i prawie całkowitym zajęciu Berlina drugą ewentualnością. Relacje świadków 
przez Armie Radziecką. Rozeszły się też zgodnie stwierdzają, że większość statków 
wiadomości, że Anglicy bez walki zajęli nie była :z.dolna do wyjścia w morze. Poza 
Lubekę. Wolność zdawała się być tuż... tym hitlerowcy zostali uprzedzeni przez 

Gdy 3 maja o godzinie lł.30 nad Zatok.I\ aliantów, ie każdy statek niemiecki znaj-
Lubecką pojawiły się samoloty bryiyjskie, dujący się w ostatnich dniach wojny poza 
na „Cap Arconie" . znajdowało się 4600 więz- portami zostanie bezwzględnie zatopiony. 
niów, na "Thielbecku" - 2800, a na S~wiając statki-więzienia na redzie Neu-
„Athen" - 1998 więźniów. Pilnowało Ich sfadt skazywali je więc na niechybną za-
700 stratników. Wszyscy najpierw posłyszeli :<łade. W tym przejawiły się ich perfidia l 
warkot samolotów, a · potem ogłuszające okrucieństwo. 

Więźniowie zdawali sobie oczywiście spra- eksplozje bomb... · WOJCIECH WILCZEK 
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Skarbek spoj=tł na zegarek. Dziewiętnasta trz.ydtieścl. Za­
dzwonił do pułkownika Walewicza. Rzucił l«ótk~: Wychod.&i· 
my. 

„Nysa" stal.a na podjeźd7Jie. Na tyle wozu 9!.edział ju:t pul· 
kownik Walewic.z w cywilnym ubrani1i. Skarbek UM.dowił f1WOo 

ich „gości". Sam usiadł obok kierowcy. W J)BlllUjącym mi.1C1A1-
niu było wzrastające napięcie. 

O godzinie dwudziestej dziesięć stanęld przed br~ pon-
sji. Skarbek wysiadł. nacisnął dzwonek przy bramie. · 

W domku góralskim odchylił.a się fitianka. Po chwili br&· 
ma stanęła otworem. „Nysa" wJechala na podwór7.e. Skarbek 
wszedł do willi. w hallu przywitał go Wikt.or Koooianko. 

Przywiozłem ze sobą kilka osób. Sądzę, t.e zgodzi Ilię pan 
ich przyjąć. 

- Naturalnie. Gdzie zamleru pa.n dokonać planowanych 
czynności? - W głosie Kościa.nki nu łka niepokoju. . 

- Chcia1bym zebra!! wszystkich razem w stołowym, Na ra­
zie z wyjątkiem pani Anny. 

- Proszę więc wprowadzić swoich gości do stołowego, a ja 
zaproszę tam domowników. 

Skarbek wyszedł M podwórko. Kierowcy polecił zaparkowa~ 

wóz za domkiem góralskim, tak. by w6% nie był widoczny. 
Przybyłych zaprowadził do domu. 

Szli w milczenui. Napięcie nie opadało. 

ROZDZIAŁ XXX 

Teraz gdy wszyscy zajęli miejsca, okazało się, te bnkuje 
paru krzeseł. Przyniósł je Pustak z mnych pokoi. Skarbek 
poprosił go o trzy ponadplanowe krzesełka. - Na zapas -
wyjaśnił żartobliwym tonem. 
Obrzucił zgromadzonych bacznym spojrzeniem. Brakowało 

tylko Anny Skarbek wiedział, że jest na górze w swoim po:­
koju. Tam czeka na Roberta. 
Podszedł do okna i zaciągnął zasłony. 
- Wybaczą państwo - zagaił Skarbek - że nie przedsta­

wiam was nawzajem. - Na razie. Zaprosiłem tu państwa dla 
wyjaśnienia okoliczności zabójstwa młodej aktorki, Irminy 
Adamskiej. popełnionego w tym domu, w pokoju na piętrze. 
Nad nami. · 
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- Alet Irmina Adamska popełniła aamob61stwol - przerwał 
mu Wiktor Kościanko. - Pan zał sugeru e obecnym, że to 
było zab6j1two. 
- Przykro mi, k mU1a4 odebra! panu 1łos. - Skarbek mó­

wi spokojnym lł<Jlem, ale I tonem kategorycznym. - Od tej 
chwili spotkanie nasze ma · charakter udziału w eksperymen­
cM! śledczym. który będ~ fa prowadził. Proszę zatem wszy­
stkich obecnych o zabieranie głosu w miM'ę jak im go bę-

dę udzielał. , 
\ - Spotkanie nasze - kontynuował Skarbek - służy wyjaś­

nieniu okoliczności zabójstwa Irminy Adamskiej 1 ustaleniu 
jego sprawcy. 

Wiktor Kośclanko w,-ci4gtnĄł papieroaa, zapalił. Tym gestem 
swr6oil na siebie uwa14t. Stczególnie natarczywie przyglądała 
mu się Maria Witak. 

Ciche pukanie do drzwi. Skarbek wyszedł • Jadalni do hal­
lu. Wrócił po kilkunastu sekundach. 

- Czy pozwoli pan - zwrócił 9ię do Wiktora Kościankt -
te na ~llkana.łcie minut popr()Szę cztery a obecnych tu osób, 
aby zaczekały w pańskim gabinecie? 

-Tak. 
Maria Witak, Maria Bońko, Wanda Raplewic:s i Jacek Mor­

ga przechodzą do gabinetu gospoda.rza s pewnym ociąga­
niem. Zadają sobie w duchu pytanie: co też będ.zie się działo 
pod ich nieobecność?! Dlaczego ich włdnie oddzielono od po­
sostałych? 

Teraz Skarbek zwraca •i• do gospodarza s proś~ o to, by 
towarzyszył mu na górę do . pokoju pani Anny. Wchodzą na 
schody prowadzące na balkon-galerię. Stają pod drzwiami 
Anny. Skarbek gestem zaprasza Kościank:ę by wszedł pierw­
szy. Wiktor puka lekko do drzwi. 

- Proszę - rozlega się kobiecy · głos. 
Kościank:o naciska klamkę i wchodzi do pokoju. Za ndm 

Skarbek. obserwujący z napięciem -je_go wnętrze. 

Anna siedzi na pufie przed lustrem.. Czesze włosy. ża nią 
stoi młody mężczyzna. W tej chwili odwraca się twarzą w 
stronę drzwi. Skarbek nie ma wątpliwości. Robert Se zdjęcia 
Marty Bońko. , 

Rober i Kośoiank:o 'patr:Ell na siebie on.iemiall. 
Milczenie przerywa Skarbek. - Chcielibyśmy zaprosić pa­

nią na· dół. Do jadalni. Na ogólne · spotkame - lekki ukłon w 
jej stronę. . 

- Nie Wiedziałem, te dzisiaj jest . u pailstwa przyjęcie. Wpa­
dłem na chwilę odwiedzić panil\ Annę. Pójdę już. - Robert 
kieruje się w stronę drtwl. · 

- Skoro już pan tu je&t, to I pe.na 7Alpraszamy na wspólny 
wieczór - mówi Skarbek ją.k gdyby to on był tu panem 
domu. - Sądzę, że pani Anna jest tego samego zdania? 

- Ależ tak, oczywiście. Zci6tań Robercie, idziemy do ja-
dalllli. . 

Wiktor Kościanko rzuca w 1tro!\ę żony niespokojne spoj­
rzenie .. Nie odzYWa Ilię. Nie wie jak ma , się zachować. 

Schodzą_ razem do jadalni. Jako ostatni - Skarbek. Zasia­
dają w stołowym. 

-11ł ...... . 

SOBOTA, Il HA.1A 
PROGRAM t 

8.30 TTR - uprawa roślin. 7.00 TTR - ·hodowla zwierz11t. T.ł& 
Królewicz I dziewczyna" - film fab. prod. CSRS. 9.00 Dla azkóH 

nauka o człowieku kl. 8 - Ochrona środowiska człowi~ka. lUO TTR 
- matematyka 13.10 TTR - hodowla :twlerz4t. 13.łO Redakcja szkol­
na zapowiada. 13.50 Radzimy rolnikom. 14.00 STUDIO I - procram 
Naczelnej Redakcji Informacji l Publicystyki pr:sycntowany. przez 
OTV - Łódź 14.05 Muzyczna Wloana Eitradowa „Poznań''· 14.15 
Zamek w Brz"egu - rep. fUm. U.20 Motocross - Grand Prlx Stu­
dia 8 (1 bieg). 14.25 Czarne i białe - czyli jak \Ył'P~ywac! odc. 1. 
lł.30 „Milcząca rodzina" - rep. tum (lt.). lł.35 Duenmk. U .t:; Etiu­
da powietrzna - helikopterem w rytmie walca (Wrocław). H.55 
Czarne i białe - odc. 2. 15.00 Producenci za lad4. 15.10 1001 .dro­
biazgów (t.). 15.15 Mały pejza1 - rep. film. 15.25 Motocross (2 bieg). 
15.30 Czarne i białe odc. 3. 15.35 Stopy wody - rep. til"l . 15.50 
Spiewa Mark Willams. 16.00 zagadka kryminalna. 16.05 Czarne 
i białe - odc. 4. 16.10 Opowieść przy rodzinnym stole_ 16.15 Mo­
tocross (finał) . 16.%0 Złod7ieJe samochodów - rep. mm (t.}. 16.30 

Mam pomysł" - Jak zabezpieczyć samochód. 18.35 Czarne i bia­
łe · - odc. s. 18.40 Niedaleko od ziemi - Z wizytą u rolnika 
Warzechy - Kraków. 17.00 Czarne i białe - odc. 8. 17.05 Wie~ 
wyścig - rep. film. 17.15 Wyścig Pokoju - transmisja z zakon­
czenia ostatniego etapu w Pradze. 18.łO Goście atudla - spotkanie 
z budowniczymi wielkich Inwestycji (t.). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Czarne ! białe - odc. 7. 20.40 „Mannix" 
- film ser . prod. USA pt. „Wesołe miastec:zko". it.30 Finał Pu­
charu Anglii - Liverpool - Maru:hester United w przerwie Kroni­
ka WP. 23 to oz.lenn.li< . 23.%0 Liga rozrywki. 23 .25 Kino nocne: „Pan 
pozwoli, Rocco Papaleo" - film fab. prod. wł. 0.55 San Remo '17. 

PROGRAM li 

16.40 Popołudnie podróiy I przygody - Pasja, przygoda, rytjko 
- program studyjno-filmowy. 18.10 Uśmiechy starego klna. ia.35 
Zorro _ odc pt. - szermierz miał szczęście. 19.~0 Dobran.oc. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.35 Spotkanie z Kuśniewiczem. it.05 20 mi­
nut z Kazimierzem Krukowskim. 21.25 24 godziny. 21 .3',; Studlo prze­
bojów - program rozr. TV NRD. 22.20 „Krwawa lalka" - odc. 1-
fllm fab. prod. franc. 

NIEDZIELA, !I MA.JA 
PROGRAM I 

8.415 TTR - hodowla zwienąt. 7.15 Tl'R - matematy>lra. 7.411 Alarm 
przeciwpoiarowy trwa . 8.16 Nowoczesno~ć w domu ! zagrodzie. 
8.45 studio Sport. 9.00 Teleranek - „Pippi Langstrump! ' odc. 3 pt. 
Pippi na W'ldrówce. 10.20 Antena. 10.45 Wielcy odkrywcy - Spraw­
ca zagłady Inków. 11.35 Alaska 76 - Biało-czerwona nad Alask11. 
12.00 Dziennik. 12.20 Rolnicze rozmowy. TYLKO W NIEDZIELĘ: 12 .55 
Piosenka na życzenie . 13.00 Kalejdoskop kulturalny 13.10 Zagad­
ka poetycka (1). 13.16- Na kogo popadnie? 13.50 Zagadka poetyc­
ka (2). 13.55 Polskie śwlęto kslątki - film dok. u.20 Zagadka po­
etycka (3) 14.25 Dla dzieci: szewczyk Dratewka. lł.55 Piosenka na 
życzenie. 15.00 Losowanie Toto-Lotka. 15.15 Niewyrównane ra~hun­
ki - z cyklu s. Hadyna opowiada. 15.łO Studio Sport - relacja 
z wyścigów samochodowych w Monte Carlo. 15.45 Pół tartem, pół 
serio - program rozr 16.15 Legendy aktorskie - s. Jasiukiewicz. 
1~ .35 Studio Sport. 16.łO Trybunał wyobraźni - Horoskopy. 17 .fO 
Pamiętnik literacki J. Putramenta. 17.SO studio Sport. 18.00 „Od 
nltki do kłębka" - film fab. prod. ang. 18.50 Studio Sport. 19.00 
Wieczorynka. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Baju dla do­
rosłych. 20 40 secesja (scen. A. Osiecka, w roll głównej W. Villas). 
l!t.30 „Alibi oskaria" - film z serii: „Columbo". 2%.45 Studio 
Sport. 22.55 Parę piosenek ... - łplewaj4 B. i M. Winiarskie. 23.15 . 
Gwiazdy patrzą n.a nas - odc. 4 pt. Kslętyc. 

PROG~ n 
U.15 Muzyczna teleteka. 14.90 Militaria, obronno4c!, nowoczesnotć 

- Iskra - TS 11. 15.20 Niedziela z przyjaciółmi. - sport i zabawa. 
16.10 żywoty Instrumentów. 17.10 VII Międzynarodowy Festiwal Ze­
społów Pleśni i Tańca - Zielona Góra 76. 17.łO „Dz.leń oatatni 
dzień pierwszy" - film fab. prod. radz. 19.00 Wieczorynka. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.30 studio Sport. 21.20 Cyrograf Ludwi­
ka Flaszena. 22.10 „Szkolna dtu1tgla" - film fab. prod. USA. 

PONIEDZIAŁEK, Z3 MA.JA 
PROGRAM I 

12.45 RTvSS - chemła. 13.25 RTvSS - biologia. 15.25 NURT. 18.0ft 
Obiektyw, \6.20 Dziennik 16.30 Ocalenie starego Kłodzka - pro­
gram ośw. 17.00 Zwierzyniec. 17.35 Dla harcerek i harcerzy. 1'7.55 
Obraz 1 • 14. · " - . Tańcowali zbój-
nicy. 19. • ~TV: 
M. Gol' ... Let , 23.00 
Dl!lenntk. 

18. 5 Język nlemtecld. ret. 
Wowo Bioellcklego. 18.55 Nowosąd 
wszystko z dyrektorem lromblnat 
klem. 18.20 Flisacy. 18.łO Studio 
czór z dziennikiem 20.30 studio bis - c.d. 30.35 W e ob6l g 
progr rozr. 21.50 Luigi Proiettl - program rozr. 
22.20 Orinoko - film. 22.50 NURT. 

WTOREK, Ił MA.1A 
PROGRAM I 

UO BTvSS - .chemia. T.00 BTVSS - biolog1a. 'f.35 „Kllllłtę Bob• 
- film fab. prod . wu. 1.oa. Olll si:Jtół: jęiyk. polr~ dll! klas I lic. 
J. u. Niemcewicz - „Powrót ooeła''• lQ.1111 Pia ~k• l - IU; Naj­
leps~ - z cyklu: czerwoneJ. tołte, 7.lelone. 1UI$ Język polskl, kl. 
Ili lic. J. Szaniawski - zeglan. u.oo H\storla dla kl. VIIl -
Pierwsze lata polskiej rewoluctl . 13.łS TTR - flzylta. lł.30 TTR -
uprawa roślin. 16.0U Obiektyw. 18.20 Dzienflik. 16.30 Studio TV 
Młodych. 17.10 Program publ. 17.35 Kółko i lrrz~k - teleturniej. 
17.50 Magazyn motoryzacyjny. 18.10 W starym kinie. 18.50 Radzi­
my rolnikom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wl~ór z dziennikiem. 20.30 
Recital skrzypcowy I Ojstracha (bezpośrednia transmisja 1 części 
konoertu). 21.05 „Rodzina Straussów" - odc. 2 - „Emilie" - film 
aer. prod. ang. 22.05 "Swiadkowde. 22.łS Swiet I Pols)lta. ~.51 Dzien­
nU<. 

PROGR.AM D 
18.20 Teatr TV: M. Gorir;t - Letnicy (powt.). 1a.20 Z cyklu: Mor· 

1kie ogniwa - Daleki Wschód - program publ. 11.łO Studio otwar• 
te (L). 19.00 Dobranoc. lu.30 Wieczór z d&ienniklem. io.30 szansa dla 
zt1b:1- tków - ·program o~w 21.115 Wtorelr melomana - recital 
skrzypcowy I . Ojstracha 21.35 2ł godziny. 21.łS Ga!Mia Ił milio­
nów - twórca i jego dzieło. 22.15 Polski Film Dokumentalny. 23.11 
.Język niemiecki. 

IROD.A, li MAJA 
PROGRAM l 

8.30 TTR - fizyka. U8 TTR - uprawa roślin. 'UO ,,Le4ny miód" 
- film !ab. prod. radz. 9.00 Dla szkół: fi&yka kl. VI - wędrówki 
ciepła . 10.00 Fizyka, kl VII - ~wiat dtwlęków. 11.0S l!'lzyka, Id. 
VIH - atom i energia, 12.00 Wychowanie muzyczne kl. Vll-Vlll -
od gramofonu do dyskoteki . U.fS RTvS$ - język polski, lekcja 23. 
13.25 RTvSS - matematyka. 15.25 NURT. 16.00 Obiektyw. 18.~ll 
Dziennik. 16.30 Horoskopy 19'1'1 - Blitnięta. 16.łO LolOwan.ie Ma­
łego Lotka. 16.li5 „Sutjeska" - film fab. prod. jug. 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Studio Sport - transmi­
sja z 2 połowy finałowego meczu PK ME: Borussia-Muenchen­
gladbach - FC Liverpool. 21.55 XYZ - cz. 1. 22.25 Teatr Komedil1 
Feliks Fatlt - Lew. 22.50 Dziennik. 23.00 XYZ - cz. I. 

PROGRAM ll 
16.łO Sokolskie dywany - program publ. kulturalnej. 1'1.lł Liga 

pięciu. 17.40 Karel Gott I jego goście. lS.łO Słudlo Pl (Ł). 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 ,,Pójdziesz awoj4 drog4" -
film fab. prod. NRD. n.oo 2ł godziny. 22.10 Dialogl • przeszłościll. 
ZUO NURT. · · 

CZWARTEK, H MAJA 
PROGRAM I 

UO BTvSS - Języki polski. 7.00 RTVSS - matematyka. t.00 Dla 
szkół: język polski kl. 1 lic. - Goethe - Sehiller. us „Pójdziesz 
swoją drogą" - film fab. prod. NRD. U.OS J4:eyk polski, 11:1. Ul 
l!c. Z. Nałkowska - Granica. li.OO Język poliki, kl. Vlll - T. Bó­
tewlcz. 12.55 Jęeyk polski, Id. i:.-m Uc. - List. 1U5 RTvSS· -
język polski. 1UO RTvSS - matematyka. !\Ul Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy. 16.00 Obiektyw. 15.20 Dziennik. 16.SO Magazyn 
literacki. 17.00 Ekran z Bratkiem. 18.00 Rep. wojskowy. 18.20 Przy­
goda z nauki! - program ośw, 18.liO Radzimy rolnikom. Ul.OO Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr sensacji: Elaine 
Morgan - Przecież ty nie tyjesz. 21.45 Pegaz. 22.JO Dzlenrtlk·. 

PROGRAM D 
U.10 Opowieść o zwykłej sprawie. t7.30 z bratnich stolic. 18.M 

Kino filmów animowanych. tl.łO Magazyn kulturalny (Ł). 19 oo 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Gwiazdy test!waiu 
Sopot 76 - śpiewa Mare Wllliams (Nowa Zelandia). :!0.55 B4dź 
idealną pani11 domu - program quizowo-rou. 21.41 :14 godz.iny. 
21.55 Kino minla~ur. 

PIĄTEK, n MAJA 
PROGRAM I 

UO RTVSS - język polski. 7.00 Tl'R - matematyka. UO Tutr 
Sensacji: E. Morgan - Przecie:!: ty nie tyjesz. 10.00 Dla azkół: 
geografia, kl VI - Wzdłut wybrzety Bałtyku. 11.Ó5 Program <Jla 
kl. 2 - Wszędobylski. 12.00 Wychowanie obywatelskie, kl. Vlll -
Polska w świecie 12.45 RTvSS - fizyka. 1s.ts TTR - mechanlaa­
cJa rolnictwa (Ł). 15.25 NURT. 18.00 Obiektyw. 11.7.0 Dziennik. 16.30 
Studlo Sport - zapraszamy na stadiony. 11.00 Pora na Telesfora. 
17.30 Sensacje z przeszłości - program publ. 11:ult. 1'1.f5 „Sylwia" 
odc 6 (ostatni). - fllm ser. prod. franc. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Niedziela pewnego małżeństwa w miedcłe 
przemysłowym średniej wielkogci - I. Iredyó1lt1, film TP. 21.25 
Studio teatralne: Michel de Gheld~rode - Wędrówki. mistrza 
Kościeja. 23.05 Dziennik. 

PROGRAM D 
18.25 Pegaz (powt.). llf.10 M11gazyn lotniczy. tT.łO Przed lat~m -

program dla ro.dziców I wychowawców. 18.10 Poradnia młodych. 
18.40 Studio Pt (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.3n Turystyka I wypoczynek. 21.00 Waga - program pub! kultu­
~~f. 21.35 2ł godziny. 21.f5 Zagraniczny Film Dokumentalny. n .to 
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